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Pra~e E. Habdasa i H. Płóciennika udostępnimy 
a z m v elnik 

dzięki podjęciu przez łódzki ZPAP akcji 
popularyzatorskiej \V ramach Tygodnia Plastyki. 

(SZCZEGÓŁY PATRZ W JUTRZEJSZYM NUMERZE „DŁ") 
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Odp czynek za1ogi 
„Saluta - 4" 
Radzieccy kosmonauci Piotr 

Klimuk i Witalij Siewastjanow 
zakończyli na pokładzie orbital· 
nej stacji naukowej „Salut-4" 
prace nad przygotowaniem apa· 
ratury pokładowej do przepro· 
wadzenia zaplanowanego progra· 
mu lJadań i eksperymentów. 
wczoraj załoga odpoczywala. Sa· 
mopoczucie obu kosmonautów 
jest dobre, a wszystkie aparaty 
na pokładzie stacji funkcjonują 
normalnie. 

W środę, 2& bm. obra.dowalo w 
Pradze Zgromadzenie Federalne 
CSRS, które uchwaliło poprawkę do 
artykułu 64 ustawy konstytucyjnej 
o Federacji Czechosłowackiej. Po· 
prawl<a przewiduje. iż w wypadku, 
jeśli urzędujący prezydent CSRS 
dłużej niż rok nie może sprawować 
swej funkcji, Zgromad,enie Federat· 
ne ma prawo wybrać nowego urezy
denta. Jednocześnie Zgromadzenie 

Wvkrvcie spisku 
w Egipcie 

Kairski dziennik „Al Achbar" 
poinformował w środę, że poli-cja 
egipska wykryła &pisek. majcicy na 
celu obalen.ie prezydenta Sadata, 
Uczestni.cy spisku zo.sotali areszto
wani na pocżątku tego miesiąca. 
Odpowiadać oni będą przed sądem 
za działalno..~ć antyrządową. dąże
nie przemocą do zmiany konstytu
cji i nielegalne posiadanie broni. 

Dziennik ph;ze. że areszt{>wani 
stanowią !l·rupę fanatyków. którzy 
chcieli przekształcić Egip~ w skraj
nie religijne paó.stwo muzulmań
sk.ie. 

Premier P. Jaroszewicz przy jął 
I •• 

I n ·ei c 
28 bm. prezes Rady Ministrów l'iotr Jaros.zewie.z przyjął deleg~ję 

światowej konferencji nr.uczycieli, obradującej w Warszawie w dniach 
od 27 do 31 maja br. 

W konferencji uczestniczą przedstawiciele 106 organiza~ji nauczy-
cielsllich 74 państw Eurnpy, Azji, Afryki i obu Amerl·k reprezen-
tujących ponad 20 milinnów nauczycieli. 

W trakcie rozmowy, przebiegają
cej w serdecznej i przyjacielskiej 
atmo3ferze. wymieniono poglądy na 
najvrnżniejsze problemy oświatowe 

Federalne zwołało na 29 maja br. 
wspólne posiedzenje Izb Ludowej 1 
Narodowości rlla dol<0nania wyboru 
nowego prezydenta republiki. 

Pod przewodnictwem I sekretarza 
KC KPS i przewodniczącego KC 
Frontu Narodowego Republiki Slo· 
wackiej, Józefa Lenarta. od było się 
w środę plenum KC Frontu Narodo· 
wego CSRS. Uczestniczyli w nim 
członkowie Prez}'dium Kc; K.PCz 
oraz prwdmawieiele Innych partii 
politycznych i organizacji spoJecz· 
nych. Omówiono \\Spólną kandyda· 
turę KC K PCz i KC Frontu Naro· 
dowego na prezydenta CSRS. 'fle· 
num KC KPCz. które - jak już 
iurormowaliśmy - odbyło się 27 
bm. zaproponowalo na to stanowi· 
sko Gustava Husaka, sekretarza ge· 
neralnego KC KPCz. 

Omawiając sytuację powstałą w 
wyniku długotrwale.i choroby obec· 
nego prezydenta CSRS, członek Pre· 
zydimn i sekretarz KC KPCz oraz 
wi~eprzewodniczący KC Frontu Na· 
rodowego CSRS, Josef Kempny 
stwierdził, iż mimo wszechstronnej 
qpieki lekarskiej stan zdrowia Lu· 
dwika Svobody jest nadal poważ· 
ny, co uniemożliwia mu pełnienie 
funkcji prezydenta; 
Przedstawiając kandydat1irę G. Hu· 

saka na prezydenta CSRS mówca 
stwierdził. iż KC KPCz wvchodzilo 
z założenia, że ten wysokf urząd 

(Cią~ dalszy na str. 2> 

oraz zadania międzynarodowego ru 
chu nauczycielskiego • 

Czlonkowie delegacji przekazali 
premierowi serdeczme podziękowa
nia za objęcie honorowego patr<>
na.tu nad konferencją oraz s·tworze
nie wanmkf)w dl) ~~egani~\V<lnia 
w War,;zawie tak doniosłego spot
kania. 

Premier P. J arosze.wicz wskazał 
na role; nauczycieli w poglębiairviu 
i poszerzaniu procesów odprężenio
wych w świecie oraz wychowaniu 
młodych pokoleń w duchu pokoju 
i międzynarodowej ws.p&tpracy. Ży
czył uczestnikom konferencji t•wór 
czych dyskusji. dobrych wyników 
obrad oraz pożytecznego pobytu w 
Warszawie i innych mia&tach Pol
ski. 

Rada Bezpieczeństwa 
przedłużyła mandat 
sił ONZ 
no Wzgórzach Colon 

W środę Rada Bezpieczeństwa u
chwali.ta w glosowaniu przedluze
nie mandatu sil ONZ na Wzgórzach 
Golan o dalsze 6 miesięcy. 

Siły ONZ w tym rejonie wynosui 
1.200 ofice1 ćlw i "żołnierzy. 

• O zmianie Konstytucji PRL O dwustopniowym 
podziale administracyjnym oraz o zmianie 
ustawy o radach narodowych 

Powołanie wicepremiera i no\vych ministrów 
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 

Od 1972 roku trwa w naszym kraju refor. 
ma terenowych 01·ganów władzy i administra
cji. Słuszność te.i t·eformy potwierdza praktyka 
- dotychczasowe ;ie.i etapy spotkały się z apro
batą, całego społeczeństwa, lak zrt>sztą. .iak 
i pro,iekt trzeciego etapu rcforn1y, przyjęh 
przez XVIJ Pleuum KC PZPR i ·przulsławian~· 
wczoraj na obradarh Sejmu PRL. Fakt:v te po
twierdzili w trakcie dyskusji posłowie. al>ccp-

Sejmu obecny był E. Gierek. W łoży Rady Pań
stwa zasiadali jej członkowie z pn;cwoclniczą
<"YID H. Jabłońskim. 

Projekt trzeciego etapu reformy organów 
wl&cl7:V i aClministra.cji przedstawił wcwraJ 
z trybuny <:e,jmowe.i nrt>mie1· PIOTR I /\.F.O<;ZE
WICZ (skrót wvstąpknia pi·ctesa 'łach• Mini-
strów i;amieszczam:v na str. 2) 14 uo~lów 

tując zarówno uchwalone ;tuż, jak i projekto
wane założenie owej reformy. 
Wśród posłów oa wczorajszym posiedzeniu 

Pt'zcdstawicieli wszvstkich idt1h(i\~ ; kół nvsel 
skieh wyraziło pełne poparcie założeniom re
formy. Po11arcie to wyraziło również s11olrczeń= 
stwo po XVIJ Plenum KC PZPR. 

Podklreślali to w swy~ wcrorai
szych wystąpieniach posłowie. 
Przeds.tawiając w imieniu Komisji 
Prac U.stawodawcz.ych oraz Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru Sprawie 
dliwości .spra.woz<lanie z prac nad 
projektami ustaw o zmianie Kon
&tytucj i PRL. o dwustopniowym 
podziale administracy jnym państwa 
i o 2l!Tlianie us.lawy o radach naro. 
dowych ()raz o utworzenlu urzędu 
ministra a<lminist.racji. eos.podarki 
terenowe; i orhrony środowiska -
pos. Edwarcl Duda (ZSL) stwier
dził m. in„ iż owe projekty zam~·
kaja. wynikający z <lvrektyw VI 

_Zjazdu PZPR. doniosly proces do
skonalenia funkcjonowania pań
stwa i umacniania terenowych 01·
~anów władzy i administracji pań
stwowej. Reforma ta odpowiada a
ktualnym poleczno-ekoT,omicznym 
potrzebom kraju. pogłębia proces 
demokracji socjali~tycznej. 

Poseł stwierdził. iż w trakcie rea 
lizacji reformy, nie dozna uszczer
bku żadna sprawa obywa.tela, że 
będą przestrzegane terminy kodek- N , ~: na sali obrad 

30 - 31 maja 
Już jutro spotykamy się 

na Jarmarku Łódzkim 

A Tysiące towarów 

J.. Przysmaki i łakocie 
A Liczne atrakcje 

Już jutro o godz. 11 rozpocznie ty w postaci pilek ufundowanych j 
się po raz cz.warty organizowany prze.z „Uniwersal". czapeczek u
pod patrooiatem naszej redakcji fUndowanych przez „Central" i in
Jarmark Łódzki, który stal się ;ed- ne drobne upominki. 
1i.ą z najatrakcyjniejszych imprez Wśród licz;nych atrakcji warto 
handlowych w miewie. przypomnieć choćby „kolo sZJCzęścia." 
Dwad~ieścia orzedsiebiorstw t przy .stoi.s.kach spóldzielczo:ści pra-

instytuc.ii handlowych wystawiło cy. 
przeszło 70 stoisk, straganów i kio- Każdy będzie mógł uwiecznić 

ków z tysiącami najróżniejszych swój pobyt na Jarmarku pozują~ 
towarów i wyrobów. do zdjęcia fotografom ulicmym, 

Restauracja „Halka" oferuje <ia- Przypominamy. że każdy posia-
. nia obiadowe z „gwoździem" me- dacz aparatu fotograficzinego m<i 
nu, czyli zrazami a la Jarmark Na sza.nsę wygrania aparatu „Zenit" 
smaikoszy czekają też przysmaki lub powiększalnika „Krokus" w 
kulinarne przygotowane w stois- konkurs.ie na najlepsze zdjęcie z 
kach jarmarc?Jnych !ódvkiej gaSitr<>- Jarmal'lku Łódzkiego. 
nomii l Centrali Rybnej, Wszyscy handlowcy uczest!l1iczą 
Obfitość łakoci oferuje kawi,a·· 1 w konkursie na najatrakcyj.niej 

renka o.raz stoi„ka PSS „Sp<>lem". przygotowany slragan. 
Klienc.i większości stoisk będą 

przy zakupach otrzymywać prezen- Zapra.s:zamy ! 

CAF - K.wiatk(>WSlii 

su postępowania administr;wyjnego, 
a społeczeństwo już w czasie wdra 
żania reformy, będzie odczuwać jej 
pm::vtrwy. Chodzi bowiem irlównie 
o to. aby w owvm prze.isciowym o
kresie dynamfoznie rozwi.iała się 
gospodarka, rolni<ltwo, nie za.kłóco
ny Z<!słał lad i porząClek. 

(Ciąg dalszy na slr 2) 

W 149 dniu roku słońce wze
szło o ' goctz. 3.24, zajdzie zaś 
o 19.43. 

m en1n " ~+ d• 
Teodozja., Magdalena 

o Z:Jry 

przewiduje dla Lodzi I wojt'-

- - - - - - - - _ _ 11&11i\11 _ - - - - - - - - • 

. wóClztwa następującą pogode: 
zachmurzenie umiarkowane, o
kresami duże, możliwe przelot
ne opady deszczu. Tempera.tura 
maksvmalaa w dzień olus 18 
st. C. Wiatry umiat"lcowane 
zach. i płn. zach. 
Ciśnienie o godz. 19 - 743,8 

(Informacja własna) 
Wczoraj Sejm PRL uchwalil u

stawę o dwustopniowym podziale 
administracyjnym państwa oraz 
zmienił ustaw'ę o radach narodo
wych. W związku z tym przedsta
wiamy interesujące naszych Czy
telników nowe województwa wraz 
z wchodzącymi w ich skład mia
sta mi l gminami. Ustawa obowią
zu,ie od 1 czerwca br. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE 
LODż. W jego sklad wejdą 
miasto Lódź z dzielnicami: Balu
ty. Górna. Polesie. Sródmieście i 
Widzew, miasta - Alekoon<lrów 
Lód?Jki, Głowno, Konstantynów 
Lód;oki, Ozorków, Pabianice. Stry
ków i Zgierz. gminy - Aleksan
drów LódzkJ, Andrespol. Brójce, 
Głowno, Ksawerów, Mowosolna, O
zorków. Pabianice, Parzęczew, 
Rzgów. Stryków i Zgierz. 

WOJEWODZTWO PIOTRKOW-
1:SKIE. W jego skład· wejdą: mia
sta - Piotrków Trybunalski, Beł
chatów, Koluszki. Opoczno, Przed
bórz, Radomsko. Sulejów Toma
szów Mazowieciki, Tuszyn i Zelów, 
gminy - Aleksandrów, Bełchatów, 
Będków. Białaczów. Białobrze~i, 
Czarnocin, Czerniewice, Dlutów, 
Dobryszyce. Drużbice. Fałków, Go
munice, Gorzlkowice. Grabica, Gro
cholice, ln<J1Wlódz, Kamieńslk, Kle
szczów. Kluczewsko. Klukii, Ko
biele Wielkie, Kodrąb, Ko1us.z!ki, 
Li.gota Wielika, Iiuboclm.ia, Ladzice, 

Lęki Szlacheclde, Maslowke, Min.i
.szków, Moo.:oozenica, Opoczno, Pa-· 
radyż, Piowków Trybunalskii, Po. 
świętne, P,rzedbórz, Radomsko, 
Ręcmo, Rokiciny, ~; Rząś
nia, R2'leazyca, Slawno, Sulejów, 
Sulmierzyce, Szczerców, Ujazd, To 
maszów ~ Tus,zyn, W~elgomly-

Wo ie-
WódZIWO 

miei-
skie 

tódl 
ny, Wola KrzyMJtoporska, Wol
bórz, Zelów, Zamów, Żelechlinek. 

WOJEWODZTWO SIERADZKIE. 
Miasta - Sieradz, Blas21ki. Łask, 
Poddębice, Szadek, Warta Wieluń, 
Zd. Wola, Złoczew, gminy - Bia
la, Blas7lki, Brą.szewice, Buczek. Bu 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

mm. 

1960 - Otwarcie portu handlo
wego w Kołobrzegu. 

Zdolność spokojnej rozwagi, 
to początek wszelkiej mądrości. 

fT!I I 'J 



Reforma wvrazem dażeń do doskonalenia 
naszego państwa i dalszego umocnienia 
demokracji socjal·styc 

Skrót przemówienia Piotra Jaroszewicza w Sejmie 

N a wstępie premier podk.reśllł, że 7la.wa.rte w ,p.rojektacll ust.MV kon
cepcje, propcmowa11c prz.cz XVll Plle'num KC PZPR i popar-te 
p.rze-.: 'Waci.ze nacz,elne &ojus7lnlczyoh strolllllicbw n0Ht~'wnycl1 
ZSL 1 SD, a t3ll<że OK F.TN, mają doniosłe znaoze!llie. W msadni-

czy spooób zmie11ia.ją bowiem u~nvallone c>d d<Ziesięcioleci struktury wla.. 
dzy i adnHnistracJi. 

O history<:7.<nej donJosłości reformy decyi<lu,la .leJ fu<n:dame11taline 7'asaidy. 
Po Dierwszc - dwu..topni•<>Wa Mi'ttktura władz i adm;n.istracji tierenowej, 
po drugie - ściśle z tym "'" ią'Ul!tly, nowy podzia.J adll:ninis'bracyj11y kraju 
na wo.tcwództwa. 

Podejmujemy t<: rcf<>rm.ę - mówi1 dalej premier - aby tym skutecz
niej utnvalać osiągnięta dyaamike roowo.iu I tym en.el'gio1mie.i przc.ciw
stawiać sie towarzyszącym temu ro1.1wojowi nai11ieciom. u.~uw<Ić trapiące 
naJS )<łopoty i broki, łai;odzić występujące dyst>r<motrcje, 

Nle chodzi jedynie o to. że 1Jttika jeden isz:czebel adminhs.11racji 1 ze 
w zaisbni.aly.ch u nas warunkach - pnyniesie to wymievne, p~ywne 
nast.ępstwa w tal>ich sp.rawach .lak szybkość i JakoŚć przepływu jnfOII'
macji ,,z dolu cło g&ry" i •• z g6ry w dól". 6J)l'am,ność i tempo 1·ealizacii 
decyzji, lepsze zala<łiwia.bie spra:w obywaroeli i mnniejsa:enie administracji. 
W każdej z tych dziedzin i w wiebu >itn;vch już saimo usuniecie jedl!leigo 
stopnia w biernrehii wlactz;y i a·dmin~traaji musi dać k·ot-zyści. 

,Je.SZJC'Le ważniejsze i donioAlejsze Jest ro, 1lia rzecz jakiego szczebla J>~.e
ch<>clzą uprmwnienia, l<t&rymi dVtSnonowal dotyc-hczas0<wy szcze·bel .pmvia
towy. Z3pt'01poi1mva.1i.śmy generalnie, żeby upra\\"nienia te p.ro:eszly na s.zc.z;e
bel gmim,ny i mi~jski, 
· m 11111111n111111111111n11111111111111n1!11m111m:1m11nr11111111111111111 r: 

29 bm. l\rybory prezydenta CSRS 
(Dokończenie ze str. 1) -'łf + * 

. . . . • W myśl Konstytucji CSRS. wyboru 
powinien. ap!awowac: ~?'łowiel!', ktore- prezydenta dokonają w tajnym glo
go całe zycie jest scisle związane. z sowaniu obie Izby Zgromadzenia Fe-
rewolucyjna walką czechosłowackiej . . 
klasy robotniczej, lutowym zwyclę- deralnego na. wspól.nym pos1edzenm. 
stwem ludu pracującego i budowni- Wymagana Jest w1ększosć 3/5 glo
ctwem socjallstycznyru. Takim wla- sów posl&w do Izby Ludowej oraz 
śnie kandydatem jest Gustav Husak. po 3/5 .g!osów pos~ów do ~zby Na-

Pl n KC Frontu Narodowego rodowosci z repubhk Czeskiej I Slo-
CSR'i,~0 ~ którego skład wchodzą wackiej. Po . wyb?rze pr!'zydent 
przedstawiciele partii politycznych 1 składa natychmiast slubo,;ani~. Ka-
33 organizacje masowe, jednomysl-

1 

dencja prezyd".nt~, odpowiedz1alneg_o 
nie zaaprobowało kandydaturę Gu- podczas pełnienia swych funkcJi 
stava Husaka na prl!zydenta Cze- przed . ~gromadzeniem Federalnym, 
choslowacji. trwa p1ęc lat. 

z udziałem załogi »Dziennika tódzkiego« 

i ·czerwca rusza 
XIII Samolotowy Rajd Dziennikarzy i Pilotó\V 

Tegoroczny, trzynasty już Samolotowy i:t'1jd Dzioonika~zy i. Pil~
tów wrgani.zowany przez Aeroklub PRL 1 Stowa!'zyszeme ?zienni
karzy Polskich rozpocznie 6ię w niedzielę, 1 czerwca, na białostoc
kim lotnisku Krywlainy. Impreza. w której startować będz1~ ok. 
40 załóg, reprezentujących aerok}uby i re<lakcie. z całego kraJU, ro
zegrana będzie dla uczczenia XXX-lecia zwyc1ęsl:l':'a nad. fas:yz: 
mem w dwu Z<JSad.nic.zych konkurencjach: . lot111czo-naw1.~a<:y~ne.i 
i dziennikarskiej na etapach wiodących z Bi;alegostoku do Kęt1zy-
na, a :następnie przez Elbląg i Słupsk do Golemowa. . . , _ . . 

Także Aeroklub Łódzki uczes·tniczyć bęo~ie .~ t:>J c1e,{~we1 im
prezie. Na pokładzie samolotu PZL-104 „.W~ga :Vystartu~e Lech 
Szybiłlo, instruktor samolotowy I kJ.asy 1 llllstru:ktor sz~bowcowy 
I kla.sy, posiadający złotą odznak~ sz~100:-:cową z trzem°: <hame~ta: 
ml. Lech Szybillo jest kierownilc1em Sek~11 Szytxiv.:"c<;>wei Aerol.tl1:1 
bu Lódzkiego. która w ubiegłym roku ~Jęła . I m1e3sce w kra1u 
wśród 44 sekcji s:>.ybowc{)lwych aeroklubow reg1on~lny~h. . .· _ 

Obok niego w kabinie rajdowego samolotu zas1ądz1e prz~dstmn 
ciel naszej redakcji. red. Józef Potęga.~ Ta zal?ga. ~alczyc będzie 
w ciągu ośmiu dni o zwycięstwo w te] att:akcyinei ;mprez1e., . Na 
:naszych lamach zamieszczać będziemy relac.ie z. e:tapo~. !"- ta.c~e7 z 
miejsc odwiedW!1ych przez załogi rajdowe. m1eisc, iakz~ ~w1ą_a= 
:nych z bohaterską walką żołnierzy pols~1ch o rozgrom1eme fa 
szyzmu. 

J. P. 

Z dokumentów przedlożo,ny.ch •S.ejmowd wy11;ka, że tylko niewielka cześć 
doLychczas.owych funkcji pow,iatu pr.zecl1od·zd na szczebel wojewóMiki, i:-e
neraLnie zaś be<la oae tei•az petnione przez SJJczebol i><>ds~ruwowy. a wiec 
miasta i itminY. 

Jest to niezwylk.Je wa.żny krok w l'CY.llWoiu demolarac.tl soe,ialJstyc2meJ 
1 samorządn<>śei i w tym kiel"IJJnku 7lTllierzaHśmy konse&wentnle. na 110-
pnzednich etarpach refo·rmy, twol"l.iąc gmhiy i W~"J>o:;.:iżając je w szerokie 
upra.wnienia, wrzimaoniając zaa-ówno funkcje wład.cze i ko.ntrolne spra
wowane p.rii.ez 11rgany prz;eilstawicieJskie, to 2lnaczy rady nau-od<0<we, jak 
i runk-0.le admlniistracyjno-zarządzaja,ce W>;k.onywane przez naei.clników 
gmin i mia..o;t. ObCPllY etap reformy si.ain.owi logiczne 22ml,niP,eie I uwień
cz?nie te~o proresu. 

Ale zamkinięcie t.o byłoby nierealne I nielwonse!»wentne, gilyby&my 
mając z grua.tu nowy iszczebel p<>dstawoiwy w postaci irminy i likwidu
jąc S2lczebel pośredni - ut.rzymaJi dotychczasowy podział kraiu na 17 
wojewó:lztJW. Byłyby one zbyt dużymi jeclmostkami adminlst.racyjnymi 
I z natury rzec:z;y nadtnie!11nie ocLdaJ<>tnymi od o.irnl.w podstawowy.ilt, aby 
mogły spr<ostać zadaniom orgllll,izators'kim w stosu!llku eto mlllst I gmJn. 
Powstała zatem konie02Jn.ość zasadlniczej 11i-zPbttd10.wy podziału a.dmi•ni

stracyjneg.o pat\stwa. P:roponowany nmv:v podzfa.I wycl1or!zi z dwóch irJfvw_ 
nych przesłane!>. Picx>wsza to st•w<>rze.nJe s1Jt'llliktury wojewódzkie.i ,.;!lollne.i 
cł•o efektywnego kierowamia llO\V'ymi jedJnostkaini pc>rlo;tawowymi . Dru~a -
to bt•<Lmwa n0<wyclt wojewóclztw według kr:v'terl&w spcłCr7.>n.o-gosnorla1-m:ych. 
Wys2lliśmy z zal!Y;,enla. że struktiura admi<nif>tracyj:ta kraju pmv:J,n1n• być 
w maln<>:vm.aln.ym stop.ruin d·OS~osowana do jego strll'kitury el<lo.nomiczmeJ. 

Z iedne.1 stronv chodzi o o·b.iecie przez wojew&dztwa już uiksi.tałtn>w„
·nych baclź kształtujących .się ośrooków prr-em~'SlOWY<"h, tworząc '21Warta 
calość. Z cł·vugle.j zaś s~rony, pro,jektuJąc podział na 1'10,jewód?Jtwa, rz.ąd 
dążył do t.ego. żeby każde z nlch miało ch:llra'k.ter przemyslO<Wo-ro.1nlczy, 
PrzypomJnając następnie role jaką rlotychczas w procesie l<sztaltowlll!l'a 

i :rozw<>ju naszej pańsUwowośct pelnil l>!>Wliat, premlcl' . sl!Wier<d:r.il. że 
uks11t.al~owala sie w p0\viatacl1 liczna lradra pracowniltów. WYklłn.uiacvch 
swnje niełatwe fnnkcfe fach()WO, z oddaniem i POr7ilLdem or11>1>wieii?C••l
nośr'. lJikrszbaltowal się ta<rn ofi.amy akt:>'W s1>oleCl7Jnv i nolitvc7'nY. ktCrry 
wmiósł w.v.1Jki w~'l?d w dorobek h-zydzie<5tu lat Pc>hkl Ludm\•ej. 

Pra'!'ne z te.i trybuny, w im iem.i u ri.ad.u - po•wiedzial Piotr .Ta ro'1'7.P'Wi<"7. 
- wyraz;ć n'Zlnrunie i sel'decznie pOdlZlięk•o.wać dzialaf"Z:oim i J)t'ac<>wnil~om 
·t>OWi:aitowy.ch ogniw admi<nistJracji, a taltże o„ganizacji s.p.olecznyclt· 1 Po
lifvc1:1'lv"'11. 
Clwiałb~im wy.~ażn'e pOd•~reślić, ŻP w nmvvch warunkach o<11.o;aruza.cyj_ 

n;vch 1i<rz;1"ffiv not wypróbOIWa•ną ltaidre wy<roolą w powiatach. 
Rząd ll'l'ZYWią7lll.le w~e dJO tego, abv l<ażidy l·:>to owomiie działa~ <lo te.I 

pory w t>owlec:ie. 21na1a-,,1 110\Ve moźJ:iJW,oś cl \VVlt<>rzv?<tania swel wiedzy 
i dośwJa<lczenia, inicjatywy i 2lnajomości życia. Będziemv pfl•n<ie haez"ć, 
aby przv nieodlzo1wnyC'lh przesuniljciach ka!limwvch tl'<>siltliiwie uw11.!!lędmla
"" wszelkie.~o r..,,,u UJWa't'unl<c.wamia osobistę, rodtinne, bVt()W<! i nlacorwe. 

UflWCłrlJeittie no\vych v:'>je\vórl1.lfJW w zauro?J()nOlwanvm k$·zt.ałC'le -0~~n:l.('Qać 
będzie a~iruns i potl!Jliffiienie rangi ki!kutł;z:!esiP.ciu regi()n6\V gospodar
cz,·!'.h. alptyiwnie romviia.iac;vclt sie. a pozC".'iflaiacveh doitvchcm.s i.v f'lpni.u. 
R6wnież 'O<'Zo:stałe ośrodki podniesione d.o ranr:i woiE"WÓd'ZłlW'L 2:YSKają 

obeonie '\V!P-l<:S?:e szanse i lensze w·M·un:ki dvnamicznee-o r0'2fWoju_ 
Nowy podział na woJewód-,,~wa da.ie zara:zPm "'z"nse <l~l•zor:o u OMliP

nia i ~prawnienia centmal11ee;o plano'\'Jania i catości funlkcji administra
c~·tno-ori?:>ni.7latonskie!t s.oc.JaliM;vwne)!'o pań.suwa. 

Za nim"iele lniesięcy O'lllawia.ne będą projeklty plao1ów snolec>:u.o-r:0t<.no
da1:1cz:e.~o ro?nvoju nn. nastęnny 'l·Dk i nasteone pięciQtleoie_ 1'.Tie ule~a \Vąt
pliwości. że planv te, ol:>e.lmuiąr 49 woJr>wód7.ł!W l>edą rn1tsialv i r6wno
cześnie będa w 5ta1'ie 1'naC1ZJ1>ie lepie.i MWJe;ledutić specyfikę każrlego re
gicm.u niż mialo to lniej.sce w dGtych01Jas<o~vY'111 pódi.ia1e administra.cyj-
nym. . 

· Utl'l<'Orzenie nrnWY•"h jediwstek administl'acyjnych wed1ug .tedinoU.te.i:o kJry
ter;U!.'11 poil:z.iaJu. ?:bli'ienie wtadcy do <1>bywatela porwmno J>Ociąi:nać za 
sobą wyraźniejszą ni·Ż dotychczas lde,ntyfi.kac.fe celów lokalnv-ch i re.irio
nalnycb z celami ogólnol1lrajowymi. Poonnoży to Judzkie motyw1acie. slda
nia.jące do wy<Lalniejszei pracy, śmiels1J!'i inicjatV'\vy, konsekwencji li \vy
tnvalości w <lizialaniu, W sumie siporwoduJe Wllrost efekt~-wności. naszego 
n-aro.d,o'\\·PJ?'O wysiłku i go8Dodat"owarnia. 

Genel'ailnie ll'Zeoz ttJmując - chodzi o 7lllajdowanie inajskuteC2lniejszyrh 
torm i metoil stalei:o llwiększania pl'GduktY"'<"ności majątku narod01We<go. 
,„r tym w rolnicf1Wir, nn1.y sto.011i1>we.1 p.rz.ebudow'iP .ie.ero ..;trukturv. Taki" 
zadanie staiwian1y zarówino przed nowy~mi 'vDif'fWódz:twamf .iak i t:lrz"!d 
~minami. Sta'l\'ką jr<'t szyb'2>a r ali.,,,.,..ja. wiel'l<ie~n. i ambittlell'n n:·<>'.l"ra
mu J)!łpral\l"'.\~ W).·;l „wi~"ni~ ~połe~:zeństwa. en ulva:zamv zą, na~el-Jlą s·p:a
·we· 'W 7~oei.vnie-niu l<r.aJowi p-mnyś!ne,I or:LyS21to-ści. 
Przedłożone pro,lel>tv uo;taw "ą wynil<iem lrnlekt;vwne.I nracy tP1>rety

J·ów i prakt~•l<ów. a?:hłaczv &pi>lecznvch i nolitYC7l1!-VCh, pra·cowni1<ów. a.d
mi<11i~trar-ji. Om:i.wiruliśmy je - p[YL.Yll<>mnla~ premier - z pt-zet! taw1cJe.
lami Cl'.bOl0<wej siły p 0<1itycrz:nej kraju - Wde<lk>OprzemysloweJ klasy robotru
CZf"l. 

D.ooleno po tale szerokirh 'k<>JlSl\l]t!>eJach 2lll>Sady 1prote.kte>wainet nefo-mv 
wcsilly pod <>1>.riacly pa<ied"'en!a pJeinainnego Ko":'1tetu Ce.ntra~.ne<go PZPR, 
zaś na jego zalecenie rzad pr7'edlożyJ je \Vysolnemu Sejmowi, 

St11'ierdza iąe następ.nie, ż" przieprowadzenie prol,}()nowane.I ref<mmy, <WY
ma~ać b't\:zjp flltżeg-o -w~·iłku i że n:e mCYhna rozk:ladać. gf! na „ czas 
d!ufazv premier po11'1trriilil po trzebe operatywnego wzmacn1a·ll'~ aJJ>• tatu 
urzedów gmirrn,·ch i miast, przy jedne>czesnej O"ga.ntz:ic.ii ur1.ęilów woje
'vó:iz.kich i j.nnvch o..,.,niw ad1ninistra.oji w nouTYch wofewód!7•~twr-clt. " rszy . 
stkle O'ne mus.Za dzi;lat S!!r<:żyśrie. w epos<ib cil•'!'!. ber.. chwili nr.:erwy. 
Na refarmie _ powJed7.ial - zamJeNamy i musimy wiele zyskac, nie 
wo.Lno nam nicze'to stradć. 

DONIOSŁE UCHWAŁY SEJMU 
(Dokończenie ze str. ll I zmianie usta.wy o ra1fach narodo-

Jak stwierdzili w d)rskusji poslo- wych, 
wie, wraz z wprowadzeniem w ży- - o utworzeniu urzędu ministra 
cie dwóch pierwszych etapów re- administracji terenowej i ochrony 
formy do nikłego procent.u zmaila- środowiska. 

administracyjny 
życie z dniem 1 

la ilość skarg na decyzje najniż- Nowy podział 
szych orgaJ1ów administracji. Jed- krajiU wchod7.i w 
nocześnie - jak wykazały systema czei·wca br. 
tycz.nie prow.a<lzone . badania . - Następnie P. Jaroszewicz przed
wzrosło zau.fame. do o~o~. będącJch stawił do zatwierdzeni.a zmiany w 
p1-z~staw1c1elam1 naimzs~ych or- skladziie Rady Ministrów. I tak 
ganow władzy. Jednocześme pod- · w ·óst· 
kreslano, iż ·reforma twarza wa- premier ru '. . 
runki do przyspieszania tempa - o. powolame .~loize~o Ka:
przeobraźeń naszego kraju - wa- koszk1 n.a. stanowlSlco w1ce?rezes.a 
runki. które muszą być w petn.i wy Rady M1mstr6~ . 1 odwołanie. ze 
korzystane przez karoego z nas. ~tanow1sk.a m1mstrq budownictwa 

Wie le miejsca poświęcono zagad- 1 pi.·zemysłu matenalów budo<Vlrla-
nieniom rom;oju mL."lst, będących nych; . 
dotychczas siedzi.bami powiatów, a - o powolaniu Adama Glazura 
które obecnie stają się stolicami na sta11owisko ministra budownic
wojewódzbw. Je<lną z najwai>niej- twa i przemysłu materiałów bu
szych spraw staje się tutaj inte~ra- dowlanych: A. Glazur od 1974 r. 
cja owych miast z regionem. W~- pełnił funkcję I zastępcy ministra 
zywano, że wiele w tym względzie teao resortu: 
zależeć będzie od inicjatywy sa- :_ o odwołanie Edwarda Sz.nai
mych mies21kańeów, ich goopo<lar- dra ze stanowiska ministra handlu 
ności i wy~zucia potrz~b. . . . wewnętrznego i usług: premier wy-

Zresztą .1edn~ z n:i-JwaznteJszrch raził mu podziękowanie za 10-let
cech prz~pr~nvadzane1 r~formy Jest nią pracę na ty"T1 stanowisku i za
pozl!s~aw1e111!' ogTomneJ swob~d~ komu 'k vał ·że zamierza pow<>
własme, zaruwno obywatt:lom, J<Ik m 0

' • . -t rv 
i najniższym organom władzy, one lać go i:a sfanow1sko. „ za~ ęp o
to bowiem mają w Ś\\.ietłe aktual- prze:"odmczar:ego. Ko~1~11 • P~an 
nych zmia.n, największe pole do wania przy Ra?-z1e Mm1strow •. 

1 
popisu w dziedzinie krzewienia po- - o odwołanie Jerzego Kusia.K~ 
stępu na swoim terenie. 7.e stanowi~ka ministra t;ospo~ark1 

W imieµiu Klubu Poselskiego terenowej i ochrony środowisk.a; 
PZPR przemawia! pos. Z. Ża.nda- premier poinformował. że J. Ku
rowski, w imieniu Klubu Poseł- siak przechodzi do prncy w apara
skiego ZSL przemawiał p08. Bro- cie partyjnym i podziękował mi\l 
n;slaw Owsia.nik, w iroien'u Klubu za pracę na sranowisku ministra: 
Poselsk~ego S tron,1ictwa Demokra- - 0 p0woł3nie na stanowisko 
tycznego P-Os. Piotr Stefański. P;J- miinistra handlu wewnętrznego i 
nadto 1.a~ie:a1~ głos pos. pos. S!e- usług .Jerzego Gawrysiaka. pelni~
fan Caluzynski .• ~PZPR), l\lare~ .I~a- cel!o dot:vchczas szereP- kierown1-
bat (bezp, „Pax ), Barbara \\_oJ~Je: czych funkcji partyjnych I w or-
ch?w ka ,<ZSL), Jan l\Iananslu ga.nach admlnistracii państwow~i: 
(~ZP~!· Wadaw ~uleyt~e: (b~zp. _ 0 powołanie Tadeusza ~e.ima 
··~.nak ), Anna l{or hanowska (~D), na stanowisko ministra admimstra
u.i~old . La.slsz (PZPR),,, Zy~mu~tt cii. go~oodarki terenowej i ochro
F1ltpowrnz (bezp. „ChSS ). Czesia- · ••. d . ka· T Be'm elnil od-
wa Kotarska (PZPR) Jerzv Siebie- n~ sro ow1s • · 1 P . . 
lee (ZSL> i Syhve.'ter zawadzki oowiedzialne funkcje party.ine 1 na 
(PZPR). ~ kierowniczych stanowiskach w te-

„ . renowych organach wŁadzy. 
. Po dys!tUSJI odbyto. się głosowa- Sejm podjął uchwały zatwierdza-

nie. SeJm iednomyslme uchwalił jace wnioskii nrzedstawione przez 
ustawy prezesa Rady Ministrów. 

- o zmianie Konstytucji PRL I Na tym . posiedzenie Sejmu Z"· 

- o dwustopniowym podziale ad- stało z.:tkonczone. 
ministracy.inym państwa oraz o 1\1. STOLARSKI 

Prezentuiemv woiewództwa 
(Dokończenie ze str. 1) . Teres.in, Wiskitki, Zduny. Żabia 

rzenin, Brzeżnio, Czarnożyły, Dali- Wola. M. S. 
ków, Doibroń, Działoozyn. Goszcza
nów, Gruszczyce, Kiełczygłów, Klo
nowa, Konopnica, Lutomiersk, Lutu 
tów, Lask. Mckrsko, NierwieStZ, Osja 

Wizyta 
~~~dę~~1:ÓWł':~~~~nó~~~:r~7~: . królowej· Maigorzaty li 
Siemko·wice, Sieradz, Skomlin, Sza I 
d ek. Us.tków, Warta, Wart1mwice, ZSRR
Widawa, Wielul1, WierzchJas, Wo- W · 
dzierady, Wróble. Zadzim, Za·police,, 
Zdu(iska Wola. Złocze\I". P.nablemy dals:z.egu r.&mvoju stosun-

1 WO.TEWOD:!;TWO SKIERN.'JE- \ków pr.t.v.laźni i \' pórpracy nu.;<lzy 
WlCKIE. \\lias(a. - Skierniewice, Związt<iem Ra<ll.ieckim a Damą :i.o-
Biala Rawska Brzeziny. Choda- „taly P<>rus2one w. środt: llh1r.za.a •_DZ-

r • , " R m()WY pr-uwodn1cz.ące~o Prezydium 
kow, Lowtc.z, M.s:zczonow, aw.a Rady l:'llajwy:lszie.i ZSRR Nikola.la. 
Maz„ Sochaczew i Żyro.r<lów, gm1- P<>dg-Ol'neg0 z królową Danii Malgo
ny - Bara.nów. Biata Rawska, Biela rzata II. Strony wyraziły PN.ekru;a
wy, Ba<limów,Brzeziny, Chaśno, Cie nie, że wzajemne stosunki rowni eż 
Iądź, Dmosin, Domaniewice, Glu- w pl1zrsz1Dści będą sie ro~ze<rZaly i 
chó~, Godzoianów . .T~toró~'. Jeżów, ~~ia!~ ;11~uJ1„~i~~o narodow ra-
Koc1erzew Płd„ Kow1f'sy. Lipce. Lo- e~ ~ 
wicz, Lyszkow:ce, l\faków. Mlod:z.Je
•~yn. Mszczonów, Nieborów. Nowa 
S ucha, Nowy Kawęczyn, Pu<;zcza 
Mariań0·!rn, RadziejowiC'e. Rawa 
Maz„ Rogów, Hybno, Sadkowice. 
S~iemiewice, Słupia, Sochaczew, 

Smiertelna ofiara 
porwania we Włoszech 

Policja turyi1ska znalazla we 
wtorek zwęglone zwłoki uprowadzo
nego przed 5 dniami 50-letniego 
przem)•siowca włoskiego, Mario Ce
retto. 

Tenisowy lob Marxa ugrzązł w siatce gospodarzy Gmenke CNRD) przed Kocotem w wyścigu no I km 

Ceretto był kandydatem z ramie
nia partii liberalnej w miejscowo
ści Curogne w nadchodzących wy
borach samorządowych. Był on 21 
osobą uprowadzoną w tym roku we 
Wloszeclt, a pierwszą śmiertelną ofia 
rą porwania w tymże roku. 

NRD-POLSKA 1:2 (0:0) 
'~ To,\'all"Z.)'1.'>kie s1>otkanie międzY't>aństwowe rozegir~e wez0:raj "". H.al-

~.~\.~, le po.między reprez;etLt.aojami ~R.D i ,;o~lci ~onczylo sie 7.lll>luz~
'.\." llym 7lWYC;ęsbW('ID „lualO-C"~l>r\\ •Clnych 2.1 (O.O). . ) 
~. 'Bramki z.°de>byli cl1a Po15ki: Lato {W 74 min,) ·i :\!an: {'w 85. mn~. 
~ ~:i~orowego g0'1a d'la gospodarzy uzylSlltaJ w 80 mm. s,potkallla "o-

' ~ , / wanie gry ustawicznymi 1X1daniaml 
Zwycięstwo w pelnl zas.u„one. . boiska a nierzadko i 

ChOć oglądając .Przebieg giecz~ ;.~ ~Y~~~~em pilkt do tylu. Z dru
sz:klanym ekran:c . chcialo Y sie 'I le' jednak strony trudno wym.agać 
dzieć naszych p1l:karzy. w jeszcze ~ia,~le wysokiej fo.-my ws~ystkicl1 
lepszej formie Wczoraiszy wyste11 kadrowiczów (szczególnie zas ucze
w Halle wykazał sporo mankamcn- stników ubiegłorocznych finałów MS). 
tów w grze na,ze.I druzyn:v:. Do po~- Na stY• walki Polaków, iaki zapTe
stawowych bledów zallczyc. nal:zy zento\vali na boisku w Halle niema
przer;le wszystkim uporczY\'e ioiso- ly (a kto wie czy nie decydujący) 

W Radomiu tylko 0:0 
Nie popi.sali sie nasi rntodzi re 

orezentanci (cło lat ~ll uzysku1ąc w 
inec..zu ze s\a,..·oitni ró'\vie;;nti< 'ł..,n i 11a 
Odry wynik remisowy o :o. A szczę
ście· b:vlo bli:sko_„ Niestety ."' '1a mc
nucie te!lo nleciekawi;go (biorąc ood 
uwage &;re n.aszych 01lkarzy) ~potka· 
nia egzekutor rzutu karnego - Tu
mińslti nie zdolal zmu~ić do Kapi
tulacji bramkarza NRD. 

Polacy wvstaPili w skladzie: So
wiiiski cmistrzewa), D:ll1u~a. Bildek, 
Wójte>Wicz, Tu.miński, Stnclizba. Kup. 
cewjc.>:, Sll'olta (Faber). Terlecki, Ra
sek (Bolcek i Czar111y.noga). i\lazur. 

KPE <lla Bayern IMonacbiuml 
w obecności 50 tys. widzów na 

stadionie w Paryżu rozegrano wczo
raj 20 finał Klubowego Pucharu 
Europy w piłce nożnej. . Wygrała 
drużyna Bayern Monachtum (RFN) 
zwyciężaj~c an~ielski zesp&ł Leeds 
United 2:0 (O:O). 

Brat>lki zdobyli: F. Roth (w 74 
min) oraz G. Mueller (w 83 min.). 
Zespól Bayern obronił więc Puchar 
Europy zdobyty w ubiegłych roz• 
grywkacll, wygrywając zasłużenie I 
demonstrując nowoczesny w pełni 
skuteczny futbol. 

wptyw miala ostra. momentami bez
pardonowa gra piłkarzy NRD. Ich 
„weiscia" (najlepszy dowód to sku
teczne „wyłączenie" Masz.czyka, kt?
rv z poW<>du kontuzji musiał opuścić 
boisk<>) nie zachęc.aly większości na
szych za,vodnikóvY do gry ,.n.a całe

go". 

w p0meczowej wyoowiec1zt trener 
K. Górski wyra7Jl zadowolenie z 
gry swoich wybrańców. którr.~ wy
konali jego zdaniem wszystkie w
lożenill taktyczne ustalone przed me
czem. I to jest istotne. Trzeba bo
wiem pamiętać, że z pow<1du bralm 
w drużynie wypróbowanych f'larów: 
Deyny. Kasperczaka. GadochY nasz 
se.ekcjoner sięgnął pe odwody, de
s;·gnując do gry kandydat6w. których 
trzeba „próbować" maJac na wzipe
dzie ważny pojedynek eleminacYJnY 
do ME z Holandią Większość „dub
lerów" zdała egzamin we wczorajszym 
spotkaniu. W tym gronie znalazł 
sie także (i wypad! ni'!Z<lMzei) uta
lentowany zawodnik H · li::owej Le
chii Gdańsk - Puszkarz. 

Obie bramki zdobyte przez Pola
ków znamionowały wysokie umieiet
n.ości ich strzelców. Na dtugo w pa
mięci pozostanie • !)ramka·• Marxa, 

MALY LOTEK 

1, 26, 28, 31, 35 

wylosowana ban.dero la: 
278030 

I DZIENNIK r..<mZKI nr 122 (8120) 

· '..!zyskana po pleknym wrecz teruso
wym lobie. wol>ec którego bez_rad
ny b Yl doskonały bramkarz druzyny 
NRD. 

w meczu z NRD P<>lski zesoól wy
stąpił w składzie: TomaS<>.e'W~~J 
(Kall'Wecki), .SzymainowSlkt. Ostafm-
6ki, Zmuda, Wawrowski, Cmikiewicz, 
Mas.:czyk (Wyrobek), Bula, Lato, 
Szaii.imaclt ~via.f1k1owski), Puszkarz. 
fMarx>. 

Rekordowy skok W. Buciarskiego 
Na zawodach J ligi I-a w Warsza

wie w skoku o tyczce Wojciech Bu
ciarski ustanowił rekord Polski re
zultatem 5.45, poprawiając tym sa
mym poprzedni rekord należący do 
Ślusarskiego o 3 cm. 

Buciarski rozpoczął od wysokości 
5.15, którą pokonał za pierw~zym 
razem, opu~cił następnie 5.25 i w 
drugiej próbie przeszedł poprzeczkę 
n<I wysokość 5.45. Buciarsl>i musiał 
zakończyć swoje skoki, gdyż zapad~ 
jnż zmrok. Nie popisali się t~ or
ganizatorzy, którzy zaplanowah roz
poczęcie konkursu przy 2:J startują
cych dopiero o godz. 15. 

Przedsprz:edaż biletów 
na m·ecz ŁKS - Szombierki 

Dla wygody sympatyków pllkar
stwa, wybierającycl1 się na sobotni 
mecz pierwszoligowy ŁKS - Szom
bierki (początek o godz. 18), kie
rownictwo łódzkiego klubu prowa
dzi przedsprzedaż biletów w sekre
tariacie (Piotrkowska 76) i w kasie 
stat!ionu w godz. 10-18 oraz w kio
skach MPK (pl. Niepodległości, na 
Teofilowie i Dąbrowie oraz przy ul. 

I Rzgowskiej) w godz. 6-22. Kasy 
stadionu czynne będą w 1obotę od 
godz. 16. 

Wielka Nagroda Polski 
W 

czoraj, na torze helenowskim 
rozpoczęły się dwudniowe Z<I
wody kolarskie o Wielką Na
grodę Pol~Yi. Odbyły się m. 

in. eliminacje i ffnaty głównego wy
i;cigu na dystansie l km ze startu 
zatrzymanego. 
Zwyciężył ubiegłoroczny triumra

tor torowiec NRD K. Gruenke w 
czasie 1.09 33. Pod nieobecność na
szego najlepszego zawodnika w tej 
konkurencji - J. Kierzkowskiego 
(startuje w Danii) bardzo dobrze spi 
sal się opolanin - B. Kocot, zaj
mując drugie miejsce z czasem -
l.11,12 wyprzedzając zaliczanego do 
ścisłej czołówki krajowej reprezen
tanta Bułgarii D. Angelowa 
(l.ll.27). 

Ociltyly się także eliminacje sprin
tu. W tej konkurencji nie zanotowa
no większych niespodzianek. Wszy
scy faworyci z aktualnym mistrzem 
świata Czechosłowakiem - A. Tka
czem oraz A. Bekiem, B. Kocotem 
i J. Kotlii1skim przebrnęli szczęśli
wie przez eliminacyjne sito. W wy-

Serdecznie witamy uczestników 
Maratonu Pokoju 

wczoraj 28-osobowa grupa biega
czy polskich i radzieckich - ucze-
stników gigantycznego biegu pn. 
Maraton Pokoju, znrgamzowanego 
dla uczczenia 30-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem na trasie Moskwa -
Warszawa - Berlin dotarta do na
szej stolicy. Na ziemiach polskich 
witali ich serdecznie mieszkańcy 
rruast i wsi przez które prowadzi 
trasa biegu. 

w sobotę Maraton Pokoju powita
ją mieszkańcy województwa łódz
kiego. 31 bm. odbędzie się etap 
Sochaczew - Łowicz. Po południu 
zaś biegacze pokonają trasę Zduny 
- Kutno. Po spotkaniach z miesz
kańcami ziemi łódzkiej i przenoco
waniu w Kutnie ucze~tnicy Marato
nu Pokoju wyruszą 1 czerwca na 
trasę Kutno - Kłodawa. 

ścigu na 4 km doskonały czas (Jak 
na początek torowego sezonu w na
szym kraju) uzyskał członek kadry 
Polski - J, Jankiewicz - 4.57,37. 

Dziś rozegrane będą Ć\vierćtinały 
pólflnały i finały sprintu, wyścigi 
długodystansowe i na zakończenie 
wyścig „amerykański". Początek 
pierwszych konkurencji o godz. 17. 

Wyścig dookoła Anglii 
Na JIJ etapie kolarsk;ego wysc1-

gu dookoła An~lii prowadzącego z 
Cardiff do Porthcawl długości 152 
km, zwyciężył reprezentnnt zespołu 
W. Brytanii „A" B. Nickson (3:55.05) 
Wyprzedził on na finiszu j!rupę 20 
kolarzy, którzy sklasyfikowani zo
stali w tyrn samym czasie. Drug!e 
miejsce z<Ijąt Szwed L. Hansson, a 
trzecie Polak J. Kaczmarek. Na 6 
miejscu sklasyfikowano W. Matusia
ka. 

Po trzech etapach liderem jest na
dal V. Vondracek (CSRS) wyprze
dzając T. Fllipssona (Szwecja) i W. 
Matusiaka. Na 9 miejscu znajduje 
się J. Kaczmarek . 

Liderem drużynO\\'YID jest nadal 
Czechosłowacja przed W. Brytanią 
• .. A" , Szwecją i Polska. 

Janusz Kowalski. który finiszował 
w czołowej grupie za metą ''11pad.ł 
na parkujący samochód, ulegając 
niegroźnej kontuzji. 

UWAGA 

Trenerów, kierowników dru
żyn oraz naszych stałJch wspól 
pracowników prosimy o meldun 
ki z wynikami meczów w kla
sie wojewódzkiej, międzypowia
towe.i i juniorów na numery te
lefonów rl'dake.li nocnej „DL" 
(w godz. 17-20): 834-U, 835-01. 

Kroniko wypadków · 
e Godz. 9.15 Parzniewice Duże 

P- .. Piotrków. W gospodarstwie JO
ze'.a G. spłom:l<I stodoła i dach na 
oborze. Straty 30 tys. zł. Przyczy
nv w toku ustaiania. e Gotlz. 13.10 ul. Przybyszewskle
g1; 63. Kierujący motocyklem MZ 
IM 5329 Aleksander P. potrącił prze
chodzącą przez jezdnię Joannę R. 
która z obrażeniami ciała przewie
ziona zestala do Szpitala im. Bru
C.:7 -;skiego. 
e Godz. 13.50 ul. Limanowskiego 

I 
P•~Y ul. Brukowej. Jadący rowerem 
Jan B. ·wjechał na kra\vęż1tik, prze
wrócH się i uderzył głową w tram
w2j 1!1111 25. Z ogolnym1 obrażenia
mi przebywa w Szpitalu im. Bie-
g:•· sKiego. 
e Godz. 10.20 ul. Rzgowska 167. 

Jaeoący motocyklem WSK 2956 IK 
Zbigniew K. potrącił na przejściu 
dla pieszych 81-letniego Stefana N. 
Zarówno pieszy jak i kierowca do
znali bardzo ciężki eh obrażeń ciała 
i przebyw<Iją w Szpitalu Im. Bru
dc' "skiego. 
a Godz. 19.55 skrzyżowanie ul. UL 

PvJCZierskie.i I Kalinowej. Jadąca 
rowerem bez uprawmeń 18-letnia 
Ewa P. nie uszanowała pierwszeń
stwa przejazdu i wpadła pod jadą
cego „Fiata". Doznała ona bardzo 
ciężkich obrażeń ciała l przebywa 
w Szpitalu im. Kopernika. (m) 

Wy;raey głębGkiego wis.póiezucia 
Rodzinie z powodu z.o:ori,u 

MARIANA 
RZYMSKIEGO 

byłego włeloletnie.~.o KierCIW'nika 
Ekspoz.y·ttllI'Y i z.arsłużone.go pia
,.,<)W.nika P<>lski~o Biura l'Od.-ó
ty „O<~bis" Oddziatu Oikiręgowego 
w Lodali slldadają: 

POP, RA.DA ZiAIKŁADOWA, 
DYREKCJA I PIRAOOIWNil(::Y 

„ORBilJSV" 

Po~neb <>dbęd'Zie się dnia 30 
maja br. o g.CJda:. 16.00 na cmen
tarzu przy ul, .S.llezeclński<>J 100. 



Pr:zedsta wiam y: SIERADZ 
stolicę województwa 

P 
_rzed okolo 15 laty kiedy za
wierałem pierwS'Zą, dość po
wie11zchow.ną znajomość z 
Sieradzem, autobus zatrzy
m:vwal się przy .<;.tarym bu-

dvnku, z trudem spel:niaiiwym role 
dworca PKS, u zbiegu kilku ulic. 
z których jedna prowa~zila do 
śródmiescia. a pozostałe w1odly w 
różne s-trony. Pasażerowie, . korzy: 
stając z kilku min.ut posto]U. szli 
zwykle do narożnej .,Sieradzanki" 
lub kupowali stodycze w pobliskim 
kiosku. 

W mieście nie bylo jeszcze wte
dy „Zamwesu" i nowej bibli.otek1, 
pod pierwsze osiedla mies.zlrnniowe 
kładziono fundamenty. a m1e1sco
wym dzialac-zom chodziły dopiero 
µO e;łowach pomysły, aby Sieradz 
uczynić miastem róż. Nie miesa:kał 
tam ;esreze słynny paryski fryzjer 
Antoine Cierpllkmvski. który S'Pe
dziwsz:v mł-Odo§ć i wiek męski w 
gronie· najelegantszych kobiet świa
ta. w wiek'll BO lat. syty sławy. na 
stale osiadl w rod7JLnnym mieście. 

Dziś autobus zatrzymuje sie 100 
metrów dalej, przed podłużnym. 
nisk.im budynkiem. który choć wię-
kszy od poprzedniego. też nie ;es-t. 
mimo świeżych tynków. obiektem 
reprezentac:vi·nym. Miejsc-e dawnego 

wódzkim m1eSC1e. Ale ma Sieradz 
sporo i takich miejsc. których nie 
powstydzitoby sie żadne miasto Ma 
zwłaszcza dużo zieleni, a prz€de 
wszystkim róż. Obfituje w nie 
~room ieście. Cel zostal więc osią
gnięty. Sieradz moie mówić o so
bie. że jest miastem róż. co nielctó. 
rzy działacze chcą upamiętnić 
wzbogaceniem herbu miasta o do
datkowy element - trzy pąki róży. 

Przed miastem stoją jednak oro
blemy znacznie trudniejsze do 
rozwiązania i mniej efektowne niż 
rabatki z różami. Trzeba zbudować 
oczyszczal111ię ścieków i POwiększyć 

my rozmowę o sławnych Polakach. 
Na początek oadają naz;wiska za
służonych dla kraju rodów Lu
bieńskich, P&trokońskich i Laski:ch, 
późnie; mowa iesit o CVPrianie Ba
zyliku. mieszczaninie &ieradzkim, 
kompozytorze i tłumaczu wiekopom
nego dzieła Andrzeja Frycza Mod
rzewsikiego. o Janie Mączyńskim z 
Błaszek pod Sieradzem - autorze 
pierwszego słowni.ka łac-ińsko-pol
skiego. Piot.rze Baryce i illl!lych. 
Doclmdzimy do czasów współcze
snych. Mgr Zofia Neyman przypo
mina pilota Stanisława Skarżyńskie 
go. który jako jeden z pierwszych 

~ 

• • 

budynku PKS i .. S ieradzanki'' 'Ul- sieć wodociągową i llianalizacyjną. I przeleciat na malym sa.mofocie 
jęło obszerne rondo ... Sieradzankę" W nowych osiedlach mieszkanio- przez. Atlantyk, przedstawia za
zastąpily inne luka1e. Przy rondzie wych mies.zka już około 7 tys. ludzi, Slługi wybitnego psychiatry. zało
nle ma już kiosku ze s.łod;.'czami. ale ponad POłowa sieradzan nie ma życiela s.zp.i,tala w War.cie - Wi
ale jest w miei\cie 10 nowych. du- iesZJCZe możliwości koi:zystania z t-Olda Lwniewskie.go, wyjmuje z 
żych pawi.lonów handlJW.";Th. centralnego ogrzewania, bieżącej biurka koresPOndencję muzeum ze 

W pólnocnej części mia!'ta królu- wody i kanalizacji. Problemem są S)Y.:lejalistą koomonautyki Ary 
je, iak dawniej największy zakład remontv budynków. takich jak np. Sternfeldem. 
przemysłowy - .. Slra". Niedaleko przesiąknięte. wilgocią kamienice Na koniec pada naa;wisko Antoi-
nie.i wyrósł w ostatnich latach od- jróclmicicia. ne Cierplikowskiego, który choc!aż 
d.zi.al łódzkiego .,Zamwesu". Z wię- z taki.ID dorobkiem i takimi po- d~ialal ~ed~ie za po::n~ą grzebie-: 
kszych zakładów warto wymienić t:-zebami .s.tartuje Sieradz do nowej ma _u!1}ial_ Jednak _d2l!ęk1. ta!-ento~1 
„Terpol'' i .. Sztukę Sieradz;ką". Lą- roli Rodowici mieszkańcy cieszą w;:n1esc s1ę na tyYZYlllY, 1a~1ch me 
cznie sieradzki przemysł zatrudnia się z nowych perspektyw. os1~g~ąl chyba zaden fryzJe.r na 
ponad 7 tys. ludzi. Ta wielkość nie · św1ec1e 
stawia go w rzędzie mlas.t o liczą. - Sieradz już w XIV wieku był Mistrz Cieriplikowski, którego od-
cym się potencjale pnemyslowym. stolicą województwa - informuje wiedzilem na jego rancho. mimo 
Jest on i po7.ootanie, przynajmniej kustosz miejscowego muzeum mg.r swoich 90 lat. j~t pełen energii, 
w najbliżs.zych latach, centrum rol- Zofia Neyman. - W jego skład zapału i nowych pomysłów. Jego 
niczego regionu. w którym pO'Ważną wchodziło Sierad?.kie, Piotrkowskie, najpoważniejszy zamiar związany 
rolę ma do spelniema przemysł i Radoms.zczańs:kie, a później zie- z Sieradzem, a mianowir:ie budowa 
rolno-»pożywczy. mie: Wieluńska i Ostrzeszowska. nad Wartą. na terenie zamczyska 

W czasie reporterskiei wizyty Funkcje mias.ta wojewódzkiego centrum o.§wiatowo-kulturalnego 
przemierzyl€m Sieradz wzdluż i w spelnial Sieradz do czasu drugie- nie doczekała się realizacji. ale 
szerz, przymierzając go w myślach ~o rozbioru Polski. Ok.rea rene..."-3Jn- mi ·trza nie zraziło niepowodzenie. 
do przyszłe; rol1 stolicy wojewooz- s.u byl .ie.go złotym wiekiem. Wte- Po przyjeździe do Sieradza za
twa: Parter.ow0-piętrowa zabudO'Wa. \dy to z Sieradza i okolic wyszło proponował on władzom miasta, 
boczne ulicz;ki o nieutwardzonej na- najwięcej slY'nnych ludzi nauk.i i aby teren zamczyska z.niwelować 
wier'llehni. przy których pr-0speru .ią \kultnry. przy pomocy buldożerów i posta
drobne gos.podarstwa rolne. klócą I tak z panią Neyman. zaslużo- wie tam wspa.nialą budowlę. Obiekt. 
się iakoś z wyobrażeniem o woie- nym działaczem kultury, zaczyna. na który zebrał 2 tys. dolarów. 

miał spełniać rolę wielkiego. do-

-~ ~~~;;;~e:~ :s;z;yktt:i~~ sa;:~il~~; 

Zolog.~ Spóldziełni Pracy „Sztuka. Beskidzka." w Czechowi
cach-Dziedzicach postanowiła dołączyć do grupy ' ofiarodaw
ców cennych przedmiotów, mając11ch w przyszłości ozdobić 
sale Zamku Warszawskiego. Pr1;1cownicy spółdzielni wykona.li 
i przekazaii dla zamku dywan przedstawiający Orła Jagiel
lońskie go. Jego projekt opracowany przez plastyczkę Krysty
nę Fa.lęcką przy pomocy historyka sztuki M"Jrii Grodzickiej 
wzorowany jest na sta.rych arrasach Zygmunta Au.gusta. 

CAF 
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znani airtyści z calego świata. 
Zamiar nie doczekał sie realiza

cji z kilku powodów. Przeciwko 
propozycji zbut'Zenia za.hvtkowego 
zamczys,ka ostro w •stąoila mgr 
ZOfia Neyman. przy tym żadna 
firma w Sieradzu, ja:k !)OOk.reśla 
sam Antoine. tlie dysponuje bul
doier.ami. Pieniądze leżą więc w 
banku. Antoine przystąpił tymcza_ 
sem do budowy mnie.iszego salo
nu - na własnym podwórku. Obok 
drewnianego domku zamieszkiwa
nego przez mistrza. staną! piętro. 
wy budynelc w którym je~o wła
ściciel urządził na początek s-tudio 
pehne pamiątek z dawnych lat. 

W nichliwym gmachu Ur.zędu Po
wiatu pracuje ekipa murarzy p!I"Zysto
sowując budynek do nO<Wych poctrzeb. 
Na korytarzu zwraca się do mnie 
kobieta z zapyt.aniem o wojewodę 
sieradzkie~. Przyjechata ze wsi 
i ma pilną sprawę do niego. Jest 
26 maja. To chyba pierw&Za oe
ten tka projektowanego wojewódz
kiego urzędu w Sieradzu. 

Po utworzen.Lu gmin liczba skarg 
do wyższych in.stancji zmaJa!a o 
połowę. ale. jaik wskazuje przykład 
owej kobiety z s•ie1·adzkiej wsi. nie 
wszy tk;o można załatwić w gmi.nie. 
Dals7..e us.prawnienia ma przynieść 
kolej.ny etap reformy admini.sotra
cji. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Złudne 

Pieniądze leż" podobno na 
ulicy, trzeba tylko umieć po 
nie siegnać. W podobnym sen
sie .,leża" pieniądze także wo
kół każde!l'O pracownika prze
mysłu. Powiedział mi kiedyś na 
ten temat jeden z doświadczo
nych terhników: prosze pani, 
każdy z nas dostnega jakieś 
możliwości wvgosuodarowa.nla. 
zaoszczedzenia stali. miedzi. a
luminium. Wiadomo pt"zecież. 
że my sami iemy zbyt wiele. 
ale także i przemysł. proces 
produkc.ii pożera czesto zupełnie 
zbedne ilości surowca. 

p 

K 
rawiec kraje jak mu rnaterialu staje. Ale 
j eden krnje z rozmachem. nie licząr się 
z kieszenią klienta. drugi zaś ze skraw
ka uszyie oo~ przvzwoitego. To samo wy
stępuie tam gdzie obrabia się. kraje lub 

przygotowuje detale z drewna. stali. zuż:vwa oali
wa i moce. Ka7dy w orz.em.vsle orientuje się, że 
można więcej lub mnie.i surowca „przetworzyć" 
w czasie obróbki na wióry, a wiec zupetnie nie
ekonomicznie. 
świadomość tych falttów nie oznacza jednak je-

1 szc:ze uporządkowania dokumentacji technologicz
. n-ej i konstrukcyjnej. o którą przecież opiera sie I cała produkcia przemysłowa. Wbrew lo):(ice. nie 
1 wszystkie przedsiębiorstwa systematycZlI!ie dokonu-

ia zmian technologicznych i konstrukcyjnych oro
dukowanych u siebie wyrobów póle;otow.vch I fi
nalnych. Przyczyna jest dość złożona. gdyż zmia
ny takie powinny pociągnąć wiele przeobrażeń u 
licznych kooperantów. A jest to inż sprawa w 
skali branż i przemysłu niełatwa do przeprowa
dzenia. 

Podobno dla chcącego nie ma nic trudnego. To
też mimo tak,ich trudności wiele zakładów z włas
ne.i inicjat:vwy od lat dokonuje corocznie przeglą
dów stosowanych konstrukcji I technologii. zmie
niając je na bardziej nowoczesne. T tak np. nie 
szukając daleko Lódzkie Zakłady Kinotech
ni=e „Prexer". w wyniku takich dorocz
nych, wewnętrznych przeglądów wygospodarowu
ją po 20 ton różnych materiałów I surowców to 
.Jest tyle ile potrzeba na wykonanie 20 samocho
dów „Fiat 125". To są rezerwy nieocenione. a wy
starczy ie pomnożyć przez ilość zakładów opiera
iącvcli produkcje o deficytowe surowce. by mieć 
wyobrażenie iak olbrzymie można stworzyć zapa
sy. nie szukając dodatkowvch przydziałów w orze
ciążonvm i tak rlo granir możliwości hutnictwie. 
Uchwała VUT Plenum KC PZPR w sprawie bar

dziej efektywnego wykorzystania 7,asobów surow
cowych i materiałowych w gospodarce materiało
wej zapoczątkowała w 1973 r. proces bardziei uży
tecznego wykorzystania materi:-'·ów. a szczególnie 
wyrobów hutnictwa. żelaza i stali. metali koloro
wych. a także leoszego wvkorzystania ich odpadów 
Produkcyjnych. Temu celowi służył miedzy inny
mi Pierwszv ogólnokraiowv orzegląd materiałów i 
surowców. Stwierdzono iednak. że uzyskane dotąd 
rezultaty nie moga bvc' uznane za dostateczne w 
stosunku rlo istniejących ieszcze rezerw. Kolejnym 
etapem tych poszukiwań fest trwajacy obecnie w 
całym krain przeirląd i weryfika.eja r1>zwiaza6 kon
strukc:vin.veh I urocesów technologicznych. Prze
orowadzenie tego faohowel!'o, w:vmagaiacego opinii 
ludzi naib:udzlc.i doświadczonych przeglądu doku
mentac.ii. ma przyczynie sie do 'zmnie.iszenia cięża-

•• o c 
ru maszyn, ur1.ą.dzeń i konstrukcji budowlanych, a 
także ok.rcślenia środków, k~óre zapewnią popra
wę stopnia w.vko.-z~,stania stosowanych materia.
łów i surowrr1w. zmnie,jszeuic matC!rialol'hlonności 
na icdnustl<e orodnktu finalnego. Uz:vskane ta dro
ga l'ezerw:v 1na,ia <ilnżyć łeP<i7emu zaopatrzeniu za
kładów odczuwa.iarvch clefkvt matP.ria.lńw hutni
czych. A nietrudno sobie wv<)hrazif' lak wiele iest 
takich zakładów wobec ~tatego wzrostu zapotrze
bowania na sprzet 7.mechani7.owany e;osoodarstwa 
domowego, ooiazdy , narzedzia itp. 
Rozpoczęty l mar.ca orzegląd konstrukcji i tech

nologii wymagający nieZ"WYkłe orecyzyine; i fa
chowe.i weryfilrnC'ii ootrw11 do 'O c-zerwca br. Moż
na sie soodziewać. że objętE' nim zaktady rE!sortu 
przemysłu maszvnowee;o budowniC'twa. komunika
cji. rolnirtwa. górnictwa i energetvki. przemys!u 
cieżkiego i innych wygosoodaruia rzetelnie d1a 
kraju sur<l'WC'e i materialv. od ktńrych zależy pra
widłowe zaooatrzenie rvnku oraz rytmiczność pro
dukcji w wielu e:ałezia<"h orodukcii. 

Dla ilustracii zn.aczenia tei<o orze
0

glądu. posłuż
my sie jeszcze raz orzvktadem z łódzkiego .,Pre
xeru". Ten ooważny produrent urządzeń kinotech
nicznych. 'lDWiekszalnikf>w. rzutników oraz kopia
rek ró:i:nv<'h typńw. iest poważnvm „konsumen
tem" m " tprialńw hutniczvch i metali kolorowvch. 
W czasie trwa.i~cego przegladu konstrukcji i tech
nologii. powołany w za.kładzie 31-osoho\VY zespól 
techników i inżynierów opracował 64 wnioski. któ
rych celem .fest znaczne ograniczeni.., materiało
chłonności produke.ii. 

Zmiany te. w iednei tylko produkowal)ej w za
kładzie rodzinie projektorów dla kin stałych, p~y
niosą w ciągu 12 miesięcy oszczędność 6 ty~. kg 
stali, 1.000 kg kolorowvch metali oraz 4.300 normo
godzin (tj. dwóch osf>b na zmia.nę). W oozosta
lych asortymentach. zmianv konstrukcyi·ne oozwo
Ią na zaoszczędzenie 21 tys. kg stali i żeliwa l)O

nad 1.800 kg metali nieżetaznvch. z.użvcia oaliw w 
wysokości 13.800 godzin oraz obniżke pracochłon
ności w wysokości 5 tys. normogodzin. Dyrekcja 
łód'Zkiego „P1·exeru" zamierza 30 proc. i:wervfiko
wsnych wniosków terhnolff:irznvch orzY!!otować do 
wdrożenia w nowej formie ieszcze w 1975 r. Po
zostałe zaś zweryfikowlłnP dokumentacje technicz
ne będą wdrażane w 1976 r. 

Wszystkim zajętym przv orzeglądzie konstrukcji 
i technologii soecialistnm wvoada życzyć wielu 
dobrych pomysłów i oowodzenia w oełne.i reali
z.acii usprawnień. Wiadomo bowiem. że od POmY
słu do przemysłu dro!!a doś<:' daleka. ale tym ra
zem dla racjonalne; mvśl i technicznej. równocześ
nie w całym kraju zao.:ilone 7-0st.ało „zielon(> ~wia
tto". W tej svtuacii każrlv dobrv nonw~l h<!"' nrze· 
sady liczy się na wagę złota. 1\f. K'RAJOWNA 

CIEPtE WIOSNY 

- ZIMNE LATA 

Kongres Światow-ej Ot'ga:nizacji 
Meteorologiczne.i (WMO) obradu
jący w Genewie podsumował wy
niki obserwacji anomalii pogodo
wych, jakle przyniósł rok ubiegly. 
Nauko·wcy - dalecy. co prawda, 
od stwierdzenia. ia:kie są ·tego przy 
czyny - doszli do wniosku. że 
os·ta.tnio coś dziwnego dzieje się na 
świecie z POgodą ... 

z,miema1ąc cyrkulację ma.s po
wietnza i układ temperatur w o
kresie zimy. 

W efekcie tych anomalii od grud
nia 1973 do marca l974r„ pan~ 
wały w Szwecji temperatury do
datnie, dawniej nigdy n,i~ notowa
ne. mimo iż obserwacje mffie<)t'olo
giczne prowadzone są tam od 200 
lat. Podohn~e w Holandi' w sty
czniu i lutym 1974 r. painowały naj 
wyższe temperatury od t884 rolru, 
zaś w grudniu - a więc ostatniej 
zimy - najwyższe od 1706 r. Wy
sokie temperatury października i 
listopada ustanowiły absolutmy re
kord od XVII wieku. ti. od mo
mentu. gdy rozpoczęto notowania. 

REKORDY 

UBIEGtEGO LATA 

Rok ubiegły - już drugi z ko
lei rok nietypowych układów atmo
sferycznych - przyniósł zLmą nie
spotykaną dotychczas częs.totli.wość 
·występowania rozległych niżów nad 
Islandią i Pacyfikiem. Pól·nocny 
Atlantyk z kolei już w pierwszych 
miesiącach na.wicdzały li.c2me cyklo 
ny, nie spotykane w tym rejooie o 
tej porze roku. Napędzały one 
nad Europę masy ciepłego i wil
gotnego J>()IWietrza, całkowicie 

' 

przekonania - dyżurni ruchu, dyspm:ytO!rzy, 'J)rzeloże
ni kierowców. 

W ZSRR luty - zazwyc;zaj naj
mroźniejszy miesiąc w roku, przy
niósł temperatury dodatnie. W Le
ningradzie luty 1974 r. byl najcie
plejszy od 219 lat. zaś w Moskwie 
- od 60 lat. W innych stolicach 
byto podobnie. W Budapeszcie lu
ty i marzec 1974. były najcieplej
sze od !OO I.at. 

„Nietrzeźwość kierowców jest wciąż 
częstą przyczyną groźnych wypadków, w 
których giną lub ulegają okaleczeniu lu
dzie. Jest to pierwsze zdanie uzasadnienia 
7 tezy Wyt.ycznych S.ądu Najwyższego w 
sprawie o prze.stępstwa drogowe Teza ta 
brzmi: kierowanie 1>ojazć!em mechanicz
nym przez osobę będącą w stanie nie
iraźwości narusza podstawo\vą zasade 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym. 

alkoholu we k1,wi. W liczmyeh apisa.ch 
wypadków dTOgowyC'h, których skutki by
ly bardzo tragiczne (że przypomnę 
tragedię na ul. Rzgowskiej bez maia dwa 
lata temu) - zawartość alkoholu we krwi 
kierowców była bardzo wysoka. 
Może istnieje coś takiego, ale tolerancja 

osobni.cza na ailkohol nie uzasadnia pr,zyj
mowanla indywidualnych progów trzeź
wości. Tolerancja ta zależy od tylu nieu
chwytnych i zmiennych c~i.ków, że 
u.<italenie jej przez sąd dla k.a7,dego wy
pa<llrn jest niemożl.iwe. Nic nie przema
wia też za uprzywilejowaniem osób, które 

Niektórzy kJerowcy, przypisujący sobie 
„odwagę" i uznający ża pod&tawę dowol
nej abstynencji wtasną ocenę swego ,.pro
gu nietrzeźwości", próbują małych o
szui;;tw dla ukrycia taktu, że wypili al
kohol. Nie mówię już o ucieczkach z 
miejsca spowodowanego przez siebie wy
pad.ku i pospiesznego układania się do 
snu. Coś się tam popija, coś gryzie. żeby 
osłabić i.nlen.~ywność zapachu czy przy§.
pieo;zyć &pa.lanie. Chciałabym tych w~zys,t-

W zeszłym roku 37 proc. wypadków dro
gowych zdarzyło sie z winy pieszych. w 
tym chyba połowa z winy pijanych pie
szych. Można podawać dz;iesiątki przy
kładów umykrutia pijanych prze<l odpo
wiedzialnością. Pijanego. który spowodo
wał wypadek i umknął - nie szuka się. 

Nie zagrożona „świętość krów" 

Ale nleah wśród pasażerów auta będzie 

Cieplej zimie towarzyszyły chloo 
ne i dżdżyste lata. Od maja · wszy
R~ko zaczęto się dziać na odwrót. 
w Holandii. RFN i NRD tempera
tu1·y maja 1974 są najniższe od 
1900 roku. Tylko na półnoC'llych ob
·'>Zarach ZSRR aż do końca czerwca 
panują nie spotykaine wysokie tem
peratury. Wszystko na mapach po
gody kompletnie się meteorologom 
pokręciło. Zimą notowano letnie 
temperatury. latem prawie zimo
we. Do tego dolączyly się niesły-Zawartość alkoholu we krwi prz€kra

czająca 0,5 prom. stanowi dowód stanu 
nietrzeźwości. a przekraczająca 0,2 prom. 
stanowi dowćx:l stanu wska7llljąoego na 
użycie a1k:oholu. Jeżeli analizy kirwi nie 
dokonano, alb-O - wedlug oceny sądu -
prawidłowość przeprowadzenia dowodu 
na jej podstawie budzi wątpliwości, to za 
podsia.we ustaleń czy sprawca byl nie
tr-ceźwy powinny być brane: wygląd spra
wcy i jego zachowanie się - oraz fal{ty 
związane z,e spożywaniem pr-1.:ez niego al
kollolu. 

Indywidualny próg trzeźwości? 

Na temat zawarto.5ci alkoholu we krwi 
i ustalenia punk.tu wyjścia dla oceny sta· 
nu nietrzeźwości dyskutowano wiele. Róż
nJce między obowiązującymi w poszcze
gólnych k:rajach granicami tolerancji są 
dość znaczne i wynoszą od 0.3 prom. 
(NRD i Finlandia) do 1,2-1.5 prom. (n ie
które kraje Europy Zachodniej). U na 
przyjęto oznaczauie st.anu nietrz-eźwości 
od 0.5 prom. Przy tym stężeniu alkoholu we 
krwi wystE;PU.ia już upośledzenie zdolności 
d1> prowacłzenia pojazdów. Upool~zenieio 
je.sot tym wi ększe l.m wyższy jest poziom 

wbrew dyscyplinie ustawowej prowadzi~y 
pojaz<l po spe-ż.yciu a1koholu, zwłaszcza, ze 
osoby te nie mogą mieć pewności czy w 
danej sytuacji organizm ich nie zareagu
je na spożyty alkohol. W Wytycmych 
zwraca się uwagę sądów na powyższą 0-
kolicroość wobec faktu. że błąd lab-Orato
ryjny w o.z=aniu za.wartości alkoholu 
we k,rwi może (przy obecnym stanie tech
niki lal:>oratoryjnej> sięgać 0,2 prom. 
Ustalając zawartość alkoholu we k;rwi 

sprawcy w chwili wypadku sądy powinny 
uwzględniać, że po spożycLu alk9holu 
można rozróżnić na&tępujące fazy: 

- wchłaniania, w czasie którego stęże
nie alkoholu we kirwi naras-ta (wchlan.ia
nie następuje s.z;ybciej niż spalanie), 

- równowagi 
- eliminacji. kiedy stęże..'1ie maleje na 

skutek spalania i częściowego wydalarua. 

kich 00.waż,nych oohrzec: metoda pobiera
nia krwi i obliczanie stężenia alkoholu 
uwzględnia wszystkie razy i czas upływa
jący od wypadku do pobrania krwi nie 
ma istotneg1> znaczenia dla określenia stę
żenia alkoholu w momencie wypadku. 

Sz;czególny obowiązek, wa·runk:ujący od
powiedzialność karną na podstawie art. 
146 Kodeksu Kam.ego (kto wbrew szcze
gólnemu obowią;2ikowi dopuszcza do ( ... ) 
prowadzenia pojazdu mechanic:IDego przez 
osobę znajdującą się w stanie nietrzeź
wości ( ... ) podiega karze pozbawien.ia wol
ności do lat 2, ograniczenia wolności albo 
grzywny (może wynikać 'Z pelnienia fun
kc}i związanej beZ!pOśrednio z obmvląz
k.iem dba.n1i.a o stan techniczny pojazdów 
i decydowania o dopuszczeniu ich do ru
chu lub też z obowiązkiem kontroli trzeź
wośc:li kiuoweów). Będą t<> - na przy:kl.ad 

•• 
ktoś. kto wy:pil trochę ;i.lkoholu - tu 
kieruje się podejrzenie w~ny. Pijani pie
si są nada:! pod ochroną i mimo wy·raź
nych postulat'Ow wprowadzenie zakazu po
jawiania się w miejsc.ach publicroych w 
!<tanie niet·r:zeźwym - nk sii~ nie dzieje 
co by ograniczyło nie·tY'kalność (najwyżej 
troskliwe umieszczenie w Izibie Wybrzeź
wień) „świętych k.rów". 

Jak .się udaje - kaI"zemy. ale ie..'>! lo 
dz.ialatlie po nie&ZJczęściu, aJe nie pr.zed. 
Dopóki · pijani będą tolerowani w miej
scach publicznych - będą zagrożeniem, a 
że jest ich mnóstwo - zagrożenie nie 
zmniejszy &ię, Będziemy o tym mówić i 
pisać na zasadzie „sztuka dla sztuk;i". A 
jeżeli nawet zapadnie na jednego pijaka 
wyrok skazujący to do wyobraźni dt'ugie
go pijaka nie pra:emówd... 

chanie obfite deszcze. W Holandii 
poziom opadów ubiegłej jesiem był 
najwyższy od 1715 r~ku·. zaś w 
Belgii od 1887 r. 

Na rozle~ych obszarach zachod
niej Białorusi wiosenne opady w 
ub. roku wyniosły tylko 2l>-30 
proc. normy. Z kolei w centralne.i 
części Związku Radzieckiego i na 
terenie połudn.iowo-wsC'hodnich re
nublik od kwietnia do końca czer
wca. spadło 2-2.5-krotm.ie więcej 
~eszczu. niż r.azwyczaj_ Anoma
li~ pogodowe nie ominęły poh.id-
nmwej półkuli. W Indonezji obfite 
de:5'2'cze padały w sieroniu. w-rze-
5mu i oaidzierniku. a więc w nol'
malnym okresie &uszy. 

Jak wynika z an..aliz WMO, 
~many pogody poważ.nie zalclócil.Y 
cykl produkcji rolnej. Zarówno brak 
opadów, jak i i.eh niespodziewany 
nadmiar, częsito w okresie zbiorów. 
podobnie. iak u nas, przys.parzały 
rotnikom wielu kłopotów i b)-ly 
przy_czyną strat. Obradujący w Ge
newie kongres szukał więc sposo
bów kierowania pogodą. by w ten 

posób wreszcie zapanować nad 

I 
czynnikiem. który w tak istotnv 

------ sposób wpłyWa na efekity produko]i 
rolinej. 

Z. TARNOWSKA 
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. GDt.111. odpowiodo 
URLOP 

PO POWROCIE Z WOJSKA 

R. B.: Mam ukońcw.ne techni
kwu. a kolega szkolę podstawową. 
Obaj właśnie wróciliśmy z wojska 
i w terminie 30 dni podjęliśmy 
pracę w zakładzie, w którym by
liśmy zatrudnieni przed powcla
niem. W wojskiu w drugim roku 
,;lużby udzielono nam 12-dniowego 
urlopu. W jakiim wymiarze należy 
:nam s!ę urlop w bieżącym roku 
~ca!endarzowym? 

już wobec mnie żadnych ~l:>01wiąz
ków. Co robić? 
lllW•llllk•a:il!M* ff~ 

RED. W takiej sytuac.ii, radzi
my Panu czym prędzej zwrócić się 
do Zespołu Pomocy Prawnej przy 
Lódzkiej Radzie Zw. Zawodowych. 
Jego radca prawny na pewno po
de,jmie interwencję, albowiem Ko
dekt Pracy (art. 105) wyraźnie 
stwierdza: .,W okresie między po
wołaniem nracownika do czynnej 
służby wo,iskowej, a jej odbyci!'m, 
stosunek pracy nie może być 
przez zakład wypowiedziany ani 
rozwiązany. Jeżeli okres dokona
nego przez zakład lub przez pra
cownika wypowiedzenia stosunku 
pracy upływa po powołaniu pra
cownika do czynnej służby woj
skowej, wypowiedzenie staje się 
bezskuteczne. W tym przypwku 
rozwiązanie słos1tnku 11racy może 
nastąpić tylko na żądanie pra-

O meblach.reklamacjach i klientach POCZTA 

RED.: W marcu br. ukazało się 
rozporządzenie Rady Ministrów, 
które wprowadziło szereg istotnych 
i korzystnych zmian do dotych
czasowego stanu prawnego w spra
wie szczególnych uprawnień żoł
nierzy i ich rodzin. M. in. zmia
ny dotyczą zakresu uprawnień ur
lopowych. Otóż począwszy od 1975 
roku okrns odbywania służby woj
skowej wlicza się zawsze do okre
su zatrudnienia warunku,jącego 
wymiar urlopu, niezależnie od h~r
minu podjęcia pracy. Z tym, że 
jeśli żołnierz po zwolnieniu podej
muje zatrudnienie w innym zakła
dzie, bez ważnych przyczyn, bądź 
po upływie 3 miesięcy od dnia 
zwolnienia. ze służby wojskowej, u
zyskuje prawo do urlo11u wypo
mwnkowego dopiero po przepraco
waniu roku. 

Natomiast żołnierz wracający do 
pracy w SWYllJ. zakładzie lub po
dejmujący ją w inn:vm. ale z wai
nych przyczyn, uzyskuje prawo do 
ul'}opu ,jeszcze w tym roku kateu
da.rzowym, w którym podjął pra
ce, w wymiarze pro11orc.ionalnym 
do okresu za.trudnienia w danym 
roku. 

Okil"es służby wo.lskowe.i wlicza 
się do okresu zatrudnienia również 
żołnierzowi, który pr~ed powoła-
niem nie pracował pod warun-
kiem, że podejmie on zatrud-
nienie w ciągu miesiąca od dnia 
zwolnienia ze służby wo,iskowe,j. 
żołnierz przystępujący do pracy 
później (o ife przekroczenie ter
minu nie było usprawiedliwione 
np. chorobą) uzyskuje pierwszy ur
lop w zakładzie dopiero po pełnym 
roku pracy. 
Powyższe zasady udzielania ur

lopów żołnierzom obowiązują jed
nak dopiero od kwietnia br.. Pu
blikuje fo zaś Dz. U. nr 10. 

th) 

P0l\10ŻE LRZ'.l: 

B11leslaw W. Jestem pracowni
kiem Lódzkiego Kombmatu Budo
wy Domów przy ul. Nowo-Teresy 
105. vV związiku z kompresją eta
tów, wręczono mi miesięczne wy
PoWiedzenie. W polowie miesiąca 
otrnymalem powolanie na 3-mie
sięczne ćwiczenia wojsko•we. Tak 
więc w dniu. w którym skończy 
mi się wypowiedzenie, będę mu
sial rozpocząć okresową służbę woj 
skową. Zwrócilem się do działu 
kadr o anulowanie zwolnienia, ale 
powiedziano mi, że zakład nie ma 

cownika". (g) 

SPRZECZNE Z PRAWEM 

Ilość wzorów mebli znajdujących się na rynku 
nieustannie wzrasta. Zwiększają się również do
stawy. Ciągłym zmianom i przebranżowianiom u
legają też placówki WPHM tworzone przecież z 
myślą o klientach. A jednocześnie wcale nie 
zmniejsza się ilość skarg kierowanych do redak
cji. A zważywszy, ż2 do nas zwracają się tylko ci, 
którym nie udaje się załatwić reklamacji w trybie 
przewidzianym przepisami, zjawisko zaczyna być 
niepokojące. Co się za nim kryje, gdzie leżą przy_ 
czyny? Tym pytaniem rozpoczęliśmy rozmowę z 
dyrekcją łódzkiego WPHM o meblach, reklama-
cjach zaopatrzeniu. 

cznie - dyr. WPHM rhcialaby 
zmniejszyć ich ilość do mi.nimum. 

Apele to piękna rzecz. ale jak 
zwykły śmierteln.ik może od razu 
wszystko sprawdzić i wykryć wszy
stkie usiteriki. kiedy często nawe,t 
dobrze nie wie z ilu cześci skl.<ida 
sie przywieziony segment? 

Jest to niełatwe, tym bardziej, że 
fabryki <l<X' ,tarcza.ją do handlu me
ble bez ulotek informujących. jak 
monfować segmenty i co sluży do 
czei:ro. Klient musi więc do wszyst
K,iego dojść sarn. A przecież J'IMlożna 
by tego uniknąć. gdyby \V-t.nrem in
nych branż i meble posiadały w1as. 
ną tnstrukcję ob~lugi. 

Oprócz wad. k0tóir<" kaw.v może 
odkryć o<l razu. z:darza,ią sic i wady 
ukryte, WYS•lępuj:1c-e w tra!;:cie u
żytkowania. 

Anna G. 31 grudnia ub. roku, 
zakład roz,wią.zal ze mną um01Wę i»Paml'IW111il!M!!1•1&1 
o pracę. Ale, że na moje miejsce 
nie znalazt pracownilca, zawarl ze 
mną na 3 miesiące umowę-zlece
nie, którą znów przedłuży! mi o 
dalsze 3 miesiące. W umowie za
znaczono, że nie będę jednak mia
ła praiwa do bieżącego urlopu. 

AA i 

Termin zgla::zania takich wad 
.ies,t ściśle okrcslony i wy•no.i 12 
miesięcy. Prócz lego w opardu o 
kodeks cywilny handel otowiązuie 
3-mieslęczna ręko.im'a. 

Opolsc'' handlowcy z WZGS kil
~ca lat temu zorganizowali Regio
nalny Osrodek AnaUzy Rynku. któ
rego ba<lania pr?.yniosly szeres: n:e_ 
spodzianek. Między :n.nymi u;awni
ly, że w niektórych powiatach wy
stęp.uje kilkakrotnie więcej kobiet 
wysokich niż gdzie indziej. a w in
nych klientów o sylwetkach tęgich. 
Czy o podcbn~r oondaż nie powi
nien pokusić się han<leJ r:neblami.? 

RED. Jeśli przychodzi Pani do 
pracy na określoną godzinę i w 
określone miejsce i wykonuje pra 
cę oS-Obiście, pod kierownictwem 
przełożonych, to znaczy, że obo
wiązki jakie Pani wypl'łnia, mają 
charakter obowiązków pracowni
czych. Czyli Ulllowa zlecenie jest 
umową o pracę z wszystkimi jej 
konsekwencjMni, Nie ma więc tu 
żadnego znaczenia fakt, iź praco
dawca zastrzegł sobie w umowie 
postanowienie, stwierdzają.ce, że 
nie przysługuje zatrudnionej pra
wo do urł1>pu. Takie postanowie
nie jest bowiem sprzeczne z pra-
wem, a zatem nieważne. (g) 

RENTA DLA WDOWY 

W. M.: Przez szereg lat praco
wałam na pól etatu (zarabia.iac 
1200 zl). gdyi: na 3-godzin:ne za
tmdnie.nie nie zezwalało mi ani 
zdrowie. a.ni obDwiązkii· domowe. w 
ub. roku zmarł mój mąż, którv 
mi.al dość wysokie zarobki. Dzieci 
są już samodzielne, więc renty po 
ojcu 111ie Potrzebuja. Czy mol(ę wy
stąpić o :nią ia? Mam już 50 lat. 
ale nie kwalifikuję się do renty 
i:nwalidzkiej. 

RED.: Prawo do renty rodzinnej 
żonie zmarłego pracownika przv
sługu.ie nie tylko wtedy, i:-dy Jest 
ona iuwaliclką, ale i również wte
dJr, gd:v ma ukmiczone 50 lat. Nie 
ma zatem przeszkód prawnych. 
które by uniemożliwialv pani wy
stąpienie o rentę. Tvlko, że ZUS 
zac:i;nie ja wypłacać dopiero po u
staniu za.trudnienia łub od dnia, 
w którym pani zarobek ni„ hęclzie 
przek.raczał 750 zł miesięczni!'. 

(hl 

Przycz)r:y reklamacji sa bardzo wania ich. a potem r=ontowa.nia, 
różne. W 30 proc. le-L.ą w nietCI'lni.- ponovv:nego zapakowania i dopiero 
n.owym transporcie, n:u;tępnie w zawiezienia do domu klienta. Roz
przesylaniu przez producentów w ważamo też możliwość odbioru me
opakowaniach zdekompletowa.nych bli przez klienta w magazynie, tyl-
1ub uszkodronych k,ompletów i w ko, że wtedy przestalyby być one 
stalym bra1rn okuć i akcesoriów. magazynami. 
A że obecny system reklamacyj!Ily Co zatem pozostaje klientowi, gdy 
zaklarla załatwienie reklamacji do- z }ednej strony wzbrania mu się do
pier-o po mm:miu jej przez pro-du- stępu do magazynu, a z drugiej 
centa, wydluża to czas załatwiania, rdostavcza do domu pr-zys!łowiowego 
do e;ranic trudnych clo zaakcept<>- kota w worku, jakże innego od tego 
wanja przez klientów. I wzorcowego ()lkazu jaki oglądal np. 
Także i pTzez hande<l. któremu w „Damusie"? Dokona.nie możUwie 

też chyba zależy na dobrych sto- dokładnych oględzin. celei:n &praw
sunkach na rynku. Dlatego od drnnia &tanu i ilości dos<tarczonych 
lipca br. s.posób za·laitwia.nta rekla- me.bli i akcesoriów i dopiero wtedy 
macii ulegillie zasadniczej =ianie. ookwitowainie odbioru. Brak uwag 
Spowoduje to przyzmanie dvirek- na kwLcie U!lli.emożltwia bowlem uz
ejom handlu meblami Zi!'yczaltOl\Va- n.anie reiklaimacji. 
nego tun.dtLSZu reklamacyjnego. No bo .iak handel mole ustalić. 

Nie czekając jcdnilk na fundusz kog-0 obciąż_Yć skLltkami usxk:a·dzenia 
reklamacyjny, już teraz, aby skró- n:ooia., o ktorym donosi P.omewcza
cić termin za!atwian.ia skzrg. zoho- s1e ld<ient. kiedy magazynier przed
wią.z.ano kierownika nowo otwartej stawia po·świadczenie prze<ls1awi
pllacówki przy placu Kościelnym c-iela transpo•rtu mówiące. że meb~e 
prowadzącej przedaż sagmentów wychodząc z. magazyinu były w 1-

„Nowa Łódź" i .Lask'' by wszeL1cie ?eaLnym stame .. a trw~,po1~ z kolei 
reklamacje zalatwial od ręki sam. Ldentyczne oswiadczeme k:henra? A 
bezpo.~rednio w fabryce. Wracając- jeśli w dodatku me!J.le &k!adaja sie 
do fundusz;u nie rozwiąże <m z 30 czy 50 elementów i bez udziału 
wprawdzie wszy&tkich spraw. ale wys,pe~.ia'~izowa.nej eki.oy WPHM 
pozwoli WPHM dok-0111ywa<! montuie ie spowbe.m gospodarczym 
przecen lub udzielać bonifikaty na sam klienit? 
uszkodzone podczas trans.portu me- Więc jeszcze raz apel do klierutów 
ble. Nie zalatwi natomiast proble- - sprawdzaj.cie wszystko dokładnie 
mu braku akcesoriów. Na te nies- przed pokiWit01Waniem odbioru! Bo 
tety kliient będzie musiał nadaJ choć reklamacji ilościow•') Łódź m11 
czekać, dopóki :nie doślle ich pro<lu- mniej niż Warszawa. Kra:ków. Wro-
cent. claw i Katowice - około 2 tys. ro-

Racze.i większe pole d-0 dziala•nia 
miaLby tu przemysł meblarski, tyl
ko, że on upodobania kształtuje z 
góry, np. ostatnio odrzucono w Byd
goszczy 60 proc. wzorów meb1i, 
które handlowcom podobały się. 
Ale i w Lodzi przeprowadzi się 
wkrótce kolejną próbę własnego 
sondażu otwierając .ek.s.pozycję me
b.li w nowo wybudowanych blokach 
spółdzielczych. 

Mebl.i jak dotąd nie ma za wiele 
na rynku. Nie bardzo można też li
czyć na punkty uslugowe, gdyż dys
ponują one stosunkowo niewielką 
ilością wzorów krzeseł i kanap. 

W5zy.s.lko to µrawda, ale o ile 
WPHM j.est w &tanie zapewnić kli
entom zwiększenie do:>taw w br. i 
too 15 proc., o tyle nie może obie
cać ZJWiększenia ilości białych me
bli. Z jednej bowiem strony nie 
wszystkie meble mogą być tap•ice
rowane systemem rzemi-eślniczym, a 
z drugiej - i w tym tkwi przyczy
na zla - przemysł meblarski nie 
jest zainteresowany rozszerzaniem 
gamy asortymentowej, bo podobno 
jest to dla producenta nieopłacal
ne. (hl 

Wlaś, e problem akcesoriów, rze- --------------------------------

~~zl1~:cr;{·ch\ ~n~~~~;l~~~Ją~~ N1'e taka zn· o'w bezpan'ska korzystanie z mebli. Czy zatem 

~~~t ~~~:;i~~~l~cz~~:i~chsi~ib I 
wykryci~ ewentualnych braków? O I 
zliczenie półeczek, zewidencjono- Opowiadala nam Czytelniczka z pracę przychodni, a także s.p.ra.\VU
wanie olmć. uchwytów itp. detali? uł. Rzgrywskiej, jakie to utraprienie je nadzó.r na<i pozostałymi pracow

Teoretyczn.ie tak. Ale jak to zero.. mają okoliczni mies;:ikańcy z pooli- n.ikami. 
bić w cias.nych magazynach i z ską Przychodnią Reio.nową nr 24. O Przychodnia zalrudn.ia <iwie wot
kompletami s'kładającymi ię z kil- ten budynek nikt me dba w. n<><;Y ne oraz dozorcę nocnego, którzy 
l"u.dzle.<;ięciu elf'mentów? Przecież okna stukają, bo na noc icli się me czuwają nad placówką przez cala 
wymaga.loby to najpierw 7ltn0Ult<>- zamyka. Toteż czę.sto wylatują szy- dobę. również w nletdz:ielę i święta. 

· by. Kawalki szk.la UU1oszą się z ku- i podczas swoich dyżur~. spra':V-
------------------------------------------------- rzem po c.alej ulicy. Na zapleczu dzają wszy'•t•kie pomieszczenia. 

brud i nieporządek. Palacza częsito Wla~nie po to, żeby zamknąć nie 
mo:ilna spotkać pijanego. SlO!Wem - . domknięte okna. w.vlączyć światło. 
bez:pańska przychodnia. Na te·ren.ie przychodni mieEzka w Z UKOSA 

Oplata za schodv 

Nie pomogły perswazje powo-
lywa-iie się na istniejący w całej 
Polsce obyczaj płacenia za miesz
kania, a nie za schody. Admini
stracja nie zmienit'l zdania dopóki 
powiadomiona o wszystkim durek
cja Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Pani K. K. przez długie lata 
mieszkała w niewielkiej oficynie 
na I piętrze. Do jej lokum wiodły 
schody i wąski korytarzyk znaj
dujący się w drewni~nej przybu
dówce. Ponieważ przybudówka z 
biegiem lat stawała się coraz 
mniej szczelna, na prze,m.ian 
wdzierał się przez nią snieg, 
deszcz, wiatr i kurz, nasza Czytel
niczka postanowiła uszczelnić wej-

sprnwnie. Za to realizacja części Mieszkaniowej Łódź-Bałuty nie 
ADM, zajęła tej ostatniej pełne nakazała administracji nr 10 zająć 
trzy lata~ Ale wreszcie pani K K 
osiągnęła co chciała i czego ·ni~ się pożyteczniejszymi sprawami niż 

Z niedowierzaniem notowaliśmy, 1<.l'kalu służbowym palacz. który w 
co nam Czytelniczka z ul. Rzgow- razie potrzeb~'. również opiekuje &ię 
skiei mówiła. Ale jej uwagi natych- budynkiem. Uwagi na je.go temat 
miast przekazaliśmy do ZOZ. kió- też są mocmo spóźnione. Dyrekcja 
ry też obojętnie nie przeszedł o- ZOZ )lż dawno roz..stala się z po
bok tego sygnału. przednim palaczem. A rzekomo 

Olo oo nam odpowiedział. Przy- wylatujące z okien szyby, to urny_ 
chodnia Rejonowa nr 24 przy ul. ślne ich wybicie. O tym chu1igań
Rzgowskie.i 170. jest budynkiem skim wybryku natychmiast powia
wolnootojący:m. z żad..TJ.ym innym w <lorniony został VI komilsaria:t MO. 

ście wiodące na swoje pięteTko. 
A<lministMcja bez zbytnich opo-
rów przystała na ten projekt, o
biecując nawet na własny koszt 
wymienić spróchniałe drzwi. Ta 
część zadań, która przypadła pani 
K. K„ została wykonana szybko i 

chciała. A mianowicie podwyżkę Teformą czynszów. Dzięki temu 
komornego. Administracja uznała p'lni K. K. stąpa znowu bezpłat
bowiem, że schody i koTytarzyk z nie po schodach. Ale na wszelki 
chwilą uszczelnienia pTzybudówki d k unika kontaktów ze 
rouzerzyly zn.'lcznie przestrzeń ży_ wypa e 
ciową lokatorki i powinna za ten swoją zbyt pomysłową administra-

pobliżu nie sąsiaduje. Nikomu więc 
przeszkadzać nie może. Oµiekę fa
chową i admi.nistracyjną sp,raiwuje 
k1ier01Wnik, przeloŻOlna oraz pra
cminnik pełniący obowiązki refe
renta adminis.tracyjno-go.s.podarcze
go. Ten zespól odpowiaila za całą 

Zabez;pieczenie Przychodni Rejo.. 
nowej nr 24. je5't więc takie. jak 
wszystkich illldlych przychodni w na
szym mieście - stwierdza z calą 

luksus oclpowiednio płacić. cją. (h) 

Rokrocznie, gdy wiosenne słońce przy
grze.ie. mnożą się w redakcyjnej poczcie 
listy na temat niedostatku zieleni mieJ
sl>ie.i i braku clbałości o nią. Podświa
domie czy nie rośnie w sercach łodzian 
tesknota za krajobrazem, w którym szyb
kie przemiany cywiłizacy,ine kraszone b;v 
być mogły urokami drzew, krzewów i 
kwiatów, by chroniąca zdrowie roślinnośń 
widoczna była wszędzie i naokoło, a nie 
tylko w statystycznych wykazach ze 
spra.wozdań i biurek. Bo jak pisze „Ro
dowita łodzianka" - ,„ .. wprawdzie du
że zespoły leśne w Lagiewnikach, Artu
rówku i na Zdrowiu poprawiają zdecy
dowanie statystykę miejską na odcinku 
zieleni, ale w zasięgu ręki, wokół na
szych miejsc zamieszkania jest pod tym 
wz~lędem bardzo źle". 

Nie będziemy się chyba wadzić o to, 
czy autorzy n:uleslanej w tej sprawie 
do redakcji korespondencji mają bez
względną i stuprocentową rację w swym 
krytycznym spojrzeniu na otaczający ich 
osietllow~; czy dzicłnicowv pejzaż, a,ni też 
wytykać im niekompleksowość ocen W7Al

rem owego dyirektora jednej ze spół
dzielni mieszkaniowych, który w zakoń
czeniu odpowiedzi nadesłane.i na cyto
wany wyżej list Czytelniczki dziwi się, 
.,że Obywatelka. jako rodowita łodzianka. 
nie dostrze1?a zmian, jakie zaszły w na
S'lym mieście na przestrzeni ostatnich 
lat". 

Nie dziwmy się i nie wydziwiajmy, nie 
wymagajmy od ludzi, aby krytykujj\c · 
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walący się plot czy inne tego typu nie
dbalstwo ze strony lokalne.i instytucji, 
środowiska do urzędu wyważali propor
cje w skali ogólnołódzkich czy krajo
wych osiągnięć. By obywatelsk~ wrażli
wość na spotykane na droclze zaniedba
nie, niedokładność czy partactwo rozgrze
szali tym oo już osiągnięto i zrobionn 
Chodzi bowiem o coś więcej niż za,Ścian
kowy serwilizm i przypodchlebne kadzi
dło. Chodzi o postęp i działanie. o ład 
i porządek, o zdrowsze warunki życia \V 
osiedlach i wokół domów także. 

wanych. Czyli im mniej jest zieleni, tym 
w wiekszej powiIWa bvć cenie. Tym 
baczniejszym i fachowym okiem śledzić 
winniśmy wszystkie nieo.pa.tr1.ne poczy
nania zagrażające zniszczeniem, każde 
nie dość przemyślane posunięcie na rajz
brecie urbanisty i każdy ruch spychacza 
na nowym placu budowy. 

Odnosi się to nie tylko do zieleni. Tak
że i do ziemi roślinnej, marnotrawionej 
beztrosko w toku prac budowlanych. Po
krywa ona cienką warstwą powierzchnie 
terenu i stanowi - o czym prz:vpomi-

Krystyna 

Goła 
Wyrzykowska 

• wiosna 
O tym jak wielkie jest znaczenie zie

leni dla ochrony naturalnego środowiska 
człowieka., nie trzeba dziś już niko!l"O 
przekonywać. Zieleń jest czynnikiem de
cydującym przy kształtowaniu mikrośro
dowiska miejsca pracy i zamieszkania. a 
tym samym i wewnętrzne.i struktury 
miast. Jest wspaniałą zaporą dla decybeli 
i naturalnym filtrem skażonego wielko
przemysłowymi wyziewami powietrza 
miejskiego, niespożytym źródłem tlenu, 
szczególnie cennym w zagęszczonych 
skupiskach ludnościowych. 

Samo jednak umiłowanie zieleni nie 
wystarcza. Towarzyszyć mu musi pełne 
przekonanie o gospodarczej i finansowej 
wartości każdego drzewa i skweru i to 
nie tylko jako towaru. Wartość ta win
na być szczególnie utrwalona w dużych 
a4'lomeracjach, na obszairach zurbanizo-

na prof. Piotr Zaręba, zna.ny urbanista 
i planista przestrzenny - mikrobiolo
gicznie żywą substancję. bez której zie
mia za.mieniłaby się w pustynię. „Odkła
danie ziemi roślinne.i przed przystą1>ie
niem do prac budowlanych - pisze u
czony - stanowi absolutny na.ka.z. Mar
natrawstwo jest w tym wypadku równo
znaczne ze złą wola, istnieje bowiem 
wiele słusznych przepisów sprawę tę re-
2ulu,jących, choć dotąd nic nie słychać 
o konsekwencjach wyciąganych za ich 
nieprzestrzeganie". 
Być może, że takie właśnie barbarzyń

skie oskalpowanie ziemi z ,je.i mikrobio
logicznie żywej warstwy, dokonane przez 
spycha-cze w trakcie przygotowywania te
renu pod za.budowę, jest przyczyną zja
wiska, o któ.rym donosi list Czytelnika. z 
Zarze wa. 

odpowieclzia}nością dy.re~cja Z07, 
z Gómej. (g) 

- „Mieszkam przy ul. Tatrzańskie.i, w 
promieniu wy:ziewów „Anilany", kłębów 
dymu z wytwórni prefabrykatów ua Dą,
bl'Owie, w pobliżu spalin i kurzu dużej, 
ruchliwej arterii drogowej. Codziennie na 
para.pecie osiada gruba warstwa pyłów, 
natomiast zieleń na osiedlu jest skąpa. 
Posadzono wątle drzewka i krzewy. któ
re w ciągu kilku lat, jakie upłynęły od 
posa-Ozenia, nie sta.nowią nawet zadatku 
na porządne drzewa. O ciągach spacero
wych nie ma co lllarzyć .• .'" 
Udzielając wyjaśni!'ń Spółdzielnia l\fie

szkaniowa „Bawełna" powołuje się na 
swą troskę o właściwy stan zieleni na 
osiedlu, organi:t.owanie czynów społecz
nych, dzięki którym na Zarzewie i Dą
browie posad:i;ono w ub. roku _ponad 
3 t.vs. drzew, pra.wie 10,5 tys. krzewów 
i 1.700 róż oraz zapowiada rychłe odda
nie do użytku mieszkańców części za
chodnie.i nowego pa.rku rekreac:v.ineg-o, 
budowanego zgodnie z pro,jektem urbani
stycznym. Co zaś do wątłości krzewów 
i drzewostanu, t-0 „ ... pomimo właściwej i 
fachowej konserwacji terenów zielonych. 
ujemny wpl:vw na wegeta.cje roślin -
przyznaje „Bawełna" - ma gliniaste po
<lłoże". 

O przygotowaniu terenu pod zieleń na 
osiedlu przy ul. Piękne.i donosi także 
Lódzka Spółdzielnia l\Iieszkaniowa w od
zewie na list Czytelniczki przekazany 
przez redakcję, do załatwienia. 

Gola wiosna za oknami bez zieleni i 
porządku oraz brak irospodarski!'j troski 
Q roślinność jest również tematem listów 
z ul. Traktorowej, ul. Kochanowskiego. 
ul. Zachodniej, Lutomierskiej oraz od 
mieszkańców innych okolic miasta. Wszy
~tkie koń<'zą się dopiskiem. .,Nazwisko i 
adres tylko do wiadomości redakcji 
„DL". Zawarte w nieb krytyczne uwagi 
przekażemy zainteresowanym instytu
cjom. 

GDY W uGRODZIE 
BOTANlCZNYl\1 ..• 

Gd~· w ogrodzie botaniczmym 
zakwltną bzy, a do tego Jest 
pięlma, słoneczna n_i<?.dziela! ci
chv dotychczas ogród przezywa 
cię'i;kie ·chwile. Prawdziwy na
jazd całych rodzin,. któ~e w stro 
iu nicdbalym rozsmdaia się ~a 
zielonvC"h kobiercach trawmkow 
rno•Jatrzone w koce. ż.vwność i 
n<ipr,je ni-ekoniecznie herbaci;:me. 

Osobny rmx:lzial sit.anowią roz
brykane· i rozhukane dzieci. jeż 
dżące PO calvm ogrodzie na ro
werach i wpa<lające na s.pace
ruiaC'vch Niektóre zrywają 
k1viat'v. by ie zarnz po zwię<l:nię 
ciu wyrzucić . inne wprawLają 
sie w rzuco:niu kamieniami do 
·żab. Nastc>la1ki 7-aś ściągają z 
a\cije'' ławki w dy.oluetne kn:zacz 
ki.· A jeszcze inni zaimują ca
la ławkę dla siebie. aby się na 
niej opala<'. Gdzie się podziała 
cicha powaga placówki nau:ko.. 
WP.i. Wł. s. 

TAKSA 
ZA CHAMSTWO 

W dniu 23 maja wraz z mę
żem wsiadtam do tak.sówki nr 
bocZiny 848. Jak zwykle mąż 
podal adres, ale musi.al powta
rzać go aż 3 razy, grl:vż słowa 
zagluszalo g·rajace na caly re
gulator radio. Ruszyliśmy. Po 
chwi.li, ponieważ bardzo bola
la mnie głowa. poprooilam kie
rowcę o wyląc-zenie radia. Za
miast tego u&łyszalem. że prę
dze.i 7.0<;taniemy wysadzeni z 
taksówki. l\1ilczqc dotrwaliśmy 
do koilca. Po uregulowaniu na
leimości rzekłam do kierowcy -
dziękuję panu za grzeczność. 
Reakcja byla natychmia;,,towa -
„zamknij się idiotko" i osten
tacyjnie puknięcie w głowę. 
Dalszych epitetów iuż nie sly
szatam. ale dobiegaly one do 
nas z <laleka. 

Jes•tem oburzona takim po-
traktowal!1iem pasażera przez 
kierowcę i chyba podzielicie 
mój pogląd. Zwłaszcza, że teraz 
wprowadzooe są ró7.ne akcie u
czące ludzi kulturalnego zacho
wania się. Może by wię<:- 7,apro
ponować Zr7.eszeniu Pryv.ratnego 
Handlu i Usług. by w ich ra
mach zorganizowało <lla swoich 
cztonków - dni kultury taksów 
karzy. 

Na!LVl"isko znane redakcji 

NIE SPEL~IONA OBIETNICA 

W i;rudn.iu 1971 roku admini
stracja wybudowała w moim 
przedpokoju dla 2 sąsiednich Jo_ 
katorów ubikacje Ponieważ na 
krótko przed rozpoczęciem tei 
budowy odnowiłem przedp-Oikó.i 
na swój koszt, zażądalem od 
administracji doprowadzenia 
przedp0koj11 do stanu poprzed
niego. Dyrekcja MZBM Lódź
Śródmieście obiecała mi to je
szcze w maju 1972. Pisemnie. 

Ob'.etnica nie zos·tala dotrzy
maina. toteż. gdy w począlikach 
maja br. zaczęto odświeżać klat 
ki s.chodowe w n.as7.ei p~ji, 
zwTócilem sie do Reiorrn Ob
sługi Mieszkańców nr" 4. J)rzy
pominajac o przedpokoju. I tym 
razem chyba dla świętego suo
koju obiecano przedpokój O·d
maJmvać. Dni jednak płynęły 
wreszcie malarze s.kot'lczyli od
świeżanie kl8tek schodowych i 
kolejna okaz.i.a odnowienia 
-przedpokoju pękla. jak bańka 
mydlana. Czy to nie zakrawa 
na kpiny z lokatora i n.ie jesit 
jednocześnie przejawem braku 
pocmcia odpowiedzialności. 

Fra,nciszek Leszczyński 

A. Struga 11 

i.\IOTOR:SICZY SERIAL 

Niedawll.o prasa doniosła o 
szokującym wypadku wypa<l<nię_ 
cia z wózka 2-miesięcznego 
dziecka. spowodowanym pr.ze,z 
motorniczego. który ruszy! ZJbyt 
szybko z przys.tanku. Okazuje 
s.ię .iedna:k. że krytyka publiozna 
w prasie jest mało .skuteczna i 
osoby z,ainteresowane niewiele 
sobie z nie.i robią. Słuię na
stępnym przykładem. 25 kwiet
nia wsiadalam wra'Z z 6-letinim 
dz.ieck.iem ostat.nim tylnym wej 
SC"1em do tramwaju szybkobież
nego nr 924. Ale z<lążyłam wsa_ 
dzić tY'lko dziecko - ponieważ 
drzwi zatrzasnęły mJ się przed 
nosem Motorniczy t•ramwaju 
nie za.t.rzymal mimo interwen
cji pasażerów i moich uawo}y
wań, a przec;eż zapewne- Wi
dział mnie biegnącą za trnrnwa 
.iem. Kiedy w końcu do.ganiłam 
tramwaj dzięki uprzejmości kie
rov.-cy samochodu o.o.Dbowego 

.. Wołga", który podwiózł rnnie 
do następnego p1'zy,c:.tank.u. mo-
1.omiczy zbyt moje krytyczne u_ 
wagi milc>?:eniem. · 

Nazwisko zna.ne redakcji 

I ten niep0koijacy BY!l'nał p.rze 
kaZ<l;liśmy dyrekcji MPK. W od
powie<M dowiedzieliśmy się. źe 
motoriniczy za niesumienne >vY
koiwwanie obowiazków •lużb(,.. 
'".:rch -zostal uka!'a.ny upomni~-
ruem. (h) 
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~ Bursztynowa gielda w „Cepelii" ~ 
~ ~ 
~ B~ztyn. -Staje się cor(lz atra/ccyjniejszym kamieniem Jego ce- ~ 
~ na na rynkach światowych stale rośnie . Obecnie za kilogram ~ 
~~~ bursztynu w skupie ptaci się 20 tys. zt. podczas gdy jes?cze przed §: 
~ paru laty cena wynosila 8 tys. zl. $liczne są bursztynowe lcorale. "' 
~ wisiory, bi·ansolety. Do tej pory hantle! bursztynową •biźuterią ~ 
~ prowadziła m in. „Cepelia". gdzie można bylo otrzymać wie!<> §. 
~ atrakcyjnych pierścionków c:y wisi<Jrków ze srebra, O?dobionych "-§' bw·sztynem. ~ 
~ Wedlug nowych zasad obrób/cę bursztynu p1·zejmuje wyiącznle ~~\:\: 
~ ,,Jubiler" i będzie ten kamień oprawia/ tylko w zlCJ't,O. NajlJliższa '-" § p"yszlość bursztynu przyniesie mu cenę równą <lotemu krusi- §i 
'-' cowi. ~ 
~ Jak się dowiadujemy, wzorcowy sfdep „Jubilera" przy pl . ~ 
~ Wolności organizuje od poniedziałku imprezę pod haslem „Bur· ~ 
~ sztynowa giełda". Wartość oferty handlowej - wo tys. z!. Bę- ~ 
~ d.te ·rrwżna nab11ć tu rozmaitą bttrsztimową biżuterię cepeliow- ~ 
~ .~kiej produkcji. Z okazii warto skorz11st.c1.ć, a ?e:ili jttz nie kupić. ~ 
~ ~~rrf.rzynajmniej obejrzeć to , co „Cepelia" zaoferuje swoim kl.ten- ~ 

~ r jeszcze ciekawostka: podobno bu1·sztyny majq także wlaści- ~ 
~ wo1'ci ;zd1,owotne. Zatecane sa osobam po zawale serca. ci.erpu1- ~ 
~ ~ym na astmę ; inne doleg!iwafoi górnych r!ró9 .oddechowych. !S: 
~ r<t0 chce - niech wierzy, że przynoszą szczęście os'Jbom uro- ~ 
~ dzonym pod znakiem Lwa. Ka•. ~ 

V/Q/Uff/.////7/ó/"/7-/Z9'M~~~0WH//.7./ff//h'.~7////óW'/, 

Współdziałanie MO i ZMS 

Nim skorupka nasiąknie ... 
Czym skorupka za młodu nasiąk

nie - tym na starość trąci - mó
wi jedrtD z przysłów ludowyc.h uwa 
ża,nycb za mądrośt' narodu. 0!1o 
też może stanowić motto wspol
nych działań Komendy Miasta ?ltO 
i ZL Zl\IS w zakresie szeroko po
jęte.i profilaktyki w środowiskach 
nieletnich i młodzieży. Zmierzają 
one do jeclneg·o celu - by uchro
nić nieletnich i młodzież pr-zed de
moralizac.ia i wejśeiem na dro[ę 
notorycznego naruszania norm praw 
m•eh właśnie nim skorupka na
siąknie„. 

?.i maja w gorlzinach \'l<;ec:rornych. 
Obok funkcjonariuszy l'\10 uczestni 
czyli w niej ORMO- wcy. aktywiści 
ZMS. Patrolując miasto wyleglty
mowaJj m. in. przcszto 2,5 tys. nie
letnich. Spośród nich 152 trzeba by
ło doprowadzić clo komend clzii.el
nicowych 1\10, za używanie słów 
wulgarnych. picie alkoholu, nie
p1-zestrzeganie regulaminu .uczniow
skiego i inne wykroczenia. 

Akrje patrolowe b~dą kontynuo-
wane. (kt) 

•• 
Wszystko 
dla 
dzieci. .. 

W czoraj w Dzielnkowym Do
. mu Kultury przy al. 1 Ma
ja 87, otwarto wystawę 
prac dziecięcych ze wszy

stkich poleskich świetlic TPD. Bę
dzie ona czynna do 7 czerwca 
codz.ieinnie w godz. 9-18. 30 ma.ja 
kilkudziesięcioosobowa delegacja 
dzieci z przeds.zkoł.i i szkól, harce 
rzy i czlonków samorządów dziecię 
cych TPD zostanie przyjęta przez 
prezydenta Łodzi. W mzędach dziel 
niicowych na Polesiu i Widrewie ta 
kie &potkania odbę<lą &ię 31 maja. 
prey czym mali widzewiacy zap.ro
sz;eni zostaJ.i do „Witamy". v\71.a.dze 

11111r111m11111rm111mmn1rm11111 

Pamiętaj, myj ręce: 
przed przystąpieniem do 
przygotowywania pokar
mu 
przed jedzeniem 
prted wyjściem z toale
ty. 

11111111111111111111111111111111li11111111 

Działania. na tym polu KM 1\10 
i ZL ZMS przejawiają się m. in. 
we wspólnych alrnjacb porządko
wych obejmujących głównie te 
miejsca w wielkim mieście, gdzie 
dość często pa11osz:ł się elementy 
łamiące ład społeczny. Jedna z ta
kich akcji przeprowa<lzona została 

Ze zbiórki makulatury -
na budowę jachtu. 

Dar Polaka z Argentyny 
dln łódzkiego ZOO 

A. Sa<looki - mieszkaniec Ar
gentyny pochodzenia polskiego -
przekazał do łódzkiego ZOO nie
codzienną µr:zesylkę - tl'IZy ZM•ie
rzątka o nazwie mara karl?wata. 
linaczej nazywane są one zającami 
patagońskimi. Gryzonie te na wol
nosci zamie.o;;zkują pC>l:u<lnimvą Arne 
rykę. Obecnie zające patagońsikie, 
nleoo podobne do naszych króli 
ków. ale o krótszych uszach i dh1ż
szych nogach· przednich . przechodzą 
?bowiązkową kwarant<mnę. Już w 
najbLiżs·zy-ch dniach przeniesione 
zostaną do pawilonu małych ssa
ków i udostępnione ziwiedzającym . 

Równt·eż ni.ehawem .stali bywal
cy naszego ZOO będą mogli ZO·ba
czyć dwa lamparciąLka. liczące .za.
ledwie kilka dni. Małymi tr-ookilii
wie opiekuie się ich maJtka. Są je
S\ZC'>:e ba•rxizo malutkie i ważą za
ledwoe po 80 dkf(, ale służy im 
do.bry a·P€•lyt. więc szybko ur-osn1ą. 

(Kas.)· 
N 'z.: S~ru.sie w łódcik.im ZOO 

Fo•t.: Po„myP.{; 

Sprawność ..___...._--......-

i uprzej!!!,ośr 

„Gdy tale• wiele iest stusznych 
skarg na złą pracę niektórych 
instytucji czy osóiJ, sądzę, ze 
warto dostrzegać talci:e wzorową 
pracę innych . z prawdziwym sza 
cunkiem i największym uznaniem 
odnoszę się do pracy pań z salt 
katalogów, czytelni czasopism t 
pracowni fotograficznej Bibli<Jteki 
Uniwersyteckiej. Dzięl>i l<:h u
przejmości i wyjątkowej spraw
ności odnaleziono dla mnie mato 
rozpowszechnioną publikację 
sprzed siedemnastu lat i w ciągu 
k i l k u n a s t tl minut sporzą
dzono fO"vCJkopię kil/cu stronic". 

L. Feniasen 

Poczekamy -

zobaczymy 

Mi<>j,kie Przedsiębiorstwo Rabót 
Drogmvych od.powiada na zai·zu
ty zawarte w notatce pt. „Asfal
towe partactwo", w które.i skry
tykowaliśmy jakość nawierzchni 
jezdni al. Politechniki: . 
„.„wyjaśniamy. że wykonywanie 

rnbót na tego rodzaju arterii jest 
rzeczą niezwykle tntdną ze wzglę 
du na prowarlzenie ich „pod cią
glym ruchem". o zamknięciu 
iednej ietdn; dla ruchu nie mo
alo być mowy - wyldttcza to 
ranga tra.•l/ W takiej S!ft"!a';'J! 
zdarzal11 sie pl'Zypadki na7ezdza
niti przez · pojazdy rhech.anic-zne 

Otriymaliśmy list 42 Łódzkiej Wodnej Drużyny Ha1·cersktej im. Wla
dystawa Wagnera przy XXIX LO. Ha1·cerze wyjaśniają, że istotnie pra
cowali przy wyk<Jn<!zan!u budynlou w nowym bioku - o czym pisaliś
my w notatce z dnia 17. 1'. - ale pieniądze w ten sposób zarobione 
p'.zeznac~yli nie na dofinansowanie jachtu, a na rejs po Du.naju, który 
01ga111ZUJą Wra~ Z 58 ŁWDH przy VTII LO. z drużyną tą b-owiem Wspól 
nie d?'uhny i druhowie z 42 l.W.QH •pracowali przy wyk.ończaniu bu
dynków. 

„zamiar kapitana . ha.rcmistrza Wojciecha J eziorsltjeg:>, który w·ubie
>'Ze· .się w 1976 r· ;11chtem na satnottfl! regaty na t~an. atr:ant'yckief fi-asie 
popieramy calym sercem - czyta.my w liście - i przekazaliśmu na 
rzecz budowy tego jachtu 1.500 zt ze zbiórki mafculatury. Akcję tę pro. 
pagowaliśmy na terenie Chorągwt Łódzl>iej ZHP, a w Sjzczególności 
wśród _dmżyn wodnych'. ( i. kr .) 

"a gol'ące i ni:edowaiowane frag
menty nawierzchni asfalwwej i 
.<tąd sku,tki, · O których rnowa w 
notatce. 

Zapewniamy, że dclotymy 
wszelkich sta1·an, aby niedociąg
niqcia w okresie trwania robót 
zostaly <likwidowane ! nie wply
waty na jako.~ć wykonanej na
wierzchni. Mamy nadzieję, że zy
skamy pozytywną ocenę utytkow
nil,ów Pr> · callwwitum za,lwńc:e
niu obiektu'~. 

..!!Fluktua~ja agentów" 

Otrzymaliśmy odpcnviedi na 110-

tMkę pt. „Sam.oobsluga w CPN". 
Dyrekćja CPN w Łodzi pisze m. 
ir1.: 

„Niestety, nie da się ~aprz~-
czyć, źe dość liczni ieszcze 
agen.:i tak właśnie pojm11ją ~wo~ 
je obwią~l'i - mimo ustawicz
nych wysiłków ze strony pnerl
siębiorstwa aby pracę agen+ów 
ustawić zgodnie z natttraLnymi 
przecież potrzebami naszyc:i ~'!i
<Jntćw. Niewiele pomagajq tu r.k-
cje uświadamiające. szkolenia. 
sankcje (clo zerwania umowy 
u:!ąc?nie). a także system poch
wal i nagród, Fluktuacja zatrud
nienia agentów iest W'l/SOka, a 
d-?plyw now11cli kandydatów -
niewystarczający Te faloty naka
zują nam postępowanie z pew
nym umiarem w stosunku do 
1nniejsz11ch wykroc~efi a.9entdw i 
.iednocześnie zmuszają efo ~?Uko-
11 .1 nmuurh roz1.viązań. ·u· któryni 
to trudzie nie u.~tajemy". 

P1·zedstawiwszy ten nieobyt u;e
soly obrnz sytuac.ii . CPN doda]e: 

„Po?ytywne uu,;agi o pracy 
agentów (a jest ich coraz IL"ię
cej) utrzymują na.s w przekona
niu. że nie wszędzie nasze wy
sitk; Idą na marne. Glosy kry
tyczne. zwłaszcza prasy. przy;. 
mujemy z calą powa9ą. w prze
lconaniu źe są one bardzo po
mocne t skuteczne w dzi.eLe 
przekształcania mental.1wśei owej 
części pracowników ajencyjnych. 

Zdajemy sobie sprawę, :że zada
nie to jest bardzo trudne, ale z 
calą pewnością nie pozwolimy na 
samowolne wprowa.dzanie przez 
nielctó1·ych agentów „samoobstu
gi" 
Dziękujemy za to nad.er krze-

piące zapewnienie. R. 

Niegościnny „·}( ~rant" 

Da niedawna kawiarnia „Ku-
rant" przy pl. Wolności cieszyła 
się wśród konsumentów drobrą 
opinią. Niestety, ostatnio - jak 
mieliśmy okazje się przekonać 24 
mala o godz . 15 - pe1·sonel tralc
tllje tu gości jak<J z!o lwnieczne. 
Na. keL11erkę - drobną blondyn
kę - trzeba byto czekać 20 mi
nut Na ·stoUkacll nie by!o po
pielniczek i ani śladu kart z ia
dlospisem. Paza turn - rzecz za
dziwiająca - kelnerka po poda
niu zamówionej herbaty i lodów 
zaźądala Po IO minutach, aby 
uregulować juz' rachunek. którego 
zresztą lconsumenci nie otrzymali. 
Po prostu dowiedzieli się. ze ma
ia wp1acić 25.90 zl. 

Do tej ponr iedynie w pijalni 
piwa .. Pod Knfllmi" kelnerki do
magają się aby natychmiast pla
cić za zamówione piwo w obawie. 
że piwo.•.ze ttciekna. w kawia·1·
niach takieao zu~i1~?a:f?t nie ma i 
„Ku.rant" stanowi tu przykru wy-
jątek. (j. kr.) 

NASJ CZYTELNICY ZAUWA· 
żYJ..J ZAPF.\VNE. ŻE „ REFLEK-
T OR" PRACU.JE .EKSPRESO-
WO" NADESl,l\..'JE LISTY 
PUBLIKUJEMY W CJĄGU TY· 
GODNIA. PISZCTE DO NAS POD 
ADRESEM: 90-103 LODZ. PIOTR
KOWSKA 96. REDAKCJA 
„ DZlENNIKA LODZKIEGO". 

W SPRAWACH PILNYCH PRO. 
SIMY TET,EFONOWAC 223-05 W 
GODZ, 8-10 I 303-04 W GODZ. 
10-12. 

•• 
pokazami mody dziecięrej przed 
„Magdą'• w al. ZHP i w al. Schil
lera,. a także przed PDT 31 bm. 
na tarasie „Uniwer~alu" wy.stępy 
kabaretu „Brzdąc". W niedziielę cd 
f(o<lz. !3 w Parlrn im. Poniatow„ 
skiego finał konkursu ryf'.unko·,ve. 
go dla dzieci pn. „Zakupy w „Uni
wers.alu". Przy okaz.ii rewia mody 
oraz kiet·masz z atrakcyjna odzieżą. 
m in. bluzeczkami „.gazetowymi". 
Bo!:(ato zaopatrzony został boulique 
dziecięcy na n piętrz('. guzie pro
wadz.on.a będzie .5'przedaż prescle!>
cyją,a oraz' stoisko z zabawkami. 
f(dzie są m. i-n. japońskie samoiloty 
i hiszpa1'1s1kie kolejki. 

„Central'' 31 otwiera także bou
tique z odzieżą !Jod paLrnnatami m. 
in. takich zakladów. jak „Pafimo". 
„Bobo". „ Wanda". „Zenit". Przed 

d . 1n' G. . . .
1 

d „Centralem" w sobotę od godz. 13 

iegacją dzieci w Wi~ruo.wej Górze, oipec1alna tmpreza. w ktorn1 wy,tą-
zie J.CY orne1 urnowi y się z e I . . . . 

a Bal"u t na motodromie przy 1.JJl. Plą m. in. zes.pól „Harnama" i 
Drewno\ysik1e1. Bah~ckie ~zieci µ:ze I Teatr Pinokiio. Odbędą się też ko.n
maszeruJą w drnu „1 ma1a barwną kurs 1 a·-· · ~-' · 
kolumną uJicami Lutomie!'ską, za Y ze & 0 " 1m1 n.agr'U'Uami. 
chodnią. Północną do parku w He- Kas. 
lenowie. Na C?.e.le zna.idz:ie się 100-
osobowa grupa dzieci z kól TPD 
w wykonanych przn siebie stm
jach. Za najpiękniejsze st.roje l,Jlr'Zy 
znane zosta.m1 nagrody. 

W dn:Lu 30 bm. o godz. 11 w Do
mu K'llll.tury przy ul. Sopockiej 3/5 
odbędzie się .impreza estr&dowa, po 
lcaz mody dziecięcej, zawocly por
towe, lwnkursy i za:bMVy. a 31 od 
godz. 10.30 barwny przemarsz dzie
ci śródmieścia w strojach z bajek 
uJicami Ze.J.we.rowicza i Naruto
wicza. 

Najwięcej imprez odbęd;zie się 1 
czerwca. B=dzo wesolo Z<JJpowiada 
się .spotkanie w godz. 10-18 na 
motodromie przy uJ. Drewnowskie.i 
oraz impreza dla dzieci os·iedla na 
Teofilowie „C". Pokaz zwierząit w 
ZOO i koncerty od god:z. IO w par
ku na Zdrowiu, a od godz. l 5 róż
ne atrak-c.ie w Parku Pon.tatowskiie
go_ Od godz. 11 do 19, wiebka im
preza w Arturówku pn. „Pałac 
Młodzieży dla dzieci Łodzi". Mię
dzy godz. 9 a 17 na stadionie Włók 
niM.za odbędą się wyścigi kol4ir
skie, fronlrnT&Y. gry zręcznościowe 
z nag.rod.ami. W pasażu SchLllera 
od 9.30 do 14 konkurs ryS'U11ików na 
asfalcie i loteria książkowa. Base:n 
Włókniarza tego d•nia zaprasza 
bezpłatnie wszystkie dzieci w godz. 
9:--12. O<l godz. 10 rozpoczynają 
s:ę imprezy P•rzy ul. Janosika 158. 

Specjaline oferty dla swych naij 
mlo<lszych klientów przygotował 
handel. Nasz największy dom t0-
warowy „Uniwersal" zorganizuje 
30 i 31 bm. &pecjalne imprezy z 

Z „Juventurem" 

Do Jugosławii 
ZSRR i 

Łódzki oddział BZTM „Juventur" 
otrzymał ostatni.o trzy atrakcyjne 
wycieczki zagraniczne. Na południo
wych krańc11ch Jugosławii, nad sa
mym Adriatykiem, można wypo
cząć w okresie od 18 czerwca do 3 
lipca, wybierając się z „J uventu
rem" dO miejscowości Budwa i Be
cie!. Niemniej ciekawie zapowia
dają się wycieczki do Związku Ra
dzieckiego na tra•ach: Ki jów - Ro
stów n /Donem - Piatigorsk - Ki
jów (30 czerwca - 13 Upca) oraz 

I 
Moskwa - Iwanowo (9-20 lipca). 

'Bliższych informacji udziela łódz 

dzi oddział BZTi\1 „.Juventur", ul. 
Piotrkowska 262 (tel. 604-75). (Jkr) 

W kilku zdaniach 
e W muszli koncertowej w Parku 

Ludowym na Zdrowiu dziś w godz. 
13-16 występy zespołów artystycz
nych PŁ ., a oct godz. 16 do 17.30 
wystąpi zespół cygański „Carmen". 

e DOK Łódź-Bałuty zaprasza do 
pa,ku im. A. Mickiewicza na Julia
nowie dziś o godz. 18 na występ 
Cygańskiego Zespołu Pieśni, Tańca 
i l\i!uzyki 11 Czarne Perły". 

e Koncert estradowy w wykona
ni„ artystów scen łódzkich - d:r:iś 
o godz. 18 w DDK Łódź-Polesie (al. 
1 Maja 87). 

Jolainta B. Jestem wykwa'1ifiko
waną pracownicą bitU'QWą i potra
fię wykonywać wiele czynności. 
Dyrekcja wykorzystuje to skwapli
wie i co pewien czas powiel·za mi 
inne stanowisko pracy na okres 
zastępstwa. Czy przy takiej cza
sowej zmianie pełnionej runkcji, 
nie powinnam otrzymać wypo:wie
dzenia? 

RED. W myśl Kodeksu, wypo
wiedzenie dotychczasowych warun 
ków pracy lub płacy nie jest wy
magane w razie powierzenia pra
cownik-Owi. w przypa.dkach · uza
sadnionych potrzebami zakładu, 
innej pracy, niż określona w umo
wie o pracę, na okres nie prze
kraczający 3 miesięcy w roku ka
lendarzowym. .ieteli nie powoduje 
to obniżenia wynagroclzenfa i ocl
powiada kwalifikacjom pracowni
ka. (g) 

I 
I 
I 
~ 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna 08 666-11 n5-55 
Poi:otowie Ratunkowe 09 . 
lnform~e.13 ltolejowa 655-55 284-60 
lnfonnaela PKS: 
n worzee Cent.ratn:v 
Oworzet' Pólnocnv 
Pot::otowie wr,docia1?o've 
PO!!OlO\'Vil' !?aZO\Ve 
Pog-oto\\1łe ener.r?etyczne 
Po~otowie cieołownicze 

TEATRY 

265-9' 
147-20 
8:15-46 
395-85 
334-28 
253-U 

wrnufi godz. u Ogólnopólski 
Konkurs Wokalny - Koncert 
laureatów, godz. 19 „Orfeusz" 

POWSZECHNY - godz. 16 „Czer 
wony Kapturek", 19 ,Złodziej" 

NOWY - godz. 19.15 „Operetlrn" 
MAŁA SALA - godz. 20 „Pa-
miętnik intymny" 

JARACZA - godz. 19.30 „Tango" 
MAŁA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.ta - godz. 19.15 „Ciot-

ka Karola" 
MUZYCZNY - godz. 19 „Pchła 

w uchu" (od lat 18) 
AJtLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

SZTUKJ (Wieckowskiego nr 36l 
godz. 11-19 

HISTORII Rl!CUU REWOLU-
CYJNEGO IUI Gdańska m· 13) 
godz. 10-16 

l\R.CHEOLOGTCZ:-IE I ETNOGRA-
FICZNE lolac Wolności 14) 
l(odz. 10-17 

CENTRALNE MUZEtJl\1 Wf.0-
KIEN'\IICTWA <Piotrkowska 2321 
nieczynne 

E\VOLTTC.TOStZMU ruark Sienkie
wicza) itodz. 10-18 

zoo 

czynne od godz. 9-20 
czynna do godz 19l 

KI N A 

(kasa 

BAŁTYK „Cezar I Rozalia" 
franc. od lat 15 godz. 9.30, 11.4~. 
14, „Ziemia obiecana" poi. od 
lat 15 godz. 16 19 30 

IWANOWO - „Britannic w nie
bezpieczeństwie" anP... od lat 15 
f!Odz 10, 12.15. 14.30. 17. 19 .30. 

POLONIA - „D1.tewczyna z l<>
ska" ane. od IM 15 godz. 10, 
12.15. 14.30. 17. 19 30 

PRZF.DWIOSNIE - „Brltannic w 
niebezpiec?.eństwi.e'• ang od lat 
15. !'.OdZ. 10 I? ló t4 30 . 17 19 30 

WISŁA - .,Michaś pczywołu1e 
świat do porzarlk11" (R) szwer'z 
ki b/o e:odz. 10. 12. 14 „TRI<" 
była Oklahom•" {Tl"A od lat 15 
!(Odz. l 6. 18.15 20 30 

WOI,NOSC - „.Joe !{if!rl" USA., 
01' lat 15 e;odz. 10. 12.15, 14.30. 
17. 19.30 

wt.OKNIAR?.: „Joe Kirld". 
USA od lat 15 !(odz. 10, 12.15. 
14.30 17 19.30 

7,"l('H'l<'.TA - „Złoto dla zuchw•
lvch" USA. b/o e:odz. 10 13. 16. 
19 

STYT.OWY•LF.TNTF. „PenPlno 
onfłhiia Amervkę" ,..,.ł goctz. 
rn 30 (kino czynne tylko w dni 
ongodne) 

Łl)K - „Kab•ret" USA od lat 
15 godz 14.30. 17. „Sanatorium 
poci" KlPnsydrą" poi. od lat 15 
!(OdZ. IR 45 

STVLOWV - . Ostia" wł on lat 
18. godz. 15. lg-oaz. 17. 19.30 -
•<'anse zamkniete) 

STITDIO - „Kolumn" Tra1anr." 
b la godz. 13.30. „Hel""" (Al 
RFN. od lat 15 goclz. IR. 18. 20 

GOYNIA - bajka ..C'olar<'ol sze
rvfPm" godz. B.3q, „StraSZ'1'1 
teściowa" IA) radz. b 'o goct•. 
11.45. P0że1tnan;e z filmP>n . 100 
kar:łbinfn:v" U~A ort l!1t l'i et. 

n.3n. 17.30. 19.45. lo;orl7. 13.30 
1:; ~o - seanse 7.amk"liete) 

TA'ł'llY - h~ikR „Chnrv , • ..,„ 
"OdZ. 10, 11.' 12, 13. 14. 15. „W; pl 
ki łuo gpn~u f)l~enn '' 011ńc;k; 
bfn VOrl? . . lfi .. r.rv"ł?:in.q p ::u;;(1,ve:t 
różv" (Al polsici pndz. 18, 20 

Zu, mun·durem 
panny sznurem.„ 

I ty możesz zostać podoficerem 
lub oficerem Ludowego Wojska 
Pc;1Rl<iego! 

e warunl<i przyjęcia do woj-
~I· ego szli.Ołuict\':a zawodowe· 
gn 

t 'takres i p1·ograin nauki w 
sz .. J!ach podoi'icerskich. szko
łach chorą~ych i wyższych szko
!ac'1 oficerskich, 

t terminy egzanunow 
tr me dokumenty, 

po-

t warunki p racy i służby po 
ul< ńczeniu szkoły wojskowej. 

O tym z naszymi Czytelnika
mi ro•mawiać będzie szef Wy
<1ziału . Pohoru WojewódzKiego 
Sztab•1 Woi51rnwego w Łodzi 

ppłk Longin Wasilewski 
w piątelc, 30 ma.la 

od icto'lziny 11 do 12.30 
za pośrednictwem 

Naszego Telefonu Usługowego 
303-04 

DKM - „Och, jaki pan szalo
ny·• ang., oo lat 15 godz. 16, 
18, 20 

ENERGETYK , Królewna z 
długim warkoczem;, radz. godz. 
17, „Nle ma róży bez ognia•· 
po!. Od lat 15 godz. 19 

KOLEJARZ - „Przygody Robin
sona Kruzoe" godz. 17, 19 

MŁODA GWARDIA - „Rzeka 
płynie dla zakochanych" (A) 
radz. bto godz 10. 12.15, 14 .30, 
nPlerwsza spokojnel noe" '\VlO
ski od lat t8 godz 16.30, 19 

MUZA - ba.1ka .,Morska przygo
da" godz. 10, „Płonąca tajga" 
(A) radz. b/o godz. 16 18. „Daj 
cie sensację na pierwszą stro
nę" wioski od lat 15 godz. 20 

OKA - ,.Czlo\viek w dziczy" 
USA od lat 15 godz. 12.30, 15, 
17.30, 20 

POLESIE „Nie oszukuj, ko-
chanie" NRD godz. 17, „Po
kusa" wł. od lat 18 li(odz. 19 

POPULARNE - „zapis zbrodni" 
poi od lai 15 godz. 17, 19 

1 MA.JA - bajka „Zasadzka", 
godz 10, „Potop" cz. II polski 
b10 godz. 16.15 19 

HALKA - bajka „Azor za kie
ro\.vnicąn godz. 10, „Zuzanna l 
zaczarówany pierście1'l" (A) NRD 
b/o godz. 15.30, „Trzy kroki w 
szalezist\vo" włoski od lat 18, 
godz. 17.15, 19.30 

PIONIER - „Old surehand" Jug. 
b/o godz. 16 17 45, bajka -
„Ameba l - Zabawa w zupe!
nle inne stworzenia'' godz. 10, 
„\Vęgorz za 300 milionów'' wł. 
od lat 15 godz l~.30 

PDliOJ bajka „Wędrujący 
miś" godz. 10, „Król Maciuś I" 
(A) polski b/o godz. 15.45, „Po 
rozmawiajmy o kobietach" USA 
od lat 18 godz. 17.30, 19.30 

REKORD - „Dzieci lwicy z bu
.S<U" (B) ang. ufo godz. 13.30. 
15.30, 17.30, ,_Swięta grzesznica" 
(A) czech. od lat 15 godz. 19.30 

ROMA - bajka „Zagubiona pl· 
teczka" godz 10, U. „Przygody 
Hucka Finna" (A) radz. b/o 
godz . 12, 14, „Orzeł i reszka" 
po!. od lat 15 godz. 16, 17.45, 
19.30 

STOKI - bajka „Pies w cyrku" 
godz. lC. „Pan Anatol szu1<a 
miliona" polski b/o godz. 15.30 
17.30, 19.30 

SWIT - bajka „Autostopem do 
miasta" godz. 9.30, „Żółtodziób" 
(A) radz. b/o godz. 15.30, „Za
wieszeni na drzewie'' franc. 
b 'o godz 17.30 

SO.TUSZ - ba,ika „Kiedy liście 
opadają" godz 10. „Dzieciń 
stwo. powołanie i pierwsze 
przeżycia Gloco>no Casanovy z I 
Wenecji" w?. od lat 15 godz. 
13.:lO, . Bt•łeczka" (A) poi. b,'o, > 
godz„ 11, 16.30 ' 

DYŻURY APTEK > 

~ Kilińskiego 135a. pl. Pokoju 314 
(b,.,ks). Piotrkowska 67. PL Ko
ścielnv 8, Cieszkowskiego· 5, F"'
li ilskiego l (boks> 

DVŻU!tY SZPITALI 

lnstvtut Położnictwa 1 Giueko
lo·!l'li (Sterlinga 13) - Klinika Po· 
ło /.nicz.a ul Curie-Sklodowskłe1 
151 - dz\elnlco Srt,cimle~iP ora• 
z di.ielnicv Górt'a o<>radnH? K. 
u! FPlińskiP-i:tr. • żalJ.O.!!=:k~ ei 

Szpital 1m. M. Mac'lurowicza -
Kliniko Poł.-G in WAM '17ielniC:a 
Poles'" nraz z dr.i<>lnicv Górn"l. 
PnradniA K. ul Pr7.vb"-"SZe\V5kie
l!O 

Szp'ital im Kopernika - dz!el
n;cn Górna. ooradnie K ul Od. 
rzańska CiPS7,kows1tletrn. Leczu;_ 
C7:ł I R'!.'?OWf;k.a 

Szoita1 im. n. Wolf 
ca Bałuty · 

S7.oital im Jordana 
ca WiOZP\V' 

dzielni-

dzlelni-

Chirurgia ogólna - Bałuty 
~?:nit:-il i.m .. Tordana fPr?.yrodn1-
cza 71~). Gńrn~ - SzpitRl trn. 
J,rnschera <Milinnwa 14). Po-

I 

lf'sie - Szpital im. Kopernika ~ 
IP:ibianicka 62). śródmieście -
l"znital im. Pastenra (Wignry 19). 
Widzew - S7.oital im. Jordana 
(P"zvrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barhckiei?o (Kopcińskiego 22) 

Ok!Jlistyl<a - Szpital Im. Bar
lickiP.go (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i la rvnj!;olor.ia dzie-
cięca Szpital im. Korczal<a 
(Armii Czerwone) 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKI\ 

Nocna oomoc lekanska Stacji 
Po;:r<>towia RatunkO\Veeo orzv ut. 
Sienkiewicz, 137 tel 668-66. 

Oe-ólnolóclzk! Teleronlcz.nv Pun.kl 
tnformacv1nv dotv<'Zacv oracv 
nla<'ńwek •lużbv inrnwia telefor 
615-19 C7.Vnnv lec.t w e-<><!:r:. ?-1:; 
onrń.r.? '1ied7.i~l ' ~,Vi~t 

TELEFON ZAUFANl!\ - 337- 37 
nvn.nv w dni OO'A";zednie od 
15-7. w niedziele • t'Vleta ('ała 
do be 
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Laureat Nagrody Nobla Ilja Michajłowicz Frank: "" 

„Mojekontaktyzpolskąnauką„." 
on k ę ... ze 

no aukcji 
Lista doktor6w h.c. Uniwersyte

tu Łódzkiego zwiększyła się do 19 
osób, bowiem - jak już o tym 
donosiliśmy - zaszczytny ten ty. 
tul przyznano m. in. fizykowi M

dzieckiemu, akademikowi llji Mi
chajłowiczowi Frankowi. 

Z 67 lat swego życia prof. 
Frank poświęcił ponad 45 na pra
cę naukową, kt6rej przebieg zna
czą takie fakty ja1': otrzymanie 
Pai1stwowej N?.grody I stopnia w 
roku 1946 oraz Nagrody Nobla w 
roku 1958. Otrzymał jq (wraz z 
fizykami P. A. Czerenkowym i 
I. J. Tammem) za wujaśnienie na 
gruncie klasycznej elektrodynami
ki tak zwanego „zjawiska W.(iwi
lowa-Czerenkowa". Jest jednym z 
najwybitniejszych fizyków radziec. 
kich o sławie światowej. Jako dy
rektor Laboratorium Fizyki Neu
tronowej Zjednoczonego Instytutu 
Badań Jądrowych w Dubnej pod 
Moskwą z,~wsze chętnie wspólpra
cowal z fizykami Uniwers11tetu 
Łódzkiego, czego następstwem sa 
dziesiq,t1d publikacji ogłoszon11ch 
przez pracowników naukowych 
UŁ, obrona ośmiu prac doktor-
skich i trzech habilitacyjnycn. 
Największym zaś osiągnięciem tej 
15 lat trwajq,cej wsp6lpracy ;est 
wykształcenie w Łodzi grupy fi
z11k6w jądrowych, ze specj-ilnościa 
- fizyka neutronowa. Dzialalność 
tej grupy może być wykorzyst11-
na dla rozwoju energii jądrowej "' 
Polsc11. 

DL: W wypowiedzi swojej 
w czasie uroczystości nwania 
tytułu doktora honoris causa UL 
wyra.ził Pan zadowplenie z faktu, 
że wielu łódzkich fizyków to Pa
na uczniowie. Czy kontakty Pana 
Profesora z nauka polska repre
zentowaną, przez przedstawicieli 
łódzkiego środowiska są dziełem 
przypadku? 

Prof. ł'rank: Moje kontakty z 
polską nauką datują się jeszcze z 
czasów. kie<ly byłem studentem. a 
nauczyciel mój. akademik Siergiej 
Iwanowicz Wawiłow porostawlłł w 
bardzo bliskich kontaktach z pol
skimi ucwnymi. Bywał często w 
Polsce, znal dobrze język polski i 
on to zwrócił moją uwagę na pra-
ce oolskich uczonych. P.amietam 
prof. . Pieńkowskiego i prof. ,Ja· 
błońskiego - o ile wiem ten o
sta bni pracuje dotąd na Uniwersv
tecie w Toruniu. 

DL: Czy współpraca. prof. Wa
wiłowa z naszymi uczonymi doty
czyła fizyki jądrowej? 

Prof. Frank: Nie. Nauczyciel 

mnie pracą i osobą doc. Michala
ka i w ten soos6b został naw1ąza
nv kontakt. który sie z czasem 1a
cieśnial i przetrwał do dziś. .Teśli 

i"lzie o dzień dzisieiszv t-0 nast· 
niła Już zmiana ookoleń: o-„ 0 u;:.i 
iuż u nas uczniowie doc. Michala
ka. np. dr J. Rutkowski. 

DL: O ile wiem, nasi fizycy 
działa.ją. aktywnil' w kierowanym 

przez Pana Profesora Labortorium 
Fiz;vki Neutronowej ..• 

Prof. Frank: Właśnie kiedy za-
cząlem pracować w Dubne;, moje 

ko.nta.kty z Polakami znacznie się 

rozszerzyly i zacieśniły. Uczeni 

p0lscy wzięli udzial w pracach In
stytutu od samego początku 

wnieśli o.~romny wkład w je,e;o 
rozwój. A było wśród nich sparo 

łodzian: doc. M. Małecki. dr M. 

Stepiński. doc. M. Przytuła. Jeśli 

idzie o mój odci~ek pracy. tzn. 

Lab-Oratorium Fizyki Neutronowej. 

to fizycy łódzcy upodobali sobie te 

dziedzinę i stale pracuie ich tam 

więcej niż w innych laboratoriach 

Instytutu. Dla Lnstytutu jest to 

bardzo korzystne. A myślę. że i 
my w jakimś stopniu oomagamy 

naszym Polskim kolegom i może 

dzięki temu jeszcze lepiej rozwija 

się praca badawcza na Uniwersv

tecie Lódzkim. 

DL: Senat Uniwersytetu Lódz-

kiego wysoko ocenił zasługi Pana 

Profesora dla rozwo.iu nauki oraz 
stosunki łączą.ce Pana z tutejszym 

środowiskiem, przyzna.ląc mu tytuł 

doktora honoris causa. Jest to za-
pewne wydarzenie stwarzające do

datkową wieź między Panem a na

szym Uniwersytetem. 

Prof. Frank: Niewątpliwie. W 
Polsce byłem wiele razy, pozosta
ję w bliskich stosunkach z wielo
ma uczonymi. ale fakt ten na 
pewno zacieśni na:szą współorncę 
jeszcze bardziej, nle mówię iuż o 

• u I I 

przvbvł do Polski 
mój prowadził badania w dziedzi
nie optyki i lumil!lescencji. W Pol
sce w owym czasie. tj. przed roz
poczęciem badań w dziedzinie fi
zyki jądrowej, robiono duw ~iP.
kawego w lei dziedzinie. Pozna
łem wtedy nazwisko nie żyjącego ~ 
dziś prof. Niewodniczańskiego z S 
Krakowa, wJ<:śnie ;ako fizyka zai- S 
mującego się optyką. Zresztą oóź- S 
llliej zetknęliśmy .się z nim. Wte- S 
dy już obaj z.ajmowalismy się fi- § 
z.v~~:i~r::~~zki Pana Profesora z ~ 
Lodzią?... § 

zg bm. przybył do Polski Artur 
Rubinstein. Pianista weźmie 30 
bin. udział 'v .koncercie symroni
cznytn z okazji 60-lecia Filhar
monii Łódzkiej, gdzie wykona z 
towarzyszeniem orkiestry pod dy
rekcją Henryka Czyża Koncert 
f-moll Chopina i V Koncert 
Beethovena. 

Prof. Frank: Zaczęło się to dość S 
da•w10, w taki sposób, że doc. Sta- § 
nislaw Michalak z Uniwersytetu :S 
Lódzkier;o stawia! pierwsze kroki § 
ina niwie nauki jako aspirant mo- S 
jego przyjaciela, prof. Czudakowa ..._" 
na Uniwersytecie Moskiewskir>1. ~._ 
Otóż prof. Czud.akow z.ainteresował ·~~ 

Witając się z oczekującymi go 
na warszawskim lotnisku krew· 
nymi i przyjaciółmi, Artur Ru· 
binstcin wyraził radość z powo· 
du przyjazdu do Polski. - Szcze 
gólnie wzrusza mnie fakt - po· 
wicdzial artysta - że wystąpię 
na jubileuszu filharmonii w 
moim rodzinnym n1ieście. 

Przed odjazdem do Łodzi, A. 
Rubinstein zwiedził Warszawę, 

interesując się przede wszystkim 
odbudową Zamku Królewskiego. 

dzieł sztuki 
Na aukcję dzieł sztuki w Klubie 

Dziennikarza przybyli prawdzhvi 
miłośnicy malarstwa i gTafiki. któ
rzy chcieli skorzystać z okazji na
bycia najpiękniejszej ozdoby mie
<;7.1rnnia: wartościo-wego dzieła sztu
ki. 

Wybór by! wielki. albowiem .,pod I 
młotek" poszło lOG dziel z zakresu 
malarstwa. ip:afiki 1 tkaniillY arty
stycznej. Przy pies.z:one było też 

tempo licytacji. Ogłaszający ceny 
.Jerzy Jankowski tak szybko i tak 
często stukał młotkiem. że. gdyby 
tyle razy machnął pędzlem, stwo

Konie te ochoczo ~alopowafy po I W SUIJ\ie aukcja dzieł sztuki, zor
plólnie. ale jeszcze szvbc'.e1 e:alopo l(anizowana · w ramach łódzkiego 
wało podbijanie cen ażebv przekro- Tygodnia Plastyki w Klubie Dzien
czyć barierę... 10 tys. zł. nikarza. bvła imprezą bardzo przy

Dramatyczny bój prowadzono 

poglębieni u przyjacielskich stosun- rzyłby obraz wielkości .,Bitwy pod 
k6w · I Grunwaldem'• mistrza Jan~„ 

również o .. Akt kobiecy" W. Ga.rbo
lińskiego. uplynniony w koi1cu 
„tytko" za 9.::100 zł. A więc stało się 
iak w starej u!ai1skiei pios.enre. że 
koń :zxly.stan.."'°wa! dziewczynę ... 

jemną a zarazem... oożvteczną. 
Za sprzedane obrazy - ofiarowane 
przez plastvków łódzkich - otrzy
mano nil.'bagateln~ sume 103 tys. 
zł. które przekazane zostaną na Na
rodowy Fundusz Ochrony Zdrowia 
i Oclbuclowę Zamku Królewskiea-o 

DL: Zechce Pan Profesor przy- Najw~ększym powodzeniem cie-
jąć serdeczne gratulacjP od nasze- sz:yło-. sie mala.rstw?· przy czym lo
g-o pisma oraz życzenia dalszej o- dzi~i~ preferowali • .sztukę przed-
wocne · pracw dla dobra nauki stawiai~cą•• O o~razy te~o typu. to-

J ' • czyła się tel naJb.ardzle.1 zacięta 

w l'Varszawie. 
Wysokie cen): osiągnęły również Brawo ofiarodawcy! Brawo ora:a-

obrazy. J .. "."~mika~. St. Justa, D. I nizatorzy ! 
Rozmawiał: walka. A jej punktem kulminacyj. 

nym stało się pojawienie obrazu 
T. Kokietka „Konie". 

MuszynskieJ 1 m. N 1ez!y obraz mo-
żna było jednak kup.ić jut. za 700- M Jall'oszewskł 

JERZY URBANKIEWICZ 800 zł, a grafike za 350-500 zł. Fot.: A. Wach 

Władyslawa Hasiora spotkania publiczne znacllel'lie w sytuacji, kiedy tak 
trudno o zorganizowanie samodziel
nej wystawy. Trzeba tylko pamię
tać o tym, aby jedynym efektem 
tych imprez nie byty wartości sla
tystycz:ne. Musi po nich coś pozo
stać w świadomości odbiorców. mu
szą Pozostać prnblemy żywe. A z 
tym jest różnie. Nie chciałbym być 
złośliwy. ale w takim Paryżu nie 
organizuje się żadnvch .. Festiwali 
sztuk Pie!rnych·'. ale za to są tam 
przez cały rok dzie5iątki wysta;w, 
na które zjeżdża cala Europa. 

.Jedni\ z najciekawszych Imprez 
Tygodnia Plastyki, zorganizowanego 
podczas teg·orocznej „Wiosny Arty
stycznej", jest niewątpliwie cykl 
spotkań 1' Władysławem Hasiorem. 
Twórcą, którego żarliwość, szcze
rość i błyskotliwość podziwialiśmy 
nie tak dawno w telewizyjne; au
dycji „Sam na ~am". 

- Do Lodzi przyjecnalem z trze
ma tematan1i: o swej wla:;.nej twór
czości. o problemach wspólcze&nej 
s:ztuk1 światowej i o ,,sztuce po
wiatowej". Dla ilustracji mych roz
ważań p.rzywiotlem ze.staw koloro
wych przeźroczy, liczący ponad 500 
sztuk. Chcę podzielić się ze słucha. 
czami mymi przemyśleniami o in
spiracjach mojej twórczości,. wsk~
zać źródła, z których czerpię, mo
wić o .sprawach warsztatu. No, i 
rzecz ja.sina o efektach tego wszyst. 
kiego: o sztaihdaraeh, pomnikach ... 

- „Sztuka powiatowa" tego 
terminu nie można znaleźć w żad
nej teorii, czy histori kultury. Co 
pan określa. tym pojęciem? 

- Jeździlem po w~iach I mia
steczkach calej Polski. Fotografo
wałem: rzeźby cmentarne, religijne, 
sztukę jMmaPczną, „wesołe mi.aste
cz:ka", place publiczne, zdobieni3 
płotów i parkanów. Dla określenia 
tego marg·!nes.u kultury v.rymyślilern 
na swój użytek termin „kultura 
powiatowa". Chcialbym jednakże 
podkreślić, że słowo „maJ·gi.nes", 
które u.żyłem przed chwilą nie ma 
dla mnie w tym kontekście pejora
tywnego zabarwienia. Ja ne. że wi.e
le z tych zjawisk stereotypowo mie
ści się w pojęciu kiczu, ale mnie 
intere ują przede wszystkim spo
łeczne i socjologiczne przesłanki 
powstawania tych spontanicznych 
wytworów sztuki. Jest w tym jak.a.~ 
olbrzymia szczerość. Dam panu 
przyklad, wprawdzie nie z naszego 
podwórka, a z dalekiego Montevi
deo, lecz doskonale ilustrującv e
mocjonal.ny ładunek tego rodzaju 
sztukii. Widzialem na ścianach jed
nej z knajp w tym mieście wymalo
wane płaczące brzozy. łączkę i stru
myk, jakby żywcem wyjęte z środ
kowoeuropej,5k.iego krnjoorazu. Do-

wiedziałem s.ię później, że iokal ten 
był swoistym „centrum" 50-. 60-let
niej emigracji europejskiej. Jasne, 
że z punktu widzenia kryteriów 
artystycznych ie&t t.o kicz. ale ja
każ w tym wzruszającym przejawi" 
tęsknoty za stronami rodzinnymi, 
ogromna wartość moralna Szczerze 
muszę przyznać, że temat wyv.•o-

światowej. czy „pe>wiatowej" v.ry
rażam swe sądy subiektywne, tak 
więc pośrednio odbió:r mego .. wy
kładu" je5t oceną mych koncepcji 
artysty=iych Fotografowanie prze
jawów kultury - z aparatem foto
graficznym nie rozstaję się ni~dy 
w mych podróżach po kraju i 
świecie - s.potkania z publicznością 

hcę ię c egoś dowiedzieć.„ 
- RobiJ pan we wtorek rano 

zdjęcia nasZl'j minigaleri rzeźby 
w pasażu Zl\IP. Czyżby do cyklu 
,.sztuka powiatowa" .•• 

lawczo przeze mnie nazyv.ranv 
„s.ztuką powiatową" jest mi nie
zwylde bliski i ulubiony 

- Nigdy by mi to nie przy.szlo 
do głowy. Po prostu przygotowuję 
dokumentację fotograficzna na te
rna·t pomnlków w mieście. Przecież 
l-0 jedna z moich pasji twórczych. 

- t() moja :;.z.kola. Z Łodzi jadę do Szczecina. gdzie w 
- Jak pan ocenia tego rodzaju ramach .. Prezentacji malarzy kra-

- Ale ta nieprofesjonalna f nie
ludowa twórczośc, t-0 przecież ka
pitalna ilustracja naszego stosunku 
do tradycji. Tra,dycji, której okre
ślone wariości są znamiennymi 
źródłami inspira-0ji pańskiej twór
czości. Wiadomo, że nie ma możli
wości wyboru tradycji, ją się po 
prostu zasta.je, istnieje tylko mo
żliwość wyboru stosunku do niej. 
Pan z niej czerpie •.• 

~~cjatywy, c:o o~by\~a~acv się '':!a.- jów soc.iali"tycznych"' będę reali
swc w LodL1 .• Is·dz1en Plastyki ? zowal „Pk,nące ptaki", a s.tamtąd 

- Są to imprezy niezwykle .dla \do ~i-r0ctawia na kontynuację prze
nas artystów korzy,;tne. Dają szan- rwanvch prac nad szklanych pom-
s.e .szerokie1to. ..uderzeniow~o;io" n1k.1em. 
wyjścia z twórczością. Ma to duże Rozmawiał JERZY BĄBOL 
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VII LWA 
- Oczywiście, ale trzeba zdać 

~obie prawę z tego. że i ·tnie.ie B 
mnogość możlLwośoi. Można mówić ' 

Dzieła 
plastyczne 
v1 zakładach 
pracy 

o tradycji i kulturotwórczej roll: 
kultury polskiej, awangardy, tzw. 
„sztuki akademickiej". kultury 
światowej i kultury w ogóle. Aby 
dokonać wyboru, aby korzys.tać z 
tradycji najefektywniej trzeba lat. 
Po om.situ do refleksyjnego stosu1n-
ku do za"tanei sztuki trzeba do- • F"lm S t k 
róść. A to nie przychodzi łatwo. w I - z li a 
Trzeba zbierać doświadczenia... I b 

- Czy właśnie jedną z form zbie- o razu 
rania przez pana doświadc•zeń ar-
tystycznych nie są także tego typu W~ród wielu vy;.taw. otwart>·ch 
s!)otkania z public-znością, jak te ost.atmo w Łoo:i:i w ramach l'ygo. 
łódzkie? dnia. Plastyki. na f'Zczc.~olną uwagę 

- We ws.zelrkich &potkaniach z zaslugują te. które zorganizowano 
publicznością czekam na tein mo- pod h;istem .. So.\u~z ~wiata pracy z poru;.zony bedzie w czasie 

0 
óino

~ent, gdy tr.i;i.fi się żar_.LLwy slu7hacz ku~turą 1 s~uką '. Tal~ w1ę~ w c:;-a- polskiej sesji pouularno-nau~owej 
t _w ~Y;5'k'ltsJt n:ogę .się c;zegos do- leni _K;ięzy Ml.1;n przy ZPB im. przygotowanej w ramach VII 
\".tedzi~ ? swe.i tworczosc1. Prze: Ooroncow Po!m1u wy,; av.'.ta ,woie t.ódzkiej Wiosny Artystycz;;,e·" 
ciez mow1ąc o problemach sztukli. malarstwo - A. Sa.dO\\'Sk1, w Za.. przez Dzial Kultury · FilmowJ · 

ódz:ka Orkiestra Symfonicz
na, !..ó<lzka Orkiestra FH
harmonic:z:na, aż wres-zicie 
Pań:>lwowa Filharme>nia w 
Lodzi. Na2'\\'Y się 2ll!lieniialy, 

Dopiero .Jednak okres powojenny sław Ligęza, jeden z założycieli po
przyniós'1: zespołowi nowy oddech. wojennej orkiestr:r. 

p:er.w.szą pensję wyplaoono w ra
cjach chleba. Ale wre:;.zcie przy
szedł momen1t . gdy mogU napraw
dę z.'łc.ząć pierwszy powojeny sewn. 
5 października 1945 r. w kinie „Bal
tyk" inaugu.racyjnym koncertem 
dyrygował Z. Górzyński. 

kladac_h" Przemyslu_. _Gumowego LDK. w ciągu dwu· ci.ni (30 i ;f 
„Stomil - J. Skrobms~t, ~ Z~~la- bm.) zaprezentowane zostanie wie
dac~ P~femyslu _ Dz1e:v1~r .<iego le materiałów filmowych ilustru · • 
. ,Olunpia . - Jozef ~\as1ofok w cycb temat sesji. Będą to fragm~~
Prze<l~~;u Czesankowe1 „Arnlany ty różnych filmów, w ktt>rvch au
„PolanJ - T. Roman. w Zakladach torami zd'ęć byt· G o v 
Przemysłu Dziewiarskiegr, „Bisto- c Di PRl~a G Ri ot · l G e~,'f?111~· na" prezentu ·e sw · f'k · ' ' · unno. -"· "i is, 

ale miejsce działania zespołu J?07 
zostaje wciąż to samo. 60 lat ma i;uz 
nasza Filharmonia. Tak, tak, „trze
ba bylo czekać pamiętnego :r0:ku 
1915, żeby w pólm1l'.onow:('m m1e
ście pows.tala na.reszcie my&l zorga... 
in.izowa:nia duże.i orkies.t.ry symfo
illicznej" - ubolewa komentaitor 

Na pew.no gmach odziedzieczony po RęC'Zilie malowane ogłoszenia za_ 
s2l])~talu wojskowym. zd~wastowany wiadomily muzyków, że rodzi s.ię 

nie był najlepszą siedzibą. ale... 1.espól. Zglaszali s;ę więc do dzi
FiJ.harmon\a zajmuje go do dziś. ~iejszego Teat!'u Pow&zechnego, 

To co stanowiło zawsze nieµOO- <;dzie wtedy Filharmonia miała 

ważaLną wa.rtooć zespo~u to siła za_ swoje biu.rn. Pierwsze koince!"ty do
angażowania jego czlon.l{ów. Przy- wiodly szybko. że ludzie czekają 

taczaJ.i&ny na lamach „DL" rozrno- na n[e zechą muzyki Monius'llki. 
wy z filharmonikami. Dla ni<:h Chopina. Bez dziel tych kompozyto. 
moim.ość występowania w orkiestrze rów nie mogla odbyć się żadna P 

rzez te 30 pmvojennych ia.t 
miał zespół woje złe i do
bre okresy - w sztuce bez 

takich wahań obejść się nie 
może. Walczył .i walczy cią-

Nowecro Kuriera Lódz;kiege>". Ju
bileusz° 60-lecia świętujemy jwi; w 
mieście bli.i>ko mi.liionowym. 

symfonicznej, to nobilitacja. RO>ZiU
mieją dOSlkon.ale waI'tość rwej pra. 
cy w trudne.i dzieci.zinie s.ztuki ja.ką 
je t wykonywanie, popularyzowanie 
muzyki poważne.i-

60 lat mariażu wykonawców Wud
n.ej muzyki poważnej z pub!iez;~
cią to długi okres. problemow me
malże 1-o:l.ZLrmych. Romantyczny 
!P-0-CZątek n"ródkowych koncertów. 
pełen s·ereo:i;d. muzyki ulotnej. Po
~em pierwszy prawdz~wy koncert w 
Teatrze WLelkim przy ul. Konstan
tynowskiej 16, prowadlrony przez 
Tademza Mazurkiewicza. Jego da
tę 17.II.1915 r. uz.nać by chyba ~a
leżato za prawdziwy początek dziar. 
łalności łódzkich symfoników. Póź
niej ])<rzysz:ly lata trudne, '"?· i.n. 
poważne kłopoty fi.nam.sowe. Lódz'ka Już pierwsze powojenne dni P<>
Orkiestra Symfonicma otworayła 1rwi.erdz1!y potrzebę istnienia zespo. 
więc w swojej siedzibie Pt"ZY ul. lu symfonicznego, choć wielu mu
Dziel.nej 18 (dzlś Na.rutowicza 20) zyików ws.pominając tamten ok.res 
kino-teat·r, w którym filharmoo.icy podk1reśla, re t.ruono było wyobra
ilustrowali muzyką obraz mmowr. zić sobie iż wśród wie1u potrzeb 
Właściwie do wybuchu wojny zespół powojennej Łodzi znajdzie się miej. 
borykał się z n~ekończącymi się sce na lrnlturę. a muzykę poważną 
tru<lnoscia:mi. choć i w tych latach w szczególności. Znalazle> się jed
nie brak wielkich wydarzeń muzy- nak S•Z{"bko .. Już w tyczmiu 1945. r. 
czmych. Mięclzy innymi koncerty n.a:rodz.itl:a ~ię_ nowa. lódZka Ol'kie
prowadzili A. Głazunow, W. Bier- ~tira. „Isbnte?-i~. orkiestry w ':VYi:
diajew, Johan Strauss (wnuk), I ~olonym m1esCJe wydawało. mi się 
śpiewała Ada. Sari, koncertował Ar- m~bęclne ~kże ze ~ęd.ow pa
tur Rubinstein. tnotycrmych . - wspomma Bron.i-

l DZIENNIK LGDZKI nr 123 (8120) 

wielka uroczystość. Musiał 1akże i 
prze<le wszystkim zal>r7..rnieć calą 
silą orkiestry pols,ki hymn. 

Zwłaszcza swój pierwszy powo

gle o publl=ość, o j.ej nieodwwny 
udzial w koncertach (abonamenty. 
występy w zakładach pracy), Usiłu. 
je zjednać młodzież (szkolne Kluby 
Miło6ników Muz.yki Poważnej), do
ciera do przedszkoli (opowiadając 
ilustrowane muzyką bajki). I wre
szcie próbuje za wszelką Ce:Jll) udo
wodnić, że „Nie taki diabeł strasz
ny". że muzykę poważną me>ima oo
lubić, można zrozumieć i poko
chać. Cyld konce·rtów przygotowa
nych pod tym wlaśnie ha.lem zje
dna sobie na pewno sympatyków. I 
a gwarancją jest talent d~ygencki 
i oratorski Henryka Czyża. 

jeruny wy.stęp w Hali Sportowej Za koncerty H. Czyża. za wy. 
pr.zy ul. Łąkowej (dziś WFFl pa. tt walą i mozolną pracę Z. 'Szostaka, 
miętają dobrze nasi muzycy i mie- organizator kie wys<itld dyrek
~ańcy miasta. Zanim w lutym tora PFL - K. Mikołajczaka, 

1945 r. przyjechał do Łodzi Zdzi- wierność sitarych muzyków, zapał 
sław Górzy1iski z nomimacją na dy- młodych, z.a wszystkie wspaniałe 

rek>tora i ]>ra;wem ZOt'ganizowani· -oncerly - za swo1bodę, która me-
zes.połu, istniała już orkiestra syr >manom poZiWalala bez tremy hi-
foniczna. Znów znali ją lodzia ·lać muzyki w wykomaniu nas.ze.i 
Muzycy byli bo-wiem obecmi ,·!destry dziś, jubileuszowo i bar-
wszystkich ważnych uroczy_.,. Jzo sel'decz:nie dziękujemy. A. że. 

ciach, koncertow~'i w maly<ih ;,.~- I przy takim jubileus.zu n~ezręcznie 

lach, w za kl a"" waey, wszędzie \byłoby życzyć Filharmonii trady-
tam, gdzie "n '>owano. Nikt cyj!llycil st'l.l lat, podwajamy tę licz-
nie pytał o ·,,;3 koncert w bę. 

C'Uk.rowni n: ich cu!kirem, RENATA GRZELAK 

• . l o.ia gra i ·ę - A. Holender S Nykvist H \Vex-
H. Płocle_nm~ ·a w Fabryce Trans- !er L. Kova'cs ·J · Il' l · j w·· 
fm:matoro,;v t Aparatur~· 

1
Trak<:Y.l- cik. w. Sobocit1~!~i. . 

1 ~f. c~~h~a, 0~~ 
neJ „Elta czynna 1es.t p.enerowa Dz;worski z samos· k 
wystawa z Olku za. \V proa;ai:"~:e se" .m ·- 'd . 

To _dobrze. to na\\'et bardz_o dl~b- iest re(e;;t ·P~~f s~J\v~łtf!"'\~'a~~ 
i:ze, ze znalez1oi:o tu _bczpe>sre<ln'.ą m~1.ten<le·ncji \v sztuce operalor
orogę, by dotrzec; !" dzietem p_la,,.t)-: <!;:~e.1 pol'>kiej i światowej. O<lbę-
cz.nym do r botn.k.a. A rnozc w dzie się tak.że forum d !<k · 
przy-zlośc. i powtórzone zo;taną pró-, '•tórY'TI ucze.s'nicz . b!.„' u~yinetw 
by nawiązania podobt•ych kontak- cy ·,;rytycy rn'm )'.C ."'°'a eore Y-
tów również ze ~zk:olami? M.J. rator.zv · p;,czątt>f.~i. '.~~~sberzy 1 0

00
Pe-

* * * . ·. ' e • .Il , m. o g z .. 
. 18 w ,;al1 305 (LDK, ul. Traugutta 18). 

Problem „F:hn - .->?:tuk:i cbrazu"' I (ra-) 

:\Io!dawianka - Maria Kodrianu 
podbiła serca publiczności wdzię

kiem. temperamentem pięknym 

glosem i prawdziwym talentem. 
Ckończyla klasę skrzvp.iec:. stu
diowała wokalistyko: w Leningra
dzkiej Szkole Muzycznej, wystę

powała w znanym u nas zespole 
„Drużba". Brała udział w mię

dzynarodowym programie estra
dowym „Melodie przyjaciół", kon 
certowała już w wielu krajach, 
między iunymi w Polsce, byla 
jedną z laureatek festiwalu „So
pot-71 ". Obecnie jest solistką 

Filharmonii MołdawHkiej. za awe 
osiągnięcia Maria Kodrianu uzy
slrnła tytuł zasłużonej artystki 

Mołdawskiej SRR. 

Na zdjęciu: Maria Kodria11a. 



WYSTAWA KIERMASZ pn. <<WSZYSTKO dla TURYSTY<< 
W ŁODZKIEJ HALI SPORTOWEJ 

do dnia 2 czenvca br . 

KOCHANE DZIECI! 

• d 

Mt.ODA pracuJąca poszu
ltuje niekrępującego po· 
1toj u. Tel. 4H2-46 9619 11 

CZAS TO PIENIĄDZ ... · 
_ Z okazji Waszego święta 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI 

I SPORTOWYMI 

PUNKTUALNOSC NAJWIĘKSZĄ ZALETĄ. 

I 
przygotowało dla Was 

DUŻO ZABAWEK 
produkcji krajowej i zagranicznej 

~ 
Zapraszamy Was na 

kiermasz przy 

gutta oraz do 

ul. Trau-

sklepów 

przy ul. Piotrkowskiej 42, 

144, 164, ul. Więc:kow-

skiego 3 i Narutowicza 6. 

* 
===·-·==·===·===·===·===·===·==·~-
Ili UWAGA! PT. GRACZE ~ 
~ ~ „KUKUŁECZKI" ~ 
• w miesiącu czerwcu 975 roku niezależnie od Ili 
Ili 

GtóWNEJ WYGRANEJ PIENIĘŻNEJ wynoszą-
cej około 250.000 zł będą losowane bieżące ·111 

1

•11 końcówki banderolek 5-zakładowych: 
6-cyfrowe wygrane po zł 1 O.OOO • 

2 POKO.JE. kuchnia 45 m, 
blolt1 kwaterunkowe, Ba
tuty zamieni<: na 3--4-po
l<ojowe spółdzielcze lub 
1<waterunkowe. Bałuty. -
Tel 706-21, po 18 8713 g 

POKÓJ, kuchnia 35 m, 
częśclowt' wygody, cen
trum. zamienię na pokój 
w domku lednorodzlnnym 
z ogrodem. Oferty „9706" 
Prasa, Plotrkowska 96 

w --· • ..._., -

WOJEWODZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 

li Oddział w Łodzi, 
ul. Stokowska 12 

podaje do wiadomości wszyst-
kich zainteresowanych aktualny 
spis numerów telefonicznych: 
ZAJEZDNIA: 

-

111 

5-cyfrowe wygrane po zł 2.000 \\\ 
4-cyfrowe wygrane po zł 590 „ ===I=:= I=:= 11=== 1::=::: I===•=== I=== I=== I== i 

NIEMIECKI - nauka, tłU-
1 maczenia . 339-45 Lewan-

817-96 
818-19 
819-58 
796·72 
775-53 

CENTRALA 

U 11111Ili!II1111!111f11fiI~11 i lllllll llllll Il l lłll I 1111111!,, 

; WYDZIAŁ EKON0"11CZNO- ; 

= = :; 

= 

= 
= 
= 
= 

= = 
= 
= 
= 

= 

= 
= 
= 

SOCJOLOGICZNY Ut 

informuje, 

tacje na: 

że rozpoczyna rekru-

1) Podyplomowe Studium Organizacji 
Pracy 

dla pracowników komórek 9rganl
zacji przedsiębiorstw i innych in
stytucji, posiadających dyplom 
ukończenia studiów magisterskich. 

2) Podyplomowe Studium Nauk o Pracy 
i Polityki Społecznej 

- dla pracowników służb pracowni
czych, posiadających dyplom ukoń

czenia studiów wyższych (I stop.). 

3) Podyplomowe 
Społeczne 

Studium Ekonomiczno-

dla nauczycieli szkól ekonomicz
nych legitymujących sit: dyplomem 
ukończenia 

(I stop.). 
studiów 

4) Podyplomowe Studium 
Jakością Produkcji 

wyższych 

Stern wania 

- dla osób pracujących w działach 

kontroli, laboratoriach itp. absol
wentów studiów wyższych (I stop.). 

Za.jęcia na wymienionych studiach 
trwają 2 semestry i odbywają sic: syste
mem wieczorowym bądź zaocznym. 

Dokumenty przyjmuje oraz udziela 
bliższych informacji Sekretariat Studium, 

;:: 
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= 
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= 
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ul. Armil Ludowej 3/5 p. D-18, (tel. -
252-41, w. 122) w poniedziałki i czwart- -
ki od godz. 11 do 17, w pozostałe dni od : 
10 do 14. -
Termi~ rekrutacji upływa z dniem _ 

: 15. VI. 1975 r. 
2074

_k : 
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KSIAZKI wydane do ro.kU 
1939 ze wszvstkieh dzle<lzin 
stale z.alrnouie I sorzedaie 
Antvkwariat ,Domu Ksiaż
k i" w Lodzi u l. Piotrkow
ska 133 tel 623-12 1275 k 

MEBLE (pokój stołowy) 
sprzedam. TeL 339-45 

9480 g 

KUPIĘ kosiarkę spalmo
wą do trawników. Tel. 
Kowiesy 33 przez Skier
niewice Oferty „3fl7870'" 
Biuro Ogłoszeń, Warsza\va 
Poznanska 38 2093 k 

SPRZEllAM pianino „Ar
nold Flbiger". Norwida 9 
m. 1 za Dworcem Ka11-
skim 9605 g 

GARAŻ blaszany składa
ny sprzedam. Wiśniowa 
Góra ul. Krzywa 32 

8900 g 

PERKUSJĘ sprzedam. O
glądać po południu Curle
Sktoaowskiej 10 m. 7 

8829 g 

SPRZEDAM nowe łóżka 
kompletne i kr~ens. Tel. 
756-66, po 17 8820 g 

CEGł.l'i I suporeks ·kuplę. 
Możliwość z;;platy w bo
nach PKO. Tel. 391-57 

876:; g 

TAKSOMETR małe „Argo" 
sprzedam. Targowa 51 m. 
2, Bednarek 8715 g 

NOWY francu$ki agregat 
ropny - domku jednoro
dzinnego sprzedam. 965-81 

9720 g 

OBRĄCZKI sprzedam. 
Oferty ,.9824" Prasa, Ptotr 
kawska 96 

DOM plęciolzbowy 1 ko
MAGNETOFON 4-ścleżko- rnórka 64 m kw., muro
wy ZK-1-lOT komplet ta$m wane, plac 4.200 m kw., 
- cena 4.0oo. sprzedam. w Kurzeszynie obok szo
Abramowskiego 11-36 Go. sy z Rawy do Skierniewic 
lanowska 8860 g - sprzedam. Wladomosć: ------------1 Kaczorowski, ul. Niska 23 
PIEC stałopalny sprzedam. m. 29, 01-036 Warszawa 
Dąbrowski, Prusa 7 tel. 38-14-43 ' 

dowski 8694 g 
Sf''>retariał 754-16 

SPRZEDAM działkę leśną 
1.230 m Wrząca, blisko ltą
piellska. Materiały. za
twierdzona dokumentacja 
budowlana. Cena 30.000 
Tel. 682-21 

6.RO.lCZEGO ltoszula
rza przyjmę. Oferty „9246" 
Prasa. Piotrkowska 98 

815-08 Z-ca dyrektora d.s. techni~liych 

816-92 
7·35-13 

ł,5 ha ziemi. w tym 400 m 
szklarni ogrzewanej, 1 ha 
łąki, blisko tramwaju 44 
Wiadomość: Łódź. Zioma 
Woda· l9, p-ta Aleksan
drów, Janina zv„ierzchow
ska 8331!. g 

szw ACZKĘ - koszularkę 
I rękawiczarkę przyjmę. 
Oferty .,9245" Prasa, Piotr 
kawska 96 

Dyspozytornia 

815-80 Dział Zaopatrzenia 
813-73 Dział Zaplecza Technicznęgo 
8U-11 Dział Przewozów Pasażerskich 
813-60 Dział Admioistr.-Gospodarcz:t 

KUPlĘ domek campingo
wy lub altankę. O(erty 
0 87541

' Prasa Piotrkowska 
96 

,.FIATA 125-p 1300", rok 
produkcji 1972, wykonanie 
fińskie sprzedam. Telefon 
706-91 w godz. U-21 

9006 g 

•. WARTBURGA 353" (1969 
grudzień) sprzedam. Cena 
us.ooo. Tel. 497-51 9753 g 

PILXIE sprzedam DKW 
„.run!or" 1965 ul. Siedlec
ka 22 m. 18 8916 g 

SPRZEDAM tanio „Syren
kę 104" r. 1972, t,ęczyca, 

Belwederska 41 m. 7 

SPRZEDAM „warszawę M-
20". Miejska 8 A (boczna 
Starorudz,klej) 8891 g 

,.SKODF. Spartak" prze
dam. Łódź, Karpacka 14 
m. 10 8888 g 

•• NSU 350" l części za
mienne ,.Panonni~''. drzwi 
do „Warsza\vy" sprzedam. 
Wladomość kiosk , Ruch" 
Nawrot 98 8837 g 

•. MOSKWICZA 412" po wy 
padku kuplę. - Oferty 
.. 8808" Prasa, Piotrkowska 
96 

SPRZEDAM "wartburga 
533''. Przyszkole 15 m. 32 

879~ g 

„TRABANTA" nowego za 
mienię na no\.V8. „Skod~" 
Ofertv „8798" Prasa , Piotr 
kowsl<a 96 

•. SKODE 1100" do remon
t11 lub na części sprzerlam. 
Tel. 355-91 8714 g 

, SKOD!I; - Spartak" sprze
dam. Ogląrlać w czwartek 
p.odz. 10-17 w tygodniu I 
od 19. Tkacka 15 

10007 g 

7. 1\MIENIĘ mieszkanie w I 
Warszawie na mieszkanie 
w Łodzi. Tel. 646-95 

8835 g 

WYNAJMĘ pokój wczaSO· 
v.riczom 1. VI. - 31. VIII . 
1975 r. Stanisława Zmy
słowska, ul. Obr. Wybr:ze
ża 10 d/39, 80-398 Gdańsk 

2107 k 

DWA pokoje kuchnla, 78 ! 
m. balkon, częściowe wy
g!'dy, II pletro, śródmleś· 
cie - zamienię na dwa 
razy PO pokoju z kuch
nią. Oferty ,,9586" Prasa, 
Piotrkowska 98 

M-2 lnb kawalerkę - w1a 
sndriowoe kuplę. Oferty 
.. 0~00 1 ' P!"asa, Piotrkowska 
SB 

KIEROWCĘ na ciągnik. pa 
tacza z uprawnieniami na 
kocioł parowy. kobietę 
mlodą do pracy w ogroo
nictwie - zatrudnię Łódź 
S_!'okt; Gtewont 66 9541 g 

PRZY.JMĘ kobietę lub 
dziewczynę do pracy w 
ogrodnictwie na stałe. -
Mieszkanie zapewnione. 
Gadka Nowa 19, Danuta 
Walczak 8884 g 

OPIEKUNKA do roczne
go dziecka potrzebna. Sio 
neczna 14 tel 743-34 

8842 g 

POMOC domowa do 2,5-
letniego dziecka potrzeb
na. Warunki bardzo do
bre. Traktorowa 92 C m. 
30, blok 211, po 18 

8857 g 

ZESPOŁ Przychodni Spe
cjallstyc:mych m. Łodzi -
Przychodnia Skórno-Wene
rologiczna ul. Zakątna «, 
I p., rejestrac.1a, przyjmu
je całą dobę (oprócz nie
dziel). udziela porad w za
kresie chorób wenerycz
nych I leczy bezpłatnie 

1428 k 

CZERWONIEC - lekarz gi
nekolog. Tuwima 20, tel. 
355-30, codziennie H-18 

7965 g: 

DWORZEC CENTRALNY: 
ltierowłłik 381-74 

265-25 
214-13 
265-96 

Dyżurny Ruchu 
Kasa Konduktorska 
Informacja 

DWORZEC POtNOCNV 
72ł-33 Kierownik 
781-20, 21 Centrala 
747-20 Informacja 

1991-k 

CYPERLING - specjalista / .,CRYPTON" - angtelsk1 
ginekolog, PKWN 4 ap~rat elekt.ronowv wyk!-v-

7971 g: wa usterki w silnikach sa
----------- mochoctoWYeh. re111uluje za. 
Dr ZIOMKOWSKJ - skór- plony, e:atn\kl - wvważa
no-weneryczne, 16-19 nfe kół dynamiczne - sta
Plotrkowska 59 8220 g t:Vczne wvkonuJe lnż. 

Dr Jadwiga ANFOROWlCZ 
skórne, weneryczne 15-19 
Próchnika 8 8814 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne .,Mal 
żeństwo", Poznań. Li bel· 
tą 29 poleca swoje usługi 
w kojarzeniu małżet'lstw 
Informacje 10 zł znaczka
mi pocztowymi 2087 k 

NAJWIF:CEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy
renka", Warszawa ul. Ele
ktoralna 11. Informacje 10 
zł znaczkami pocztowymi 

1997 k 

Suoa<ly. Suwalska 2~ tel. 
438-78 8874 I! 

SWIADKOWIE wypadku po 
trącenia chłopca przez sa
mochód ciężarowy z przy 
czepą na przejściu dla 
pieszych przy ulicy Uni
wersyteckiej w pobliżu 
Nowotki dnia 7 maja 1975 
roku o godz. 19.40, a szcze
gólnie Pana, który udzie
lił pomocy po wypadku 
proszeni s4 o skontakto
wanie telefoniczne z ro
d?.inaml chłopca, telefon 
837-01_ godz. l'ł do 22 

8848 g 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUN'l,KACYJN'E W ŁODZI 

o r g a n z u e 

specjalne szkolenie w zawodzie 

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ. 
Warunki przyjęcia na !lllkol~nie: 

- ukończone n la-ł& tycia, a nie PrEe)tro~ne 40' la•, 

- wykułałcenie w zakresie sasad.ńi~J nkoly _?iawocfoweJ, 

- posiadanie prawa jazdy kał. B, 

- ure&'lllowany stosunek de siu.łby wojskowej, 

- pozytywne oPinie z dotychczasowych miejsc praey, 

- miejsce r.a.mienkania w Lodzi, 

- dobry •tan zdrowia. 

- niekara.Inośl:. 

Kursy rozpoczyllaJI\ lic:: 1 lipca 1975 roku i 1 wrseśnia 1975 r. 
I trwać bc:d11, f mlesil\Ce ka.idy. 

W ok:re&e szkolen>ia słuchacze otrzymują wy.nagrodzerue. 

Zgłoszenia przyjmuje ł ezczegół<>wych inl<>mnacji o warunkach 
Pra.cy l płacy udziela dzlal kiadr MPK w Lodzi, ul, Tram wajo
wa 11, p. 6 w g<>d:z.. od 7.15 do Hl.15 (we wto!'~ od 10 do 18 w 
soboty od 7.15 do 13.15), .tel. 816-20, wewn, 178. ' 

ZE WZGLĘDU NA PRZEWIDYWANĄ DUZĄ ILOSC 

ltANDYDATOW PROSIMY O ZGLASZANIE SIĘ 

JAlt NAJWCZESNIE.J. 
1852-k 

~,,,,,,,,~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~,~~~~· 

SWIADH.0" wypadl<u po· 
trącenia chłopca przez au· 
tobus na rogu ul. Tuwl· 
ma i Plotrkows1<1e1 ~l ma· 
ja br.. god2. Il 15 ornsze 
o ~kontRktowanle: Luto
mlerska 154-24 e:odz 18-
20 sMo e: 
'ł:GINĄł czarny pudel w 
okolicy Traktorowej Od
orowadzlć za wynagrodze· 
niem Traktorowa 2!l m 66 

, tel !196-07 9520 g 

DNIA '.!2 V. zglnąl oles 
biały (rasa mieszana) Od 
orowadzll- za wysokim wy 
nagrodzeniem Łódź , Ze· 
romsklel?O 86 m 27, Woj
ciechowska ~651 g 

PRZYBł,AK/\Ł się żOlty 
oeklńc?.vk Piotrkowska 101 
m 20. Regina Sołczyl'lska 

UCZCIWEGO znalazcę pro 
•ze o 1wrot portmonetki 
zostawionej w skleo'e nrzy 
ul Zamenhof:> 6 Rel?lna 
t:;ołczvńi:;k'~. Piotrknwr.ka 
101 in. 20 8912 11 

DNIA 24 maja w Warsza· 
wie zgubiono zezwolenie 
na wykonywanie t„7.em10-
sła wvdane orzez PD"RN 
Łódż-Rałutv Wvrlzi;i> Prze 
ffi'/SlU na nazwisko .TR
n"S7. W!lnv.1ak, f,ńM W'll 
o;k1> Pnlskie_go, 124 m 2 

UN11'WAŻNIA sie 7.agu
biona oiecząlke o brzmle 
niu: Zdzisław Nieradka 
Lód~. Turoszowska 5 m 3 
24rn lekarz 8883 g 

UNIWEKSYTET Łódzki u
nieważna zae;ublona legi
tymRcie słu?t;owa pracow
ni cza nr · 245172 wydaną 
dnia li lutego 1972 r. na 
nazwtskn: Helena Dulej 

8825 g 

ZGUBIONO karte rej wyd. 
w stvcznlu br. przez U
rząd Finansowy Łódż-!';ród 
m\e~cie na na1wisko Na
talla Smulska. A. Stru~I! 
li 8810 g 

UNIF:WAŻNIA sle zagu
bioną lee:ltymację służbo
wa nr 21~7/GP uprawnia
jąca do 50 proc. zniżki 
na PKP. wystawiona na 
Konsta ntel"!o RR koci !isk' e<io 

8773 g 

N' A Retki ni - Piaski zgi
nął czarny peklńczvk w 
trakcie leczenia. Odpro
wadzić za wvnal"!rod1.enlem 
Thalma1ma 8 m. 13 

9840 g 

GRZEGORZ Podgórski Zl!U 
hl! 1e1?ltvmacie mlstrzow
•ka ~62/70 w<'d prze?.~"<b<: 
R7em.if'~l!l!C7S . w t..or· •. . 40 g 

OBRONY PRAC DOKTORSRtf:H 
Ozlekan i Rada Wvdzialu Ekonomiczno-Socjoloiri
c~:nego Uniwersytetu r.ódzkiego oodaja do wiado
mości. il' w poniedliałek dnia 9 r-zerwc-a br. o 
godz. 10 w Sali Kon ferenryinei Wvdzialu Ekono
miczno-Socjolm~icmego w budvnku lno;tvtutu Or: 
)?ani:rncii i Zarząclz;inii! UL. przv ut. Rewolucy 
1905 r. nr 41 143. ndbęd7ie się publiczna dyskus1a 
nad rozprawą doktorską mgr ZBTGNTEW A W~
SZAKA pt.: „Efl'ktvwność pracy personelu admi
nistracyjno-biurowego w p,zedsiębiorstwie i;>rzemy
słowym (na przykładzie przl'mvslu baweł01arsk1e
i:ol". 

Promotor: Doc. dr Jerzy Nowakowski 
Politechnika Lńdzirn / 

Rer.enzenci: Doc. dr habil. Alicja Jarugowa 
Uniwersytet Łódzki 
Prof dr habil. Władysław Holtzman 
UMCS w Lublinie 

Rozprawa doktorska wraz z r1:cenzjami .z~ajduJi: 
się do wglądu w Bibliotece UntwersyteckteJ, Lódz 
n!. Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 

Dziekan i Ra-da Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadomości, 
że w dniu !J czerwca 197:1 r. o godz. 13 w Gmachu 
Biologii (ul. S. Banacha 12 /16 «. 126) odbę<lzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej mgr BŁAŻEJ A 
RÓZGI na temat: „Wpływ promieniowania joni
zującego na własności kwasów nuklęmowycb wą
trąby kur czystorasowych i mieszańców". 

Promotor: Doc. dr hab. Adam Koląta.i „ Insty-
tutu Genetyki Zwierząt PAN w Ja
strzębcu 

Recenzenci: Prof. nadzw. dr hab. Wanda Leyko 
z Tnstytutu Biochemii i Biofizyki Uni
wersytetu Lódzkiego 
Prof. nadzw dr hab. Tadeusz Wilczok 
z Instytutu Chemii i Fizyki Medycz-

nej w Sosnowcu 
Praca doktors ka wraz z opiniami recenzentów zn.ai
duje się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 2197-k 

Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi 
~niwersy_tetu Lódzkiego podają do wiadomości, 
ze w dntU 10 czerwca 1975 r. o godz. 12.30 w Gmachu 
Biologii (uJ. S. Banacha 12116 s. 126) odbę<lzie sie 
publiczna obrona pracy doktorskiej mgr HENRY..: 
KA JAKUBOWSKIEGO na temat: .,Pokarm ryb 
dr.aoie:i:nych rzeki Pilicy". 

Promotor: Doc. dt' hab. Tadeusz Pen czak z In
stytutu Botaniki i Zoologii Uniwer
sytetu Lódzkiego 

Recenzenci: Doc dr hab. Krystyna Urbanowicz .z 
Instytutu Botaniki i Zoologu Uni-
wersytetu Łódzkiego 
Doc dr hab. Michał Iwaszkiewicz z 
Akademii Rolniczej w Poznaniu 

Pr~ca doktornka wraz z opiniami recenzentów znaj. 
duie się do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu 
Łódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 2196-k 

420 KOBIET niewykwalifikowanych zatrudni sezo
~owo przy . odszypułkowaniu truskawek. sortowaniu 
I pakowamu owoców Wojewódzkie Przedsiębior
:two Przemysłu Chłodoiczego w Lodzi, ul. Tra.k-
orowa 170. Wymagana aktualna karta zdrowia. 

TAN.CERKI i tancerzy oraz kandydatów do baletu 
w wieku od lat 18 zatrudni Teatr Muzyczny w Lo
~zi, ul. Północna 47/51. Zgłoszenia przyjmuje se-

retanat w godz. 10-13, tel. 026-12. 2022-k 

DZIENNIK L0DZKI nr 122 (81ZO) '1 



Znajomości 

W Związ~ Radzieckim co godzi
nę zawiera sie ok. 200 małżeństw. 
Ośrodek badań socjologicznych . k.tó 
ry przeprowadził ankiete nt. form 
zawierania znajomości wioda<'vch 
do małżeństwa stwierdził. ·że 32 
proc. par poznalo ~ię w szk.ole lub 
w pracy, ~ proc. na urlopie lub 
wycieczce, imprezie sportowe i. 
bądź zabawie tanecznej, 8 proc. -
podczas wizyty u z.najomych i 
2 proc. - za pośrednictwem rodzi
ców. 

Koniec dyskryminacji 

Parlament luksemburski zmienił 
artylmł prawa karnego. w którym 
:za rozbicie małżeństwa przewi:ly
wano wvższa karę dla 'i:<my niż 
dla męża. Niewierna żona mo
gla być skazana n.a 3 lata wiezie-
nia, a mężczyzna na iwyze1 na 
jeden rok i tylko wówczas. gdy 
towarzyszka życia mogła udowod
:nić, ie iei mąż żył przez pewien 
czas z kochanka we wspólnocie 
domowej. 

Amerykanki o małżeństwie 

Ogromna większość Amery1ta-
111ek (aż 96 proc.) widzi w mał
żeństwie główny cel życia. Tylko 
3 proc. uważa życie w tzw. komu
nie, samotność lub małżeństwo nie-

„Wysmukły 

dom" 
- takie określenie 

, przylgnęło do 
XVII-wiecznej ka 
mieniczki w mia
steczku Hattingen 
w Nadrenii-Westfa 
lii. Ma ona w rze. 
czywistości niecałe 
dwa metry szero-

kości. 

formalne za właściwe lub najwy· 
godniejsze. Wyniki ankiety prze· 
prowadzonej w USA obalają pew· 
ne panujące poglądy: aż 53 proc. 
amerykańskich kobiet p0tępia przed 
małżeńskie kontakty seksualne. Za 
na.iważnieisza sprawe uważają pa
nie w USA - kolejno: miłość, 
przyjaźń. problemy seksu i spra
wy finansowe. 

Książka na kifogramy 

Książki na kilogramy zaczął 
sprzedawać pewien antykwariusz 
w Zurichu w przekonaniu. że w 
ten sposób zwiększy dochody pod
upadającej firmy. Książki kupo
wać można bez względu na ich 
wartość literacka po 7 franków y,a 
kilogram. Nabywcy największej 
ilości .. towaru" otrzymu;ą rabat. 

Przestępstwa w szkole 

Szkoły nie sa w USA bi!ZPlt~Z
nym miejscem. W zeszłv!ll roku 
odnotowano w nich 256 tys. orzy· 
padków kradzieży, \89.332 napadów. 
11.160 napadów rabunkowych. 
8.568 i;wałtów i kil~a zabóistw. 
Przestępczość w szkołach wzrosła 
w porównaniu z \970 r. dwukrot
nie. a materialne szkody siegaia 
700 mln dolarów rocznie. Jak 
stwierdził przewodniczący Związku 
Nauczycieli Amerykańskich, Albert 
Schenker, wielu peda!?ogów pracu
je w nieustannym stressie. boją S!ię 

TUum. BARBARA KALAMACKA 

, - zanim pan ws.zystko wy.iasrn, panie komisarzu. chcjeli
byśmy usłyszeć. o wyintkach badania krwawych plam; Mow~ę 
o plamach na niebieskim garniturze, znalezwnym w m;eszka.mu 
ookarżonego. 

- Chodziło o kirew ludzką. Dokładny sprawdzian laborato
ryjny ujawnił, że posiadała ona c~chy zbieżne z cec~ k;rwi 
ofiary. Można zatem traktować, 1ak naukowy pewnik twier
dzenie. że mamy do czynienia z tą samą krwią. 

- I mimo to prowadzil pan dalej śledztwo? 
- Poniekąd z tej właśnie przyczyny, panie przewodniczą-

cy. - Młody adwokat. który s.zykowal s_ię już . do ~ju z. Mai~e
tem, nie wierzył własnym uszom i me wyzbyl się mepoiko]u, 
gdy komisarz ciągil.ąl mrukliwie swe wyjaśnienia. 

- Oświadczenie osoby. która widziała jakiegoś mężczyznę 
przed drzwiami Leoilltyny Faverges o godzi.nie piątej, zostalo 
potwierdzone co do pory przez właściciela pobli.S:kieg~ _sklepu, 
dokąd świadek wstąpiła po drodze do krawcowe]. Jesh przy. 
jąć oświadczenie pana Lombras. chociaż nie jest on całkiem 
pewien daty swej wizyty w warsztacie, oskarżony iesl.C;Ze 
o szóstej tam się znajdował i ubrany był w szare spodme. 
Obliczyliśmy czas potrzebny, aby udać się z warsztatu na bul
war de Charnonne, Z1ll.lenić ubranie, a następnie dojechać do 
ulicy Manuel. Taka operacja wYillagałaby nawet przy pośpie
chu. pięćdziesięciu pięciu mi.nut. 
Również fakt, że weksel nie zosital zapłacomy, nie przesitawal 

mnie zas,tanawiać. 
- Zajął się pan więc Alfredem Meu.rant, bratem oska;rżo. 

nego? . , . . _ _ ,_ . 
- Tak, panie przewodmczący. Równoczesme Jedn""'-, ..ia 

i moi wspó:tpracownicy rozpoczęliśmy jeszcze inne poozukiwama. 
- Zanim pozwolę panu przedstawić ich rezultaty, pragnął

bym upewnić się, że mają oczywisty związek z prowadzoną tu 
rozprawą. · 

- Taki związek i.S'tnieje, panie przewodniczący. W ciągu wie
lu tygodni inspektoczy pokazywali fotografie w większości · ho
telików paryskich. ' 

- Jakie foto~a.fie? 
- 21 

napadów, «zantaży itp. Przyczyn 
tego zjawiska szukać trzeba w 
istnieiących warunkach społecz
nych. w panowaniu kultu i;waltu. 
nienawiści rasowej I w ciągle ro.! 
nące; narkomanii. Osobną spra
wą iest łatwość nabywania broni. 

Uwago na krawat 
Brytyjska spółka produkująca 

krawaty · wzbogaciła psychologie o 
nowe dzieło. W wydanej broszu
rze producenci krawatów konsta
tują, że sposób wiązania krawatu 
ujawnia charakter właściciela. Np. 
niedbale zawiązany krawat z roz· 
piętym kołnierzykiem oznacza, że 
mężczyzna obiawia zaintere,owa
nia seksualne. a.Ie oozamalżeńskie. 
Cia.~no związany mały węzeł do
wodzi ooczucia dumy. Idealni meż
cz.vźni noszą niebieskie krawaty; 
są spokojni 1 zróWl!loważeni. 

O~tatnia wola 
Bogaty mieszkaniec Mediolanu 

Giusseppe Pitti nade wstys1ko 
nienawidził samochody. Przekazał 
więc w testamencie cały maiątek 
właścicielom trzech ostatnich · do
rożek w tym mieście. Niespodzie
wanie obdarowani. natychmiast po 
uzyskaniu spadku kupili... taksów-
ki! ' 

Trzy najwybitniejsze 
postacie 

Dość oryginalną rek.Lamę Nadre
nii wymyślili pracownicy Mu21eum 
Reńskiego w Kolonii. Wypuścili 
znaczek z podobiznami Adenauera. 
Beethovena i człowieka neander· 
talskiego. Na pytanie, co mieli ze 
soba wspólnego odpowiedź brzmia· 
ła: są to najwybitniejsi obywatele 
Nadrenii z okresu ostatnich 50 tys. 
lat. 

Tegoroczna moda .iest szczególnie 
łaskawa dla kobiet lubiac~eb kape
lusze: można je nosić od rana 
do późnego wiecwra. Wszystkie 
moclele hołdują nadal stylowi „re
tro". A oto propozycje v< ęgierskicb 
projektantów na nadchodzace lato: 
N/z: kapelusz z .ied\vabiu w biało
czerwone uko~nc pasy, bed:llie do
skonałym uzupełnieniem głlt.dkiej 

popoh,idniowej sukni. 

im mówic ludzkim j~zykiem, nauka 
La.ny odJbywa się 1>rzy pomoey kla· 
wiatury elektryc2mej, której trażdy 
kia.Wisz rep.rezentuje ied n.o •Iowo. 
Gdy naciska '!ie kł>leJno na kill<a 
klawiszy, słowa "I\ t""Lttt.owane na 
tablke ; bW!M'"-'I zda.nie. Lana lub 
jej nauC"LycieJ powinni <>f,vtat' r·1,ut-o
wane obraz~ by "1'<>'lltlmi<!ć polece
nie. 

Pooczas JecllneJ " „ro.zmów•· U3 stu
dentem '11im.othy Gillem, który był 
je.j ulubionym ins1>rulctorem, La.na 
postawiła pierwsze tego typu !)yta
nie. Szympa.rusica naucz:vla s.it właś
nie diwóch nl)wych słów: ,czal!'ka" i 
;,gamnek" gdy Timot11v wsT.edl do 
pO!koju nlosa.c czarkę, gainnel< 1 no· 
w:v nJe many jej Pt"ledrm;ot - m1deł
ko. Lana Of)d'biegla 1.0 klaWiatury i 
na.clskaja.c kolein<> klawisze, rozipo. 
częla l'()Zll1owe: 
LA.NA: - ? Tim da.je Lanie ten 
garnek (W „Języku'' użvwa.nym w 
tym laboratorium kaide pytani~ po
!>r?:ed2lone iest 1inakiem pytania). 
TIM: Truk (Daje jej ga.~nek). 

Szkodzi firmie L-~NA: ~ładzie rm z boku): ? Tim 

I 
d:ue Lanie te m;ax<kę. 

Droga do serca mężczyzny wie- TIM: l'ak. , . . . . 
dzie ponoć przez żołądek. Udowod- Gdv .. w killca g;oct:htm pózuleJ T!m 
nil to Morris Sunderfield z Palm ~~~~~,k~0G',11 ,!' 1~6,~~~1; ~~;;t'!fa'0! 
Beach w USA. PodaJ11ie o rozwód f pj n"-ziwe • 
motywował następująco: Moja żo- Badacze " Yerke! uważają, te 
na jest otyła i tyje w dalszym szympansica o.sią~nęla wa:tnv etap w 
ciągu, co szkodzi mojej firmie. swej nauce. Są ()ni mania, że m'.'ł
Sunderfield jest właścicielem za- pv -:- cl~ot' ulezdoln~ <lo ooroz~m ~-
kładów. wyrabiających tabletkl

0 

od- ~~~1a ~~'ia~~~;,m'na ~f:, :i'Z~~~ 
chudza1ące. by nauczyć <;.ie ellementów jez:vl<a 

Małpa która mów'i" 1u~zkieg-0 1 komunikować sie z 1udź-
,, IllJ. 

La>na - szympansiea, która „mó-
Wi" ~przy pomoey odp<>wiedniej kla- Zapomnianv, Dixon 
wiatury) - rozpoczela nowy etap 
swej nauki: gdy nie zn.a słowa, któ-
re oznacza dany przedmiot. „pyta" James La Roe. allias Richard 
o ua.~ę !'rzedffi:i<>tu - nacis.lcając: Dixon, był znamr do n iedawna w 
0dJPOWie~n1. klawisz. Na.uk-0wcy z _a. I Stanach Zjednoczonych iako sobo
merykaosk1ego o4rod!ka badats llWte• tó byle"O p'l'ezydenta Richarda 
rz~t z rzedu nacrz;elnycb w Verkes w. r · ~ . . 
(Atlanta). którzy m.fmują ,;„ Pdol<a- Nixona. R:uc1! uprzednio wvkony
cją Lany. nważaja. t~ oznac79 1.., wany zawad (pracował w fabryce 
i~ po drwóch tatach naukJ ~?.ympan. wvrobów t.ytoniowvchl i zac:r,al w 
s1cy przestało wy&tarcmć nau•..,.a11ie rewiarh narodiowa~ prezvdenta Ri· 
blerine.. Osiągnęła ona ten polli<1m, chRrd.a Nixona. Przynn~ito to rocz-
00 ~1eok~, któr~ w ~ewnym m-0. nie d'lchńd ~ięe:aiary !)(] tvs. dola-
meno1e uswladamia sobie, że ws„y- ( D "' "lct · h «lą-
stkde przedmi-0ty mają na.zwy ; ov- r 1\y. Z!" m .me c . CP e:o„ '?" 
ta: „co to iest?" dnc. - Jes t m1 glup10 WY'JSC na 

P<>niewat ma.tpy nie mają ultladu ulicę - zwierza się gorzko La 
ana.tl)micznego, ktÓll"y by poz.walał Roe. 

- Na;pierw Alfreda Meuraint, później Ginette Meurant. 
Tym rażem porwal się z miejsca oskarżony. więc adwokat 

musiał wstać również, aby go uspokoić i niemal silą usadzić 
z powrotem. 

- Proszę nam przekazać wni.O&k.i, możliwie zwięźle! 
- Alfred Meurant jest dobrze many w pewnych dzielnicach, 

szczegó1nie w okolicaoh placu des Ternes i Saint-Denis. Zna
leźliśmy między inlllymi zapis z iego nazwis.kiem w księdze 
małego hoteliiku p.rzy 1.llicy de l'Etoile, gdzie bywal częstym 
gościem. Lecz nic nie wskazywało. aby pojawiał się w Paryżu 
po 1 stycznia. Niikit też, choć widywany byt z wieloma kobieta
mi, nie przypominał go sobie w tov,rarzystwie szwagierki, po 
za okresem jak.i miał miejsce przed dwoma laty, 

Maigret czul na sobie wrogie spojrzenie Meuranta. Oskar
żony zacisnął dłonie w pięści; adiwokait zwrócił się ku niemu 
obawiając się wybuchu. 

- Proszę dalej.„ 
- Fotografia Ginette Meurant została :natychmiast rozpozna. 

na nie tylko przez perso.nel kin, zwłaszcza. w _jej dzielinicy, lecz 
także w loka.lach tanecznych, zarówno przy ulicy de Lappe, 
jak i w dzieLnicy de la Chapelle. Bywała w nich przez kilka 
lat, zawsze po południu. a ostatni raz - jark z dat '\vyrnika -
odwiedzila dansilllg P'l"ZY ulicy des Gravillies. 

- Czy chodzila tam sama? 
- Wydaje się, że mi.aJ:a sporo przyjaciół, ale zmieniała ich 

często. Jednaikże w miesiącach poprzedzających zbrodnię pra
wie nie widywano jej w lokalach. 
Czyż te informacje nie tłumaczyły poniekąd atmo.sfery mies7-

kania przy bulwarze de Charonne? Kontrastu pomiędzy popu
larnymi magazynami i płytami, a książkami, które Meurant 
kupowal u bukinistów? 

- Do czasu mego wyjaZldu na urlop - ciągnął Maigret -
prawie prZ€d miesiącem. niczego więcej nie zdołaliśmy wykryć. 

- Czy w trakcie tego śledztwa, pani Meurant poro.stawała 
pod obserwacją polic;i? 

- Nie była to obserwacja ciągła, w tym sensie, że każdej 
nocy stal u .iei d=i inspektor. 

Na sali zabr=ialy śmie&2lki. Przewodniczący zrnarszczsl brwi 
i ci;sza zaleg·la na powirót. Maigret otarł czol:o. P.rzesa:kadzał mu 
trzymany wciąż w ręku kapelusz. 

- Czyżby ta sporady=a obserwacja - "Zapyta! sędzia Berne
rie nie bez tronii - była spowodowana listem oskarżonego 
przysłanym z więzienia i miała za cel opiekę nad jego żoną? 

- Nie ros·zczę wbie do tego prawa. 
- Więc szukal pan czegoś, jeśli dobrze rorumiem. I oo pan 

znalazł? ' 
- Z początkiu chciałem się dowiedzieć, czy nie spotyika po 

k1-yjomu i;wego szwa.gra. Następnie, gdy nie uzyskałem pozy. 
tywnej od:powiedzi, zadałem sobie pytanie, kto ją odwiedza 
i czym wypełnia sobie dnie. 

- Chwileczkę, panie komi..."8J1'2ill. Pan przesłuchiwal u siebie 
Ginette Meurant. Oświadczyła panu, jeśli pamiętam, że 27 lu
tego, kiedy wx-ócil'a do domu o ósmej wieczór, zastała obiad 
przy:gQtowany. Czy mówiła też, jak byl ubrnny jej mąż? 
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CZWARTEK Z9 MAJA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. Ul.05 „Trapcio" 
słuch . 10.35 Słynne duety. 11.00 Mu
sicorama. L2.05 W1ad 12.10 Publicy
styka międzynarodowa. 12.15 Różne 
arie. 13.00 Zespół Dziewiątka -
„Slusarz zawinił" - słuch. 13.30 
Koncert Jubileuszowy. 14.40 $ladami 
żelaznego żubra" - fragm, 15.00 Kon 
cert życzeó 16.00 Wlad. 16.05 „Dwaj 
Kllngsbergowie" - <łuch. 17 20 3XR 
- Radiowa Rewia Rozrywkowa. 18.00 
Studio Młodych 18.45 Mała muzyka 
na smyczki. 18.53 Dobranocka. 19.00 
Dziennik. 19.15 Przy muzyce o spor
cie. 20.00 Jazz 20 40 Spotkanie z pi
sarzem - H. Malewską 21.00 Pol
scy artyści na estradach świata -
22.00 Uwaga, metronom 22.25 Rewia 
piosenek - zapow. L. Kydryński. 
23.00 Wiadomości 23.10 Koncert ży
czeń. 23.59 Koniec programu i hymn. 
O.Ol WiadomoścL 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.3~ U stop Babiej Góry 
i w Dolinie Kroiów" - aud. 9.00 
(Ł) Sztafeta z przebojem - koncert. 
9.30 (Ł) „Studio nad Łódką" - mag 
10.00 (Ł) ,. Wierzę w mlłosć" - kon
cert. 10.30 IŁ) z cyklu ,Pisarz 1 
książka" - aud. Il.OO „Szukam sło
wika'• - m ag l1 30 (LI Koncert pra
wie ,,retro". U G'i Sygnał czasu l 
hejnał. 12.05 „Swięcone ~iele" 
aud. folklor 12.30 Wiad. 12.35 Na~ze 
spotkania ZI! zwierzętami - „Dia
na" - opow. 13.00 Muzyl<a baroku . 
13.30 Lato miejskich ludzi - aud. 
satyryczna. 14 30 Z ewórezości ro
mantyków. 15.3Ó „Sllczna Tamit'" -
cz . r słuch. 16 25 Polscy mistrzowie. 
17.30 (Ł) Najpiękniejsze arie - naj
pięknie~sze glosy 18.00 Pieśni ludo
we 18.30 W1ad. 18.35 Felieton aKtual
ny. 18.45 Rameau - Hl Koncert. 
19.00 .,Ziarno kąkolu" - •łuch. 20.20 
w kręgu muzyki 21 OO Lutosławski 
- Kwartet smyczkowy - 21.30 Dzien
n!l< . 21.45 Jazz tradycyjny z Europy. 
22.00 Ballady z różnych stron świa
ta 22 .30 Konfrontacje. 23 .00 Guillau
me de Machaut-Messe Notre Da-
me. 23.30 Wiac!. · 

PROGRAM nr 

9.55 Pachelberg na organach SU
bermana (I cz.). 10.25 „Obietnica" 
mal o znana płyta Miriam Make by. 
10.50 „żegnaj, laleczko" - odc. pow. 
Il.OO Ballady Maryll Rodowicz. 11 20 
Nowości programu III 11.45 Hanka 
Ordonówna I Jej oiosenki 12.00 Fol-
klor na eksport. 12.20 T . Szukalski 
- saksofonista poszukiwany. 12.45 
Walc w stylu funky gra Larry Cor
pell . 13.00 Piwnica pod Baranami -
aud 13.35 Kujawiak w •tylu funky. 

-- ----- ---- -- -- - -;. =... :~.~ > ·-- --
NRD. 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien 
nik (kolor, W) . 20 .20 Ludzie z pierw 
szych stron ga7et - program publ. 
(Wro.claw). 20.50 Loża - aktualnośc1 
teatralne. 21.35 Klub Filmowy 
,Car i generał" - film fab . prod. 
bułg. 22.50 Język franc. - lekcja 41 
(powt.). 

Matematyka· 
stosowana 
w PŁ 

Lódź i region łódzki odczuwa. 
dotkliwy brak specjalistów w 
dziedzinie ta.stosowań matema
tycznych. Dotychczas fachow
ców te.j spec.ialności kształciły 
jedynie politechniki: warszaw
ska, śląska i wrocławska, co o
llzywiście nie zaspokajał<! uo
trzeb w llałym kraju. 

Od przyszłego roku akademic
kiego, w ramach Jcierunku: 
podstawowe problemy techniki. 
zapoczątkowane zosta.ia przez 
Pł. studia z zakresu matematy
ki stosowanej. Nauka będzie 
trwała 4,5 roku, a po jej za· 
kończeniu absolwenci otrzyma
ją 1iyplom magistra. inż. mate
matyki, w jedne.i z trzech na
stępuJącycb specjalności: meto
dy optymalizacji, statystyki ma
tematyczne.i i równa!'• rótnicz
kowych i całkowych. 

Absolwenci zna:ida zatrudnie
nie w instytutach politechnicz
nych, placówkach naukowo-ba
dawczych w przemvśle i w o
środkach ETO. Uczelnia łódz
ka dysponuje 25 mie,jscami na 
nowy kierunek, oa '<tórv obo
wiązuje ta.ki sam ti vb ep.zami
nów wstęi:mych. .iak na piizo
<itale studia politechniczne. 

(;jb) 

14.00 Ekspresem pl'zez świat 14.05 R , . LS'ST 
Muzyka pasterska w Gorcach. 14.30 edlinskt E. - Konopielka. „ 
W stylu bRroku gra zespół Joshua 1975 r„ str. 231, zł 18 
Rifkina . 14.45 za kierownicą 15.10 Krzywicka I. - Wichura i trzct· 
Piosenki z listów 15.40 KronlkarzP ny. WPoz. 1975 r., str. 229. zł 14 
ojczystego gaju _ gawęda. ló.50 Żeromski S. - Sułkowski. Turoń.. 
Rozszyfrowujemy piosenki. lR.15 .Du I Czyt 1975 r., "tr. 360, zł 32 
ma i ozdoba miasta K." 16.45 Diz- Korkozowicz K. - Na~e ostrza. 
zy Gillespie zaprasza na koncert. MON 1975 r., str 267. zł 25 
17.05 ,.Pr7edzlał morderców" - odc. Lee H. - Zabić drozda . KlW 1975 
pow. 17.15 Nastroje zwierzenia, ryt- r. str. 390, .zł 30 
my - aud. 18.10 Mini-max, czyli Korkozow1cz "K Przyłbice t 
minimum słów. maksimum muzyk! l<aptury. MON 1975 r„ s1r 415, zł 35 
- aud lB 4o W paryskich kabare- Len J · - W Dolinie DunaJca. 
tach. 19.15 Książka tygodnia 19.30 LSW 1975 r,. str 303. 7. 60 
Ekspresem przez świat . !9 .3ó „Im- Plan Gdanska. - PPWK 1975 r ., 
presje'" - zespołu Jazz Carriers. I zł 12.50 
19.45 Wenec ja' - miasto przyszłości życiorysy z tęczą. KiW 1975 r., 
- aod 20.10 Spotkania na szczyrte str. 314, z! 35 
20.3~ Gulgutiera - słuch. 21 OO Re- Lenin w. r. _ Dzieła. T. 45. K1W 
miruscencje mu:i. - aud . 21.50 Ope- 1975 r., str. 711, zł 10 
giw;,;{ct~dnl~le~;;,olou ~~~tlzo~l'.!,"· _!2·~5 Gis~es J. M. - Czern-ony pu!kow
Bowie. 22 .1:; „Noce i dnie" - odc. nik 1829-1863. MON 197S t'., str. 152. 
pow. M. Dąl>rowskiei- 22.4S Romanse zł 8 
po polsku. n oo Sonety Eltbiety Różański Z. - Od plaeków Kara· 
Browning, 23 05 Laboratorium Kum za polarny krąg. Ki W 1975 r., 
mag. str. 188, zł 26 

T ELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rolnicze (ł.). 
7.00 TV Technikum Rolnicze (powt. 
W). 9.15 „Ch!opcy z Placu Broni"' -
film fab. prod. węg. (kolor. W) . 
U.OO Finał Międzynarodowego Tur
nieju Bokserskiego o Puchar .• Gry
fa Pomorskiego" (Szczecin). 13 .50 
, Disneyland" - film pt .. ,Gufil spor 
towcem" - prod. USA (W). 14.35 
Panorama 30-lecia (teleturniej' (W). 
15.35 Piosenka dla Ciebie (W) 16 25 
Wielka Gra - teleturniej (W). 17.15 
.,z czego śmieje się Zachód" (kolor 
W). 17.40 „Dygn1tarz na tratwie" -
film fab. prod . ZSRR - komedia (ko
lor, W). 19.20 Dobranoc (kolor, W). 
19.30 Dziennik (kolor, W) 20.25 „Co
lumbo" - film pt . „Trujące pięk
no" prod. USA (kolor. W). 21.35 
„Sopot 74" - film rozrywkowy (W). 
22.05 Magazyn sportowy (W). 

PROGRAM Il 

16.20 „Bliźniacy<• - film fab. prod. 
NRD. 17.45 Dla młodych widzów: 
„Studio Odkrywcow" (Szczecin). 18.30 
„Studio Przeboiów" program TV 

- --1 

W dniu 26 maja 1975 roku zmarł 
po długich ci1:żkich cierpie-
niach 

S. t P. 

BOLESŁAW KRYSIAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. 

V. br. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Szczecińskiej 

o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku 

+ 
RODZINA. 

•• 
.Wyrazy szczerego_ współczucia 

kol. kol. IRENIE l JOZEFOWI 
OLSZEWSKIM z powodu śmierci 

MATKl-TEśCl'O'WEJ 
skladaja,: 

POP, RADA SPÓŁDZIELNI, 
ZARZĄD, RADA ZAKŁADO· 
WA oraz KOLEŻANKI i KO
LEDZY ze SPÓŁDZIELNI 
PRACY „SPÓJNIA" w ŁO-

DZI. 

Dnia ?8 maja 1975 r. po dłu

giej chorobie zmarł najdroższy · 

Mąż i najlepszy Ojciec 

S. t P. 

MARIAN RZYMSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia SO 

maja 1975 r. o godz. 16 z kapli
cy cmentarza rzymsko-katolic· 
kiego przy ul. Szczecińskiej 100. 

ŻONA, DZIECI i WNUCZKA. 

Wszystkim, którzy oddali ostat
nią posługę nagle zmarłemu dro
giemu Mężowi i Ojcu 

JÓZEFOWI 
KAM~ŃSKIEMU 

oraz okazali nam pomoc, żal 

współczucie serdeczne podzięko

wanie sklada.,ia 

ZONA i DZIECI. 

Wyrazy głębokiego współczucia 

koleżance BARBARZE RZYM
SKIEJ z powodu zgonu 

MĘŻA 
składają: 

DYREKCJA, RADA :Z:AKŁA· 

DOWA, RADA ROBOTNICZA 
oraz KOLEŻANKI i KOLE
DZY z ŁÓUZKlEGO PRZEDS. 

METAI,OWF.GO PPT. 

Kol. RALINIE KJ>SZEJ;'.OWEJ 
wyrazy glębokiego wsp'ółczucia z 
powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

ZARZĄD, DYREKCJA, RADA 
ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z ŁODZKJEGO 
TOWARZYS'l'WA MUZYCZ
NEGO IM. KAROLA SZYMA· 

NOWSKIEGO. 

Redaguje kolegium. Redakcja - kod 90-103 Lódt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DL" Lódt skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami Redaktor naczelny 325_64. 
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przyjmują urzędy pocztowe l oddziały terenowe ,,Ruchu". Egzem pierze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu Lódź, Piotrkowską 95. Wszelkich informacji 0 warunkach pre· 

numeraty udzielają wszystkie placówki ,;Ruchu" l poczty, Nr Indeksu 35003/35004. 
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